
Po dobrze spełnionym obowiązku wobec Ojczyzny

Władysław Gomułka w tow raystwi m iis‘ » *ina Mitręgi dekoruje wyróżniających się górników «a zdjęciu: odznaczenie „Zasłuioi ego GórniKB 
PRL” otrzymuje Józef . -ksik — górnik • budowacz, z kopa1 li „Bytom”. Po prawej Stanisław Jędras — nadgórnik a "op. „Czeladź”, w głębi 

Franciszek Hulbój — górnik z kopalni „Brzeszcze”.

Radosna Barbórka
półmilionowej mmii górników
Wladyslaw otrzyma! Honorowo Szpado Górnicza

Ponad półmilionowa rzesza pra- 
owników polskiego górnictwa 

świętowała wczorajszą Bar­
bórkę w całym kraju, w poczu­
ciu dobrze spełnionego obywatelskie­

go obowiązku. W centralnych uro­
czystość ich, które odoyły się w wo­
jewództwie katowickim, uczestniczył 
I sekretarz KC PZPR, Honorowy 
Górnik tow. Władysław Gomułka.

Tegoroczne święto oyło radosne, ^owiem gór­
nicy realizują i przekraczają zadania wydo­
bywcze podstawowych surowców, począwszy

od energetycznych poprzez metaliczne, chemicz­
ne. budowlane — po surowce sicalne. Przygo 
towują jednocześnie dobre warunki dla startu 
do realizacji przyszłych zadań; wydobycie su­
rowców ma zwiększyć się w naszym kraju z 330 
min ton w roku 1965 do 400 min ton w ostatnim 
roku pięciolatki

Bawiono się wczoraj i radośnie obchodzono 
Barbórkę w wielu ośrodkach przemysłowych 
Polski. Nic w tym zresztą dziwnego, gómletwo 
— bogacąc kraj — żywi setki tysięcy roazin. 
przy samej tylko eksploatacji węgla i surow­
ców mineralnych pracuje ogółem 430 tys. osób 
a więc osoło 13 proc, ogółu zatrudnionych u go 
spodarce. Praktycznie biorąc, co ósmy Polak 
ma zajęcie w tej dziedzinie przemysłu.

Prym wiedzie górnictwo węgla kamiennego. 
Nic więc dziwnego, że właśnie w woj. katowic-

Kim uroczystości miały zczególnie poaniosły 
charakter. Tysiące najlepszych otrzymało odzna 
czenia państwowe, honorowe dyplomy i odzna­
ki, setki — jubileuszowe zegarki za 25 lat pracy 
pod ziemią. Od dnia wczorajszego prawie 3 tys. 
górników legitymuje się tytułem zasłużonego 
i przodownika socjalistycznej pracy, 531 zespo­
łów liczących 5250 pracowników — tytułem 
Brygady Pracy Socjalistycznej, natomiast Li ko­
lektywów skupiających blisico 2700 górników —o 
tytułem Oddziału Pracy Socjalistycznej.

Wiele odbyło się także spotkań ; weteranami 
górnictwa, których załogi kopalń otaczają zaw­
sze szczególną opieką.

Radośnie wesoło spędzili górnicy tegoroczną 
baroórkę Zabawy zapoczątkowano w sobotę 
wieczorem, przeciągnęły się wczoraj do białego 
rana.
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Honorowy Górnik I RL Władysław Gomułka otrzymał tradycyjną szpadą.

Akademia w Zabrzu
(Obsługa własna)

W
 sobotą wszystkie 

drogi najlepszych 
spośród przodują­
cych pracowników 
przemysłu węglo­

wego prowadziły do Zabrza- 
Tutaj bowiem na centralnej 
akademii w sal? Domu Muzy­
ki i Tańca, wyznaczyli obie 
doroczne spotkanie przodują­
cy ludzie polskiego górnictwu 
Doktorzy nauk technicz­
nych,. inżynierowie, technicy, 
górnicy n wysokich kwalifika­
cjach i mistrzowskim opano­
waniu zawodu, przodownicy 
członkowie brygad pracy so­
cjalistycznej. Czerń galowych 
mundurów. Na piersiach rzędy 
wysokich odznaczeń państwo­
wych.

— Realizacja uchwał’ VII 
Plenum KC 7PP — dźwig­
nią dalszych górniczych osiąg 
męć — głosi hasłe na tle sce­
ny. Na niej — poczty sztan­
darowe przodujących kopalń 
przemysłu węglowego.

Zbliża się godzina 16 Sa 
la rozbrzmiewa tysi cznymi 
oklaskami na c„eść bliskiego 
wszystkim gó: niczym ser tom 
I sekretarza Komitetu Cen­
tralnego PZPR — Honorowe­
go Górnika Towarzysza Wła­
dysława Gomułki.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego i hymnu gói ni czego 
głos zabiera przewód liczący 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Górników Michał 
Specjał zagajając Centralną 
Akademię, wita gorąco gości, 
a wśród nich Władysława Go 
mułkę, członków Egzekutywy 
Komitetu Wojewódzkiego z 
członkiem Bmra Politycznego 
Ku, I sekretarzem KW PZPR 
Edwardem Gierkiem. zastęp- 

człomca Biura Politycznego 
KC, wiceprezesa Rady Mini­
strów PRI Piotra Jaroszewi­
cza, członka Rady Państwa, 
przewodniczącego Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej Jerzego Ziętka ministre 
(DOKOŃCZENIE Na STR. 3) Salę zabrzańskiego Dorna Muzyki 1 lańoa wype'uili najlepti praeowniej górnle.wa. Zdjęei»; Stanisław Gadomski

Nowy zgniatacz w hucie „Kościuszko” ruszył! Pierwszy proces walcowania obserwują 
(od lewej): minlste przempzłu cieżkiegt Ja i Hrynkiewln, dyt do spraw inwestycji 
ZHŻiS Zbigniew Malewski, kierownik Wydziału Przemysłu Ciężkiego i Komunikacji 
KC Jć ITiedźwiecki, I sekretarz KC ?Z I Władys w Gomuika, dyr. nacz. buty 
Ludw. » Klaska (który udziela objaśnień), członek Rady Państwa przewodniczący 
PWB Jerzy Ziętek, wiceminister przemysłu ciężkiego dyr. ZHŽiS 1 yszard Tizcionk 
członek Biura Pohtycznego, 1 sekr tarz KW PZPR w Katowicach Edward Gierek, se- 
kro n KW PZPR w Katowicach Zdzisi w Grudzień. Fot. Z. Wieczorek

Z udziałem Towarzysza Wiesława

Nowe inwestycje
przekazane gospodarce
Wczoraj, w dniu tradycyjnej „Barbórki“, Dostojny Gość górników, 

tow. Władysław Gomułka, odwiedził trzy zakłady produkcyjne:1 
kop. „Wujek“, hutę „Kościuszko“ oraz hutę cynku w Miastecz­
ku Śląskim. Wszędzie towarzyszyły mu gorące powitania, kwia­

ty, wszędzie informowano I sekretarza partii o osiągnięciach produkcyj­
nych i technicznych, o wprowadzaniu w śląskim przemyśle najnowszych 
zdobyczy myśli naukowej.

Nowy szyb 
w kop. „Wujek“
Kopalnia „Wulek’. Wysoko 

nad zabudowaniami kopalnia­
nymi góruje dopiero zbu< o 
wans nowy szyb „Lechia”. Wie 
ża wyciągowa czeka na uro­
czyste uruchi mienie. Na nlaeu 
kopalnianym li--.nie zgromadzę 
ni górnicy konaln', a także leb 
następcy — uczniowie techni­
kum górniczego 1 zasadniczej 
szkoły zawodowej twoi za im­
ponujący szpaler honorowy.

Poy owają pióropusze na czap­
kach órników, orkiestra gra 
dziarskie marsze, zrywała się 
rzęsiste oklaski oraz okrzyki: 
Niech żyie! Żałoea „Wuika” 
spontanicznie wita wchodzące­
go w .rame .opalni I sekretá­
ři KC partii tow. Wiesława, 
któremu towarzysza: członek 
Biura ! oli tycznego KC. I se­
kretarz KW PZPR Edward Gie 
rek, członek Rady Państwa, 

przewodniczący PWRN Jeny 
Zietek, minister górnictwa 1 
energetyki Jan Mitręga, czło­
nek KC i kierownik Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego i Ko­
munikacji KC Józef Niedż

"iecki, sekretarze KW 
PZPR w Katowicach Zdzisław 
Grudzień 1 Stanisław K<»w .1- 
czyk. ayr. Katowickiego ZPW
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Dalsze informacje o oocnodach Dnie Górnika — na str. 3. 
Swiąto górnwzej braci w obiektywie fotoreporterów „TR" 
— na str. 6.

widipniłi na \ ri g nmauianych laqadnieü

Premier Kosygin 
o rozmowach

zprezydenlemdeGaulleem
Konferencja prasowa w Paryżu

PARYŻ (PAP)
W obecności penua SSO dcłennłlsarzy rożnych narodowości 

odbvła się w nb. sobot? w Pat yżu konferencja prasowa, na 
której przewodniczący Rady Ministrów ZSRR, Aieksiej Ko­
sygin, odpowiedział na wszystkie Badane >nu pytania.

Szef rządu radzieckiego rozooezął <>d podsumowania swych 
rozmów z prezydentem de Gu,ulle’em. Oświadczył on m. in.: 
,,Jesteśmy w pełni zadowoleni > oświadczeń złożonych przez 
gen. de Gaulle’» i stanowiska, jakie zajął on wobec szere­
gu omavdanych zagadnień. Punkt widzenia prezydenta Fran­
cji na te zagadnienia odpewiada naszym interesom i na­
szemu punktowi widzenia”.

Cm'ne powodzie
we Włoszech, 13

i Meksyku I
Trzęsienie ziemi 

w Skopje i Taszkiencie

Odpowiedzi premiera XSRB na 
zadane mu pytania można zgru- 
pować według zagadnień tematycz­
nych. Stosunkowo wiele miejsca 
poświęcił A. Kosygin sprawie bez­
pieczeństwa europejskiego, po­
wiedzie! on: „Opowiadamy się ta 
zwołaniem konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa europejskiego. 
Wyda je nam się, te przedstawi­
ciele krajów europejskich mogli 
bv się zebrań, aby przedyskuto­
wać sytuację w Europie, w celu 
zmniejszenia napięcia i zapew­
nienia Europie szybkiego rozwoju 
gospodarczego. jeśli chodzi o 
ewentualny udział Stenów Zjed­
noczonych w tego rodzaju konfe­
rencji. to w kwestii tej musiaîv- 
bv się wypowiedzieć wszystkie 
kraje europejskie”.

Z zagadnieniem bezpieczeństwa eu 
ronetsklego premier radziecki po­
wiązał nroblem Niemiec. Oświad­
czył on że zasadnîczvm wkła­
dem. jaki mosdahy wnieść Nie­
miecka Wenubhka Federalna do 
snrawy odprężenia .Wt uświado­
mienie sohle w sposdh realistycz­
ny sytuacji w Europie.
'DOKOŃCZENIE NA STR. ?)

Re lacie z pobytu premiera 
A. Kosygina w Paryżu publiku­
jemy na str. 2.

ŁTS-Legia 11:1

RZYM (PAP)
Mieszkańcy Włoch obawia-13 się. 

że oadajace obecnie ulewne desz­
cze mogą snowodow.-ic oowturne­
nie katastrofa; ne1 powodzi.. iSka 
nawiedziła ten krat orzed kilku 
tv srodni a mi.

W rei ordę Dołożonym • oko te 
km n.a d Rwrn w»

da odcięła jednak kilka osad.
Poważna sytuacja w m-’t» 

się wokół Bolonii. gdzie wody 
mie1;cowycli rzek zalały ki lica 
miejscowości. Większość rodzin 
żyjacych w tych -eiomach odmó­
wiła ’ednak ev-akuev.-ania się, 
chroniąc się jedynie na wyższe 
oiehra swyr n d 'rro’A .
(DOKCNCZF.NIE NA STR. 2)

wH1ze bokserskiej

Sportowa „Barbórka“ 
i inne wy inki - str. 5

Jcka pogoda?
Jak podaje PIHM. zachmurza­

nie duże z większymi przejaśnie­
niami. W nocy i rano miejscami 
mgły. Temperatura minimalna w 
nocy od minus 2 st. na ’aehodzne 
do plus i st. na wschodzie. Ma­
ksymalna w granicach od plus 2 
dn pli:* s st. Wiatry słabe i umiar 
kowcH- nółnoenr.
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W-miasteczku 
i alentów

(Oa specjalnego wysłannika „TR” z Nowosybirska,

Janos Kadar I sekretarzem KC WSPR

Zakończcie Zjczdu 
węgi :rskich kr unistów

W
szystko, cokolwtek po­
wiedziałem do tej pory 
o randze wiedzy jej 
roli w rozwoju ludzkoś­
ci wszystko, co ;złowie« 
mozg przeczytać w prasie, usły­

szeć w radio, albo obejrzeć na 
ekranacn kin czy telewizorów 
i de jest w stanie oddać nawet 
w części wrażenia, jakie wy­
wiera syberyjski ośr 'dek n u- 
kowy, zwany tutaj powszech­
nie „Miasteczkiem Akademic­
kim”.

Miasteczko leży niespełna 80 
kr.i od Ii wosybirska. Liczy 
już nonaj 30 tys. mieszkańców, 
z tego połowę stanowią studen­
ci i pracownicy naukowi z człon 
kam; rzeczywistymi Akademii 
Nauk aa czele. Uniwersytet, 20 
Instyt tów. ośrodek maszyn li­
czących, które wykonują po 20 
tys. operacji na sekundę (a jest 
jedna wśród nich, która połra- 
t w tym samym czasie wyko­
nać milion operacji), laborato­
ria, sale wykładowe centrum 
hai dlowe któregc może poza­
zdrościć każde miasto na kuli 
ziemskiej... W zimie narty, w 
lecie w paniała Pi,iża nad --.tu­
cznym Morzem Orskim. Las, 
spokój...

Gdyby naukowcy żyjący tu­
taj. chciuli wykorzystać cho­
ciaż eść zaproszeń do USA, 
Francji, czy Włoch awet tyl 

o ns rę oaczytów — musie- 
liby chyba zre.-ygnoe ć z Kon­
tynuowania wielkiego, podjęte- 
g przez siebie wysiłku.

. jeszcze z '95' roku był tu 
tyll.o las brzóz i sosen, w któ­
ry ewnrgo dnia wkroczyła gru 
pa ludzi. Zbierano grzyby, po 
drzew ach skakały wiewiórki. 
Ale ci It zie powiedzieli: „tu­
taj!” Właśni- w maju 1957 >-
! u zrpadła decyzja o Podjęciu 
tego jedynego na świeci? gigan­
tycznego przedsięwzięcia. Koszt

- 20ü min rubli, jednak war- 
tość efektów wiedzy, która się 
tutaj zrodziła tylko w ostatnich

dwó-h latach, nrz yyższa te 
nakted wielokrotnie!

Wiaziałem w wielu krajacn 
dużo przedsięwzięć n. wielką 
skalę, ale tutaj czułem się ak 
ogłuszony Gdy szedłem ulica­
mi tego jedynego na świecie 
nuaiteczka, czułem największą 
w życiu tremę. Nie wiedziałom, 
czy człowiek którego miiam 
na roziskrzonej słońcem ulicy, 
czło—ie’~ w wielkiej futrzanej 
tapie nróz sięga 30 stor.) me 

jest -ajwiększyn autorytetem 
*r światowej nauce, czy przysz­

łym Einstemem. Tutaj berłem 
właśnie kształci się. przygoto­
wując do matury — w jedynej 
tego typu szkole metemałycz- 
n* fizycznej • 450 młodych ge­
rn uszy, wyłonionych z najed leg 
lejszycl zakątków kraju.

Nic dziwnego, że jesteśmy po 
te- wizyc- p< rozmowach z 
członkami Akademii Nauk tro­
chę wytrąceń s konceptu. Mam 
notes, a i eiężki od notatek i 
głowę iełną doznań, tekie rząd 
ko człowiekowi było _ane prze­
żyć.

Dzisiaj fw oonif iziałek) rano 
wracamy do Moskwy, spotka­
my się z grupami, ktJw« bawiły 
w Swierdłowsku i Char owie.

Wracamy — łatwo powie­
dzieć... Zostawiemy tutaj, na tej 
~spaniałej sy bery jakiej ziemi, 
ziem; bohaterskich odkrywców 
1 pioi ierów, kawałek własnych 
serc. Łrtwo powiedzie; — wra­
camy — przecież, idy wsiądzie­
my ao samolotu o godt. 9 rano, 
to w Moskwie wysiądziemy o... 
’.30 bo czym są 3 i pół odzi- 
ny lotu wobec 4 godzin różnicy 
czasu. Niektórzy nawet żartują 
i ostrzegają woj. • żony. Bo ta < 
przywykł; ao tutejszego czasu, 
różniącego się o 6 godzin od 
polskiego, że po powrocie mo­

li? zbi. zić o 1 w nocy 1 dzi­
wić, że jeszcze nie gotowe... 
śniadanie!

Jacek cieszewski

BUDAPESZT (PAP)
W sobotę zakończył ię w Budapeszcie IX Zjazd 

WSPR W dnb vm wybrano nowy Komitet Centralny 
liccący 101 ozłonków. W skład Biura Politycznego KC 
WSPR weszło 11 osób.

I sekretarzem KC WSPR został Jano- Kadar

Uchwała kflńcowa, zatwier­
dzona przez IX Zjazd WSPR 
podkreśla m. in„ że historycz­
nym zadaniem partii i narodu 
węgierskiego jest całkowite zbu­
dowanie socjalizmu.

WIZYTY

O Wienminister Fr. Modrzew­
ski przebywa w Kairze w 
celu przeprowadzenia rozmów 
w sprawie protokołu o wymia­
nie handlowej międz-r Polską a 
ZRJ
• Delegi.ej KPZR pod kie­

rownictwem sekretarz« KC F. 
O. Kułakowa, k'óra p.zebywa- 
ła w NRD, opuściła Berlin uda 
jąc się iv drogę powrotną do 
kraju. W czasie pobytu w NRD, 
delegacja zapoznała lię z dzia­
łalnością SED w zaKresie sto­
sowania zasad nowego systemu 
gospo iarczego w rolnictwie.

Ä Todor Zi w ko v sekretarz 
KC BPK udaje się do Belg-adu, 
na zaproszenie prezydenta Tir,o.
• Dean Rusk udał się do 

Tokio, gdzie o.zeprowadz, roz- 
mon ’ z c onkami rządu ja­
pońskiego. Dean Rusk odwiedzi 
nastennie iwan, Południowy 
Wi rtnam i Syjam.
• Prezydent Turcji, Sunay 

gości w Tunezji z wizytą. Re­
wizytuje on prezydenta Burgi- 
bę, kt irj przed rokiem odwie­
dził Ankar,

(bak)

W ostatnich latach — podkre­
śla -chwała — pogłębił się kry­
zys imperializmu. Wyjścia z 
niego szukają imperialiści dro­
gą agresji, której jawnym prze- 
jawem jest br' Ina wojna w 
Południowym Wietnamie, zagra 
żająca nokojowi nie tylke w 
Południowe - Wschodniej Azji, 
lecz i na całym świecie.

Bezpieczeństwu Europy za­
graża polityka odwetowców zi - 
chodmoniemieckich. Konieczne 
jest zjednoczenie wszystkich po­
stępowych sił na całvm konty- 

encie w celu przeciwstawienia 
sie odwetowym dążeniom mili­
te rystów zachodnioniemieckich.

Z roku na rok — podkreśla 
uchwał; — wzmacniają się i 
»tają się coraz bliższe przyja­
cielskie stosunki WRL i ZSRR.

Naszym his+orycznym zada­
niem , ist walka o pokojowe 
współżyć’e państw o różnych 
ustrojach.

Dążymy — podkreśla uchwa­
ła — do ostatecznej likwidacji 
różni« poziomie życia robot­
ników i mieszkańców wsi.

Ważnym elementem dalszego 
rozwoju demokracji socjalistycz 
nęi było zwiększenie uprawnień 
ri d narodowych.

Jednym z najważniejszych za­
dań w najbliższych latach jest 
dalszy rozwój kierowniczej roli 
partii.

Uchwała podkreśla, że należy 
stworzyć gwarancję aby wystą­
pienia krytyczne w ocenie pew­
nych zjawisk nie pociągały za 
sobą sankcji w stosunku do kry­
tykującego.

Przywódcy chińscy — podkre­
śla uchwała — przez swoją dog­
matyczną politykę rozbijają jed-

Dar Katowic 
dla Uniwersytetu
Jagiellońskiego
W dniu 38 listopada 1966 

r., w ci nie posiedzenia Se­
nt tu Uniwersytetu Ji Hel­
leńskiego w Katowicach, 
przewodniczący Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
mgr Antoni Wojda wręczył 
rektorowi UJ — prof. dr 
Mieczysławowi Klimaszew­
skiemu dar od miasta s « e- 
zj rozpoczęcia działalności 
Filii UJ w Katowicach.

Dolegaca 
górników GS^S 
wkop. „Gonwold“

Górnicy kop. „Gottwald” w 
Katowicach od lat współpracu­
ją z załogą kop. „Gottwald” w 
Suche’ Górnej, w ostrawsKo - 
karwińskim zagłębiu węglo­
wym. Nic więc dziwnego, że 
im właśnie powierzono wczoraj 
zaszczyt goszczenia bawiącej w 
Katowicach delegacji _ >rników 
CSRS do Stałej Komisji Prze­
mysłu Węglowego RWPG. Wraz 
z ministrem przemysł j węglo­
wego tow. Frantiskiem Pencem, 
w towarzystwie wiceministra 
górnictwa i energetyki tow. E- 
ryka Porąbki, uczestniczyła ona 
w akademii zakładowej. Była 
tu także, tranycyjnym zwycza­
jna delegacja z „Gottwalda” z

Suchej Górnej.
Minister František Penc prze­

kazał górnikom katowickiej ko­
palni serdeczne pozdrowienia od 
wszystkich pracowników prze­
mysłu węglowego CSRS, wyra­
żając zadowolenie z ftłttu. że 
obie konalnie noszące miano 
prezydenta Gottwalda przodują 
w «’ornietwie naszych krajów.

Wiceminister Eryk Porąbka na­
tomiast przekazał załodze kopal­
ni sztandar, przejęty przez poczet 
sztandarowy złożony z przodu­
jących górników, którym wrę- 
czon ostatnio honorowe szpa­
dy. Si to: Henryk Jędras — rę­
bacz. Stanisław Małecki — bu- 
dowacz i Marian Bryła —przo­
dowy — wszyscy członkowie 
Brygady Pracy Socjalistycznej.

Hiesinger o polityce 
nowego rzgdu NRF

TONN (PAP) 
r a icler NT Xiesinger v wy­

wiadzie dla dziennika „Stuttgar­
ter Zel ng” wynowied: il się za 
wkroczeniem n_ nową drogę w 
polityce zagraniczne* tym ce­
lu, aby „wjąjrowad iż Ni« seką 
Republikę Federaln z izola. ”.

Jak donosi po­
lityce choduiej” KiesiaigT a- 
eca kr ki ’ kieiui.kti nawiąza­

nia stosunków dyplomatycznych 
* państwami Europy wschodniej”.

Kiesinger waż że między 
władzami -JRF i NRD jncte na­
leż; riązać kontakty, ednak 
t; ikc w takán stopnii by nie 

znaczało to uznania rozbicia 
Niem.ec.

„Woroigadzenie dra! ńsklcn 
irodkSy w celu upc rządkowania 

1 ustabilizowania sytuacji finan­
sowej i gospodarczej v NRF” 
Kiesinger uważa za n eodzowne.

Ponadto nowy kanclerz wypo­
wiedział się a „reforma: ’ struk­
tury’ rządu federalnego i organi­
zacji urzędu kanclerza federal­
nego” oraz za „wieloma refor­
mami: konstytucyjnymi, w .ym 
również za reformą ordynacji 
wyborczej".

Po katastrofie samolotu 
bułgarskii go

Wyjaśnienie 
na temat plemników 
z oť.em 131

SOFIA (PAP) 
Jak już podawano, samolot buł­

garski, który rozbił się przed 10 
dniami koło Bratysławy, grzebiąc 
pod szczątkami 84 osoby, przewo­
ził m. in. pojemniki z promi«- 
niotwórczym jodem 131. W związ­
ku z tym korespondent agnecjá 
BTA w Bratysławie uzyskał kil­
ka wyjaśnień od specjalistów z 
czechosłowackiego instytutu Ener 
gi; Atomowej. Oświadczyli oni, 
te porozumienia międzynarodowe

Luwr, muzeum Lenina, Sorbona

Premier ZSŁłk 
zwiedza Paryż

PARYŻ (PAP)
Premier Związku Radzieckiego, Aleksie] Kosygin, prze 

bywający z oficjalną wizytą we Francji zwiedził w nie­
dzielę Paryż. Tego dnia w programie wizyty nie przewi­
dywano żadnych oficjalnych

Trasa przejazdu premier* Ko- 
sygina priez francuską stolicę zo 
stała wyznaczona w ten sposób, 
aby szef rządu radzieckiego mógł 
obejrzeć niektóre obiekty związa 
ne z wielkimi wydarzeniami w 
historii Francji. Premier ZSRR 
udał się następnie na zwiedzanie 
muzeum Luwru. Towarzyszył mu 
francuski minister kultury 
Andre Malraux.

Następnie Kosygin odwiedził m. 
in. mieszkanie — muzeum Leni­
na przy ulicy Marie — Rose. Za 
łożyciel państwa radzieckiego 
mieszkał tam w latach 1909-1912.

Na gościa radzieckiego czekało 
przed muzeum kilkuset paryżan, 
wśród nich członkowie Biura Poli 
tycznego FPK z sekretarzem ge­
neralnym Waldeck Rochetem.

Kosygin obejrzał małe pokoiki 
na pierwszym piętrze, gdzie 
mieszkał Lenin. Znajdują się tam 
obecnie dokumenty i fotokopie 
jego dzieł.

Premier Związku Radzieckiego 
zwiedził także katedrę Notre Da­
me. SflO-letni klejnot architektu­
ry gotyckiej. Premier spędził w 
katedrze około pół godziny.

W sobotę wielką galą powitał 
premiera Kosygina uniwersytet 
paryski — Sorbona.

Zgodnie z tradycją, rektor Sor 
bony Jean Roche w otoczeniu 
dziekanów 1 profesorów w 
togach. uroczyście powitał got 
cia. który przybył razem z wice 
prexnierem Ktriłenką 1 ministrem 
spraw zagranicznych Andriejem * i

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Istnieją dwa państwa niemiee 

kie: Niemiecka Republika Demo­
kratyczna i Niemiecka Republika 
Federalna. Żadna siła »ewnętrB- 
na nie może zmienić tej sytnacji
i nie będzie mogła tego zrobić w 
przyszłości. Każde inne postawie 
nie »prawy jest nierealistyczne. 
Po wtóre — podkreślił A. Kosy­
gin — istniejące granice są niena 
ruszalne. Jeżeli Niemiecka Repu 
blika Federalna uzna tę nienaru 
szalność, to wniesie w ten sposób 
istotny wkład do odprężenia eu 
ropejskiego”.

„Konflikt wietnamski — powie 
dział dalej szef rządu radzieckie 
go — znajduje się w centrum 
wszystkich zagadnień międzyna­
rodowych. Uregulowanie tego 
konfliktu może nastąpić tylko w 
oparciu o cztery punkty Pham 
Van Donga i 5 punktów Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia Wiefffa 
mu Południowego.

Odpowiadając na pytania doty 
czące stosunku ZSRR do sprawy 
nierozpowszechniania broni nu­
klearnej A. Kosygin powiedział: 
„Naturalnie ani Francja, ani 
ZSRR, nie chcą rozpowszechnie­
nia tej broni. Jeśli postawi się 
w ten sposób zagadnienie — mó 
wił dalej premier radziecki — 
to nikt na świeci« nie chce roz­
powszechniania broni nuklearnej, 
ale można różnić się w poglą­
dach na środki zapobieżenia te­
mu procesowi. My mamy swój 
punkt widzenia na tę sprawę, 
Francja — swój. W wyniku mo­
ich rozmów z gen. de Gaulle’em 
jestem przekonany, że Francja 
nie chce rozprzestrzeniania się 
broni nuklearnej. Co do zasady 
więc Francja i Związek Radziec­
ki »ą zgodne, a to jest sprawą za 
sadniczą. Jeśli zaś chodzi o śród 
ki przeszkodzenia rozpowszech­
nianiu się tej broni, to prędzej 
czy później rozwiązanie zostanie 
znalezione”.

Na pytania, dotyczące wycofa­
nia się Francji ze zintegrowa­
nych sił zbrojnych NATO i przy 
szłości Układu Warszawskiego,

rozmów ani spotkań.
Gromyką. Rektor wręczył Kosy­
ginowi wielki złoty medal , uni­
wersytetu Paryża. W przemówię 
niu powitalnym przypomniał, że 
„obecnie 13 tysięcy uczniów li­
ceów francuskich uczy się języ 
ka rosyjskiego, a liczba ta wzra­
sta,..”.

Wśród osobistości witających ra 
dzieckich gości na Sorbonie obec 
ny był również minister oświa­
ty. Christian Fouchet.

Po wyježdzle z Sorbony Kosy­
gin witany był gorącymi oklas­
kami przez studentów, którzy sku 
pili się w różnych miejscach 
Dzielnicy Łacińskiej.

Premier ZSRR był następnie 
podejmowany obiadem przez ko­
respondentów prasy dyplomatycz 
nej. Po obiedzie odbyła się kon­
ferencja prasow’a,

Kosygin przyjął w swojej řezy 
deneji w pałacu Quai d’Orsay 
przedstawicieli towarzystwa „Frań 
cja — ZSRR“, wobec których 
wyraził się z wielkim uznaniem 
o działalności towarzystwa, i za 
znaczył, że przyjaźń radziecko- 
francuska rozwija się zgodnie z 
pięknymi historycznymi tradycja 
mi i że przyczynia się do zapew 
nienia pokoju w Kuropie.

Po zwiedzeniu muzeum Lenina 
premier Kosygin zaprosił obec­
nych tam członków Biura Polity­
cznego FPK z W. Rochetem na cze 
le na śniadanie do ambasady ra­
dzieckiej. Spotkanie w ambasa­
dzie upłynęło w »etf-decanej atmo­
sferze.

ność ruchu komunistycznego. W 
ostatnim czasie w krajach so­
cjalistycznych i międzynarodo­
wym ruchu komunistycznym 
wzmocniły się dążenia do u- 
mocnienia szeregów. Pożyteczne 
byłyby dwu lub wielostronne 
spotkania partii komunistycz­
nych, ale nie zastąpią one wiel­
kiej międzynarodowej narady 
nartii komunistycznych i robot­
niczych, dla zwołania której 
WSPR gotowa jest uczynić 
wszystko.

Wśród górniczych załóg spę­
dzili w naszym województwie 
barbórkowe święto członkowie 
pozostałych delegacji krajów so­
cjalistycznych, uczestniczących 
w XXV Sesji Stałej Komisji 
Przemysłu Węglow^ego RWPG.

Załoga kop. „Dymitrow“ go­
ściła delegację bułgarską, kop. 
„Makoszowy“ — delegację wę­
gierską, „Dcbieńsko“ — delega­
cję rumuńską, zaś „Klimontów“ 
— delegację górników NRD.

Z kraju
Ç X "-.i ».łoTvy zjazd Związku Zarodowego Kolejarzy za- 

k/ ńczył obrady. Wybrano nowe władze Zwiflzku oraz drle- 
gotów na VI Kongres Związków Zawodowych. Zjazd zainau­
gurował obchody 50-lecia Związku Kolejarzy.

W Bychawie oddano ytwńrnię obawia tekstylnego. 
Wytwarzií č ona będzie rocznie ponad 1.5 min par obuwia.

* “ Dwie nowe cukrownie zbudujemy w Iranie do 1968 r. 
Do‘ z pracują tam też trzy polskie obiekty tego typu

© Statek „Kraków” zosta« poważnie uszkodzony przez 
szwedzki statek ,.Nordland”. Ofiar w ludziach rie było, 
„Kraków” kontynuuje rejs do Szczecina. Winę poi.osi ed 
nostka szwedzki.

Ze świata
1 Prei t -nt A. Fanfani przek-zał podziel zwania d’s rzą­

du i narodu polskiego za udzielona pomoc ofiarom ostatniej 
po wodzi w W oeąeełi.
C Prezydent Tito przeprowadził rozmowy z przywódcami 

Rumunii, w trakcie których omówiono szereg problemów 
sytuacji międzynarodowej oraz zagadnień międzynarodowego 
ruchu comunistycznego i robotniczego.

Kosmos 134. nowy radziecki sztuczny satelita krąży 
wokół Ziemi od soboty.

S Szczątki źolnieraa — obrońcy Moskwy,, który zginął 
w 1941 roku przeniesiono pod mur Kremla, gdzie powstante 
Grób Nieznanego Żołnierza.

O Wilson zakończył rozmowy z premierem Rodezji Płd. 
Smithem. Dotychczas nie opublikowano żadnego wspólnego 
komunikatu.
• USA przeprowadziły podziemną eksplozję nuklearną 

w kopalni soli mającą na celu, wypróbowanie systemu wy­
krywania podziemnych wybuchów nuklearnych.

5 roją lis tów rozstrzelano publicznie w stolicy Jemenu, 
Sani o.

(bak)
pozwalają przewozić odpowiednio 
zabezpieczony jod 131 samolota­
mi pasażerskimi, ponieważ jest 
to izotop o bardzo krótkim okre- 
eię półrozpadu i jego aktywność 
sz5’’bko maleje, w związku z czym 
na miejsce przeznaczenia należy 
dostarczać go możliwie szybko.

Specjaliści podkreślili jedno­
cześnie, że pojemniki z izotopem 
stosowanym w diagnostyce i lecz­
nictwie, w żadnym wypadku nie 
niiogły stać się przyczyną kata­
strofy, w szczególności zaś nie 
mogły w najmniejszym stopniu 
wpłynąć na pracę aparatury na­
wigacyjnej.

Z uwagi na krótki okres pół- 
rozpadu, jod 131, który uwolnił 
się w miejscu katastrofy, stracił 
?uż prawie całą swą aktywność 

nie stanowi niebezpieczeństwa 
dla okolicznych mieszkańców.

Krwawe zajścia 
w Maka u

LONDYN (PAP) 
Jak donosi s Maka u agencja 

R nera, w sobotę i V. niedzie­
lę doszło tam ao zajść njęctzy 
i.olicją portugalską i miejscową 
udrością chińską.
Makau Jest małą [16 km wad- 

ratewych) kolonią nortugalską na 
« 'jrze; i południowochińskim.

Wa ag Reutera, prtyczyną 
sajść był incydent, który zda­
rzył się w ub. miesiącu na wy­
spie raip» należącej do Makau. 
Pr-vwódcj ludności chińskiej 
oświacie syli, że policja brutalnie 
poi a tam robotni.? >w.

sobotę przedstawiciele lud­
ności idali su do rezydercjl gu­
bernatora -wtugaiskiego, ibv 

protestować prrociwko postę­
powaniu policji. Przylącsyto się 
d nich kilkuset demc itrantów.

Policja rozpędziła tłum przy 
użyciu razu łzawiącego 1 sika­
wek.

W niedzielę rano oficjalny ko- 
nt-rni it oznajmił, że zastępca 
szefa policji 1 tkau i Jeden z 
oficerów zostali zawieszeni w 
c owiązkaeh służbowych do cza­
ili -ar,..zenla śledztwa w spra­
wie incydentu na wyspie 'r”.oa.

Viaoi mość ta nie uspokoiła 
ludności. Doszło do nowy, de­
monstracji w różnych »»ciach 
Makau. Na pomoc policjantom, 
którzy rozpędzali demonstr Ją- 
cych. oospieszyło wojsko, toł- 
r!erz otworzyli ogień do tłumu. 
I : <>o najmniej ż opoby. 

K-nisrcncja proso wo
A. Kosygina

A. Kosygin odpowiedział w nastę 
pujący spoaób: ,»Uwalamy, te 
należy zlikwidować bloki militai 
ne. NATO było agresywnym blo 
kieni. skierowanym przeciwko 
naszemu obozowi. Jeżeli więc 
pakt atlantycki zostanie zlikwido 
wany, wówczas zgadzamy się na 
likwidację Układu Warszawskie­
go”. Radziecki premier podkre­
ślił, że kraj jego nie ma žadrTVch 
agresywnych zamiarów wobec 
Europy i pragnie odprężenia. 
„Wierzymy — oświadczył on — 
że decyzja rządu francuskiego 
wycofania się z NATO jest posu 
nięciem , które przyczyni się do 
odprężenia. Jest to krok pozytvw 
ny, dający narodom Europy ‘'na 
dzieją, że już nigdy więcej nie 
zagrozi Im wojna, nadzieję, że 
napięcie będzie się zmniejszać”. 
Dla podkreślenia wagi swych 
słów premier ZSRR powtórzył raz 
jeszcze: „Jesteśmy zdecydowany 
mi zwolennikami likwidacji wszy 
stkich bloków militarnych. Zrobi 
my to niezwłocznie, jeśli zrobi to 
też strona zachodnia”.

Omawiając stosunki z Francją, 
premier ZSRR powiedział: „Or­
ganizacja naszych stosunków z 
Francją — jest to stanowisko par 
tii i rządu — powinna być zapla 
nowana na długi okres i doty­
czyć wszystkich problemów świa 
towych, zwłaszcza zaś bezpieczeń 
stwa europejskiego. Chcemy, by 
nasze stosunki nie były tylko 
czymś okolicznościowym- Trzeba 
więc opracować ich koncepcję 
na dłuższą metę. Jakie posunię­
cia możemy wziąć pod uwagę?

Co do większości problemów go 
spodarczych, chcemy. aby w tym 
względzie nasza współpraca rozwi 
jała się przez długi czas. Nasze 
stosunki gospodarcze powinny 
więc być oparte na umowach 
dziesięcin, piętnasto czy nawet 
dwudziestoletnich. W tym sensie 
sformułowaliśmy propozycje, któ­
re należy przedyskutować. Im 
więcej podej mierny w tym kie­
runku praktycznych kroków, tfm 
bardziej można będzie powie­
dzieć, że jesteśmy na dobrej dro

dz«. ZSRR zrobi wszystko, co w 
jego mocy, aby tak się stało”.

Na pytanie, dotyczące stosun­
ków z trzecim światem, radziec­
ki premier odpowiedział: „Gene­
rał de Gaulle okazał wielki« zaln 
tarasowanie sprawą pomocy dla 
krajów rozwijających się. Jesteś 
my zgodni, jeśli chodzi o wpro­
wadzenie w życie środków, któ 
r« pozwolą na przyspieszenie po 
stępu gospodarczego i socjalne­
go w tych krajach”. A. Kosygin 
oświadczył, że Związek Radziec­
ki poinformuje Francję o swych 
krokach, podjętych w tym kie­
runku i wyraził nadzieję, że Frań 
eja æ swej strony uczyni to ga 
mo.

Komentując decyzję sekretarza 
generalnego ONZ, U Thanta, w 
sprawie przedłużenia jego manda 
tu, A. Kosygin oświadczył: „Pra 
gnęliśmy, aby U Thant pozostał 
na swym stanowisku. Jesteśmy' 
gotowi współpracować z nim. 
Nasz punkt widzenia na tę spra­
wę jest zbieżny z punktem wi­
dzenia Francji. Jeśli chodzi o na 
sze stanowisko wobec Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, to 
popieramy ONZ 1 uważamy, że 
organizacja ta powinna istnieć i 
umacniać się w interesie Świato­
wego pokoju”.

Na inne pytania premier ZSRR 
odpowiedział m. in.:

— Sprawa konferncji na Bil­
skim Wschodzie nie była przed­
miotem rozmów. Konferencja ta­
ka mogłaby dojść do skutku tyl­
ko w tym wypadku, gdyby wszy 
stkie strony były gotowe ' wziąć 
w niej udział, co obecnie nie ma 
miejsca.

— Stosunki x ChinanM są »kom 
pllkowane.

— Współpraca między RWPG i 
EWG nie może być obecnie bra­
na pod uwagę. Rozwija Kię je­
dnak handel ZSRR z krajami 
Wspólnego Rynku.

— Reforma gospodarcza w 
Związku Radzieckim dała dobre 
wyniki. Rząd radziecki czyni od 
powiednię kroki, aby ta reforma 
w przyszłym roku została wpro 
wadzona we wszystkich gałę­
ziach gospodarki.

I

Surowv wyrok

u bandyckie napady
(Informacja własna)

Korę 1« l»rt więeienla wymierzył 
Sąd Wojewódaiki w Katowicach 
17“letni»mu Janowi Sauloowl (zath. 
w Zabrau, ul. Janka Krasickie­
go lóa) aa usiłowanie zabójstwa 
T-tetnie^o chłopca 1 pobiel« daiww 
czyny.

W czwrwcu br. 8®uio, po 
alkoholowej x kolegami, wsaećU 
na. ul. Krasińskiego w Zabrzu do 
bramy, gdzie bawiły się dzieci. 
Bea żadnego powodu Szulc ude­
rzył ręką w twarz 7-letnietgo Alire 
da Wieczorka, a następnie zadał 
mu do« nożem w brzuch, po 
czym zbiegł. TyMtoo dzięki na­
tychmiastowej operacji, dzieoloo 
zdołano utrzymać przy życiu.

Na tym jednak ni« zakończyły 
sie bandyckie wyczyny oskarżo­
nego. Wraz z kolegami pił on 
jeszcze w piwiarni „Smakosz”, a 
następnie raczył się winem w ka^- 
wiarni „Krakowianka'* ze spot­
kaną tam swoją znajomą Krysty­
ną K. onaiz kliku młodymi ludź­
mi. Z kolei była zakrapiana ko­
lacja we „Fregacie“, a po opu­
szczeniu tej restauracji Szulc 
wszedł z Krystyną K. do bramy 
i pobił ją do utraty przytomno­
ści.

Biegli psychiatrzy stwierdzili, że 
oskarżony w momencie popełnia­
nia przestępstw miał pełną zdol­
ność rozumienia swoich czynów.

(maj)

,,Motozbyt” PP Katowice 
zawiadamia klientów

że w czasie od 5. XII. do 8. XTI. br.
nie będą czynne z powodu prowadzonego remontu

stoiska w magazynie przy ul. Francuskiej 32, prowadzące sprze­
daż części do samochodów „Star” i „Warszawa” oraz »toisko 
akcesoriów i magazyny hurtowe akcesoriów.

0 .*ady komis i sejmowej............ .... —-

molnrlf budowlane
WARSZAWA (PAP)

Sejmowa Komisja Budownictwa i Gospodarki Komu­
nalnej, obradująca pod przewodnictwem po«, Jerze„ > 
Ziętka (PZPR), rozpatrzyła i przyjęła projekt planu 
1 budżetu na 1967 r. oraz założenia na 1968 r. w części 
dotyczącej Ministerstwa Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych.

Jak podkreśl i >oseł — : ira- 
wozdawer — Aleksander Roz- 
miarek (SD), do problemów 
wymagających rozwiązania na­
leży przede wszystkim deficyt 
mocy produkcyjnej budownic­
twa i niewyst irczające zaopa­
trzenie placów budowy w nie­
które materiały. Z tych m. in. 
względów oraz wskutek szyb­
kiego wzrostu budowmictwa 
przemysłowego należy się liczyć 
z dużym napięciem przyszło­
rocznym planu.

Realizacja zadań resortu za­
leży głównie od wzrostu wy­
dajności pracy, szybkiegc wpro­
wadzania postępu technicznego 
i dalszego uprzemysłowiania ro­
bót. Konsekwentnie powinien 
być również urzeczywistniany 
program usprawnień organiza­
cyjnych technicznych i ekono­
micznych

Plan pizemysłu materiałów 
budowlanych zakłada m. in. 
poważny wzrost produkcji ce 
mentu, wyronów żelbetc 'ych 
i materiałów' ściennych. Mimo 
to braki materiałowe istnieć 
będą nadal. W związku z tym 
szczególnego znaczenia nabier 
sprawia te-mirowe' realizacji 
budowy nowych zakładów wy­
twórczych w tym dziale prze­
mysłu.

W dyskusji wzięło udział 17 
posłów.

Dodatkowych wyjaśnień u- 
dzielili — minister budownictwa 
1 przemysłu materiałów bu­
dowlanych — Marian Olewiń­

ski oraz wiceminister gospo­
darki komunalnej — Zdaiaław 
Drozd.

Posłowie stwierdzili, że wlne 
za braki materiałowe ponoszą 
w dużym stopniu resorty wspoi 
pracujące z budownictwem, 
głównie chemia i przemysł cięż­
ki. Nie realizują one dostaw 
takich wyrobów’ jak stal, far­
by, lakiery, tw irzywa sztucz­
ne, !:lej itp. Żle zorganiaow a- 
na jest również dystrybucja; 
np w niektórych rejonach kra - 
ju magazyny zawalone są ce- 
mertem, a jednocz śnie w in­
nych — brakuje tego materia­
łu.

Niedobór potencja te produk­
cyjnego oudownictwa odczuwa 
sie nie tylko w budownictwie 
przemysłowym i ogólnym, ale 
tasze wiejSKim

Wiele do życzenia pozor.awia 
jakość dokumentacji projek o- 
wo-kosztorys,iw*j. Krytycznie 
należy ocenić m. in. poziom 
wielu projektów, zawi tych w 
tzw zestawach wojewódzkich.

Przewouniczący komisji, pos. 
Jerzy Ziętek yra pr :kona- 
nie, ie wiele trudności budom 
nietwa może by4, złagodzonych 
nie centr'lnie, lecz na miejscu, 
w terenie Program b idownictr a 
mieszkaniowego — głównie spół­
dzielca -i o — jes w unku do 
potrze, zbyt niski, Jednakże w 
bieżącej 5 łatce nie będzie mógł 
być zwiększony. Dlatego obecnie 
należy stworzy4 odpowiedn'- w*- 

inki dla szybszego rozwoju bu­
dów etwa w przyszłym planie 
S-Ietnim.

Ptrl! .cl otok' iq 
bazy JSA

Specjalny wysłannik PAP, red. Bogdan Moszkie- 
wicz donosi z Hanoi telefonicznie w niedzielę po 
południu:

Trzy samoloty amerykańskie zestrzelone — oto bilan« nowego 
naiiotu lotnictwa USA przeprowadzonego w niedzielę po południu 
na rejony położone na północ od Hanoi. Wietnamska obrona prze­
ciwlotnicza strąciła ponadto jeden samolot nieprzyjacielski w pro­
wincji Ninb Binh.

Nalot — drugi z kolei — podczas mego trzydniowego pobytu 
w Hanoï — trwał równo pół godziny pd 16.10 <k> 16.40 czasu miej­
scowego przy pięknej słonecznej pogodzie.

Część samolotów agresorów amerykańskich typu Phantom F-1G5 
nadleciała w szyku czwórkowym lub w rozproszeniu. Na skutek 
silnego ognia dział przeciwlotniczych wrogie aparaty kryły się 
w chmurach, skąd nurkowały na wyznaczone cele zrzucając bomby. 
Do obrony włączyły się jednostki wojsk rakietowych wystrzeMwu- 
jąc rakiety typu ziemia-powietrze.

Podczas dwu kolejnych nalotów samolotów amerykańskich nie 
ucierpiał nikt z polskiej kolonii. Wszyecy cieszą się dobrym 
zdrowiem.

♦ ♦ ♦

Partyzanci południ o wowietnamscy dokonali w niedzielę rano kfi- 
ku nowych ataków na amerykańskie urządzenia wojskowe,

Wczesnym rankiem przedostali się oni przez »traże rozstawień« 
wokół bazy lotniczej leżącej w pobliżu Sajgonu i rozpoczęli ostrze­
liwanie z moździerzy pasów startowych, na których stały samoloty 
i helikoptery. Ogółem wystrzelono ponad 40 pocisków moździerzo­
wych. Jak poda je agencja Reutera, w wyniku ataku trwającego 
trzy godziny zniszczono pewne urządzenia lotnicze oraz co naj­
mniej jeden samolot odrzutowy typu F-100.

W niedzielę wieczorem powstańcy poludniowowietnamscy po­
nownie zaatakowali sajgońskie lotnisko San Nhut. Doazło do wy­
miany strzałów wzdłuż zachodniego krańca bazy.

Partyzanci wysadzili także w powietrze trzypiętrowy budynek 
w jednej z dzielnic Sajgonu, w którym znajdował się amerykański 
ośrodek prowadzenia wojny psychologicznej. W wyniku eksploaji 
rannych zostało 9 Amerykanów, w tym dwu ciężko.

Powodzie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Agencja TASS podaj e, że 
sztorm szalejący na Morzu Ocho­
ckim, który zbiegł się właśnie z 
okresem maksymalnych rocznych 
przypływów, spowodował częścio 
we zalanie położonego na wy­
brzeżu miasta Ochock.

Przez trzy dni szalała równo­
cześnie zamieć śnieżna, a tempe­
ratura spadła do 4—5 stopni po­
niżej zera. Siłę wiatru oceniano 
na 12 stopni w skali Beauforta. 
Woda, która, wdarła alę w głąb 
lądu zalała część portu, warszta­
ty remontu statków oraa domy 
mieszkalne. Na szczęście nie by­
ło ofiaw w ludigiach.

MEKSYK (PAP)
14 osób poniosło śmierć, a po­

nad 400 pozostało ber dachu 
nad głową w wyniku nâszczy- 
clelśkdej powodzi, jaka nawie­
dziła argentyńską prowincję Cor­
doba.

MOSKWA (PAP)
Minioneij nocy w Taszkiencie 

zanotowano 8 nowych wstrząsów 
podziemnych o sile 3—3 stopni. 
Od kwietnia br„ ti. od czasu 
niszczycielskiego trzęsienia zie­
mi zanotowano w Taszkiencie 699 
wstrząsów. Epicentrum znajdowa­
ło się tak jak poprzednio w 
śródmieściu.

BELGRAD (PAF)
W sobotę nowe trzęsienie zie­

mi o sile 5 stopni zanotowano w 
stolicy jugosłowiańskiej Macedo­
nii, Skopje.

Komunikat
Prokuratury Wojewódzkiej
W Bwiąaku ■ notatką pt. „Tra­

giczne niedbalstwo obsługi, auto­
busu WPK” — zamieszczoną w 
„Trybunie Robotniczej” z dnia 
2«—21. XI. 1966 r. — Prokuratura 
Wojewódzka w Katowicach ko­
munikuje: śledztwo w sprawie 
śmiertelnego wypadku drogowego 
nieletniego Dariusza Furmana 
prowadzi Prokuratura Powiatowa 
dla miasta Katowic. Wobec kie­
rowcy autobusu WPK, Józefa Ko- 
lebslcŁego, podejrzanego <> spowo­
dowanie powyższego wypadku, 
zastosowano areęwt tymcztaeowy.

«KAROLINKA»
~ylöse wata w grze m» w dniu 

4 řrudnla IMS r.:
8 Ż6 14 7 *4
Liczba dodatkowa; 32

Konoówk »anderali dla „agród 
r meczowych i -premii pieniężnych 
zł. S.OOO — 7».4O Końcówka <>:4 W 
na preir.le r-- zi. 2.000 na kupony 
5-zaM. 1 sj »temoive, al. 500 n» 
kupony l-íoakt, 40 na prenne po 
zi ?>Wi na kupony s-Kakł. i syste­
mowe z? 50 na kupony 1-fza'kl., 
06 na premie po zł. ao na kupony 
5-zakl. i a ite iowe, zi. io na ku­
pony "--„ki. Wpłynęło zakładów
— 1 i .380 sott Wartości — 
2.282.500 zt. 'i wygrane z 5 tr if.
— razem — 51«. I tsl., z. 4 tiraf. t 
liczbą tod. — »4.1S6 i. ę 4 tra­
fieniami — Ż10.096 ał„ z 3 traffle- 
niawM - 210.696 zl. Na wygrane 
z 2 t ieniami 4- premie za licz­
by dodatkowe — 502.Ite zl.

LAJKONIK
J, 33, 4 8, 34 

lodatkowa (46).
KARLICZEK:

27, 31, 49, 28, 48 
dodatkowa 16.

TOTO-LOTEK
8, 9. 18, 25, 26, 2T 

dodatkowa 1«. 

W lulu i «rudni« ż**ę r., 
a rl nagle długoletni “Æ”“ 
piawny -edsiel ioratwa Ul ■ 
w zechnieub Prasy ! Książki 
„Ruch” w Katowicach.

mgr

WACŁAW WAWRYKIFWiCI
W Zmarłym nasze przedslę- 

biłorstwo traci oddanego i >u- 
miionnego pracownika i kolt-

Pogrzeb odbędałe «ę anta 
5 grudnia br., o fodz. 15, w 
Katowicach, na cmentarzu 
przy ul. Sienkiewicza, o ©sym 
z żalem zawiadamia.

DYRJCKCJA, POP, 
RADA ZAKŁADOWA 
i współpracownicy 
PUPÍK „RUCH”.

«OSkr

Dyrektorowi d/s Admm.-Hjwuii.
OB.

Henrykowi Godeckiemu 
głębokie wyrazy w«v6łc«u«ia 
z powodu zgonu

OJCA
składają

DYREF C JA, 
SAMOI. \D ROBOTNICZY 
oraz KOLEDZY DM< 
w KATOWIC . a.

MOBkr

Dnia 1. tn. 136« r. zmarł 
w wiek 67 lat uyly pracow­
nik urzędów gôrmez, ch

TOW.

Franciszek Remzak 
odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi i Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

W Zmarłym tracimy długo­
letniego, sumiennego pracow­
nika i dobrego kolegę. 
WYZSZY URZĄD GÓRNICZY 

mi

Z A-3

PONIEDZIAŁEK

5
grudnia

Krystyny, Saby 
wsclr 4 słońca 7.27 
zachód slcńca 15.2o 
wschód raięzyca 2 U 
-schód kaięż ca 12.45

UN — Uro.' te lię Walory 
Wróblewski, uczest­
nik powstań !i styez 
niow go, general Ko 
muny P^rj jkicj (zm. 
w 1M6 r. ).

TEATRY
Cl’itezöw g. 1* i U — Niespo­

kojna atarośr (występ; Teatru 
Nowego z Zabrza). Pozost-’* 
teatr;- — rleezyuae.

OPERETKA
KATOWICE: diuża scen g. 1« - 

Zemsta nietoperza (zakunione).
ODCZYT

KATOWICE: SN, ul. jagiellort-
1, g. 17 — Odczyt Tadeu«’a 

Wojte pt. .Wyprawa do naj­
głębszej jaskini _ wiata”.

WYSTAWY
KATOWICb: Mias onw skt, «i. 

Wita Stwosza l — Anchitekturą 
okręgu pólnocn j - mo. wskie®o 
CS118 W- »—i«). BIELSKO: Pawi­
lon ZPA» ul. temna Ua 
Ggólnopolróa wysti a plastyk, 
(( 2—42). Muzea - nieczynne

PLANETARIUM 
( OBSERWATORIUM 

nieczynne.
WPKiW

8ląnk ZOO zwiedzać możn_ 
od g. 10 do zmroku.

DYŻURY KATOWICKICH 
SZPITALI

ChirtiTKia miękka — Ezp tai 
nr 8, Janów, ul. Szoplenick 10, 
tea. 361-01, chirurgia irazowa i 
interna — Szrital nr 5, Welno- 
wiec, Józefowslca 118, tel. 
228- laryngologia dorosły" 
Szpital nr 1, Bogucice, ul. Mar- 

fk 87, ti 302^30, laryngologia 
dzieci — Szpital g: 3, Załęże ul. 
Macieja 10, te) 334-„
POGOTOWIE DROGOWE I ZMoS

KATOWICE, .Cl. 388-56 i BIEL­
SKO-BIAŁA tel. ’7-36 od g. 7- ■ >.

KINA
KATOWICE: Kosmos — Pogar­

da (ie, fr.-wł„ 17.00, w.30). Rialto 
— Winnetou, lin seria (l'L jtiig.- 
NRF, 10.00, 1Ö.0Q, 19.00). Zorza — 
Arcykxkaj (14, fr„ 15.15, 17.45, 
20.00). Światowid — Zejście do 
piekła (15, polski, non stop od 
10.00 do 22.00). Śląsk — Markiza 
Angelika (15, fr., 15.30, lff.45 , 20.00). 
Przyjaźń — Lkaria X-b I (16, 
CSRS, 16.30, lfi.30). Elektron —
Człowiek z Rio (14, fr„ 16.30, 
10.00). Hala Parkowa — Świat 
Henry Orienta <14, USA, 17.00, 
10.00). Milenium — Z piekła do 
Teksasu (14, USA, 16.45, 19.00).
Dębina — Panie inspektorze (16, 
jag., 16.30, 10.00). Apollo — Wo­
jenna przyjaźń (14, węg„ 16.30, 
10.00). Kleofas — Karmazynowy
pirat (12, USA, H.30, W.4S). LIGO­
TA: Bajka — Nikt się śmiać nie 
będzie (16, CSRS, 1*7.00, 10.30).

BYTOM: Bałtyk — Viva Maria 
(16, fr.^wł., 10.00, 12.30, 115.30, l«.C0,
20.30) . Gloria — Nikt się śmiać 
nie będzie (16, CSRS, 17.30, 20.00). 
Rmzbark — Wczesnym rankiem 
(14, rad«., 17.00, lfi.30). Śląsk — 
Pieczone gołąbki (11. pol„ 17.00,
10.30) . Pokój — Burza nad stepem 
(16. wł.-fo\-jug„ 10.30, 113.00, 16.15, 
17.45, 20.15). Świt — gOdZ. 16.00 — 
Arena przyjaźni (7, radź.), godz. 
17.15 — Szczęściarz Antoni. (13, 
poi.), gedz. 19.30 — Francůzka i 
miłość (16, fr).

CHORZÓW: Półonia — Nie przy­
syłaj mi kwiatów (14, USA, 1.5.00,
17.30, 20.00). Pionier — W zamknię­
tym .kręgu (16, hiszp.-fr. non 
stop od 10.00 — M.00). Colosseum
— Niewierność <16, wł„ 15.00,
17.30, 20.00).

GLIWICE; Bajka — Winnetou, 
lin seria (U, jug.-NRF). Apollo
— Operacja ,,Y” (11, radź., 17.45, 
20.00). Grażyna — Więźniowie z 
Altony (14, wt. 17.00, 19.30). Mi- 
km* — -I. Młodość Chopina (12, 
poi.), n. Baza ludzi umarłych (18, 
pol.), (10.00, 16.45, 16.00). Jutrzenka
— Serca trzech dziewcząt (16. jug.,
17.15, 10.45). Kinoteatr „X“
Mściciel w masce (14, ang„ 11.30,
16.30, 16.00, 30.15). Zryw — mecz. 
Jowisz — miecz. Ihrtronie — Fa­
raon (16 poi., 17.00).

SÖSNOUTEC: Muza — Strzelby 
Apaczów (Ul, USA, 10.30, 17.30,
20.00). Zagłębie — Kochankowie z 
Marony (18 -poi., 17.00, 10.30). Me­
mu» — mlecz. Metalowiec — 
Wspaniały rogacz (16, wł„ 17.30, 
20.00).

ZABRZE: Marzenie — Winnetou, 
seria I (11, jtiig.-NRF, 16.30, 17.45. 
20,00). Roma — Hasło bez odzewu 
(11 bułg„ non stop od 10.00 do 
22.00). Apodlo — Czterdzieści mi­
nut przed świtem (12, radź., 17.00,
10.30).  Słońce — Obok prawdy (16, 
poL. 15,30. 17.45, 20.00). Energetyk
— Strzelby Apaczów (11., USA* 
le.ao, 20.00).

RADIO
PROGRAM H

DZJBNNTKI: 4.3«, 5.00, 5.30, 6-30,
7.30, Ś.30, 10.00, 1Ä.05, 16.00, 21-00,

M.50, 1.00, 2.00, 2.55.
10.50 „Niezwyciężony“ — ode. 

pow. St. Lema- Ul. 10 Porady prak- 
tycMie dl* kobiet. 11.20 Muzyka 
symfoniłczna. 12.Ä5 Melodie z fil­
mów telewizyjnych. 12.45 „Nauka 
i refleksje“. 13.01 Fragm. pamdęt- 
nśka górnika — „Moja droga w 
XX -leeřu“. 13.16 Suity rozrywko­
we. 14JMJ Melodie dawne i nowe. 
14.35 „Fata 56“. 14.45 Utwory for­
tepianowe w wyk. Piotra Lacher- 
ta. 15.07 „Świat muzyki”. 15.30, 
Dla dzieci starszych słuchowisko 
Wiktora Woroszylskiego „Odwie­
dziny u Czukowskiego“. 16.05 Pu­
blicystyka międzynarodowa. 16.20 
„Górnicze nowinki“ rep. di w. 
16JO Śpiewa Tadeusz Woźniakow­
ski. 16.40 Grają orkiestry dęte. 
17 .W SIą«ki magazyn informacyj­
ny. 17-30 Tańczymy przy głośni­
kach. MJ.13 Koncert życzeń. 13.45 
And. redakcji ekonomicznej. 13.05 
Muzyka i aktualności. 19.30 Kon­
cert z nagrań WOSPR. 20.1-5 Wier- 
sw Andre Bretona w przekl. 
Krzysztofa Andrzeja Jeżewskiego. 
W.25 D. e. koncertu. 21.2? Kronika 
sportowa. 21.40 Gra katowicki ze­
spół taneczny „Metrum”. 22.00 
Koncert chóru rózgi, wr-ocł. PR. 
22.20 Rozmowy o wychowaniu. 
22.30 Ambicje i «tarty. 22.45 Muzy­
ka taneczna. 0.05 Program nocny 
« Gdtńeka do godz. 2.55.

TELEWIZJA
KATOWICE

M- ‘ „Magazyn wiejald“ (■ Ka­
towic) 16.10 „Aktualr- ‘ —
na, infoa lacyjny 16.55 Dzien­
ni 17.no Dla dzte< ’ film a aertt 
„Zaczarowany Nówek“ (i Ka­
towic). .1.10 Dla młodych wi- 
Izó» ..Roc osze liňuuia gło­
wy" n.« ,Ma_z wolny czas“ — 
x ylclu: „7 mili«: tów młodych“. 
17.« „Król węgiel“. 18.10 „Spr- 
eerlEtem po m' aoh“. 18.40 „Ewro- 

»“ — n aą. pcgHłlarao-naulłO' >. 
IS.ó ..Dobrani 19.30 Dziennik.

•OT Rozmc . ■ prezesem CZK.
— Franciszkiem Gesinglem. Ż0.15 
"eatr Tc„ :äsH: .Sfro- •onik“ —
Jean Ant dl Pi i k a Jadwi­
gi Kukuli zanka. Keż. Jerzy Ant­
czak, sce,io . . Anna Jat nustâkie- 
wta, rei. TV Joanna Wiiniewaka. 
Wykonawcy: Jadwiga Barańska. 
Zofia "alT-ito Her-yk Borow­
ski, Luc'an jytrych "dmund 
Fetting, -g-nacy Gogolewski. Sta­
nisław Jastakiewlcz, Ryszard 
Kub! k Zdz 'a, Mrozew-ki, Jó­
zef Ni bercz i, . misz Pali zl le­
wici, Piotr Pawlowski, 7 de 'Z 
Suro« i, Jan- iz Ziejew iki i inni, 
st -Ń_ polkach księgarskfch". 
Ż1.35 „Chorzele“ — rep. " ’ -:ę-.vy. 
S1.S5 Dziennik.
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RADOSNA BARBORKA
Àkatemtn w łanu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
górnictwa i energetyki tana 
Mitręgę, zastępcę przewodni­
czącego CRZZ Piotra Gajew­
skiego. kierownika Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego i Komu- 

acji KC PZPR Józefa 
Niedżwieckiego, przewodni­
czącego Zarządu Głównego 
ZMS Stanisława Basiaka, kon 
aula ZSRR w Krakowie W. S. 
Miedowa.

Na akademię przybyli także 
serdecznie witani członkowie 
delegacji krajów socjalistycz­
nych uczestniczący w XXV 
jubileuszowej Sesji Stałej Ko 
misji Przemysłu Węglowego 
Rady Wzajemnej Pomocy Gos 
podarczej, obradującej w Ka­
towicach, z ministrem przemy 
słu węglowego ZSRR Bory­
sem F. Pratczenką, ministrem 
górnictwa CSRS Frantiskiem 
Pencem, z ministrem przemv- 
iłu podstawowych materiałów 
surowcowych NRD Klausem 
Sieboldem, z zastępcą mini­
stra górnictwa Rumuńskiej 
RS Constantinem Cenuseir, z 
dyr. Zoltanem Wadasem z Wę­
gierskiej RL i Dymitrem Stoja- 
nowem z LR Bułgarii.

Mich« Specjał wita delega­
cie party'ne z okresów górni­
czych w ZSRR i CSRS z któ- 
ryn.i nasze wołewódetwo łączę 
wieży zmeaólnie serdecznej 
przyjaźni: serników Donbasu 
z nr’p -odniczacvm deieeacii 
tx,w. Nikołajem M. Chud< >w- 
wwem — członkiem KC KPZR 
s Radv Naiwyższei ZSRR, mi- 
”!isł -»m góri 'twa we«lowego 
Ukraińskiej SRR oraz górników 
z okresu północromorawskie- 
Po z jej nrzewodniczacvm Jin­
dřichem Bilonem — czł ikiem 
Okresowego Komitetu KPCz w 
Ostrawie.

Głos zabiega minister górnic­
twa i energetyki, ner inż. Jan 
Mitreea. Na wstępie. w imieniu 
Kolegium MGiE dziękuję wszy­
stkim górni tom za ich ofiarna 
orace. Za zadom Głów nu: 
Zwi-zfcu Zawodów 'o Gói-u.* 1.- 

HUTY CYNKU

Z kolei Miasteczko Śląski«. 
Krańcowo inny obraz. Huta 
cynku, która dopiero co rozpo­
częła produkcje, jest zakładem 
zaprojektowanym z rozma­
chem. nowoczesnym. Ani śk.au 
dymu, zapylenia. Na spotka­
nie gościom wychodzi dyr. na­
czelny Zjednoczenia Metali Nta 
żelaznych Adam Leśniak oraa 
dyrektor huty Marian Praś- 
mowski. Dzi iwczeta wreczaią 
wiązanki kwiatów. W jaskra­
wym słońcu imponująco w vglą 
daia wielkie »iace obrotowo - 
przewełowe o długości 90 m, 
które zwolna się obracała prze­
tapiając w swym wnętrzu., zti 
re ..ałdy pocynkowe. Ta.r — 
na ty , właśnie m. in. no’eg* 
wai~>ść i cel ”uty w Miastecz­
ku Śląskim Stare zwałowiska 
w których przy prymitywnej 
iwczesr»’ technologii zachowa 
ło sie jeszcze «viele koncentra­
tów cynkonośnych, niejedno­
krotnie nawet więcej, ani­
żeli w autentycznych rudach, 
są w owych piecach powti - 
me eksploatowane, dajac tle­
nek cynku. Od chwili urucho­
mienia tjierwsaego pieca, a pra 
cuje ich już dziś trz.. — czyli 
od trzech miesięcy Miasteczko 
dało juz 5 tysięcy k tlensu 
cynku. W sumie sześć takich 
długich smoków czyli pie­
ców obrotowych iest już zbu­
dowanych czwarty orzygoto • 
wany do eksploatacji. doce­
lowo bedzie pracować ich o- 
siem, ctioć niewykluczon.. ił 
powstanie ich nawet dziesięć. 
Towarzysz Gomułka z uwagą 
słi .'ha wvjąśnień dyrektorów 
mówiących o technologii pro 
dukcji — znów prototypowej! 
Nie bez przyczyni szczególni« 
rozwinięty iest utai Zakład Do 
świadczalny, gdzie bada sie nro 
dukcie :vnku ze sniefcu wvko 
nanego z samego tlenku cviku, 
a ni< ia.. dotąd również t 
siarczku. Cel iest jasny. Su­
rowce cynkortośt.“ sprowadza- 
mv za cieżkie dewizy Nato­
miast hałd zawierających kon­
centraty cynkowe mamy pod 
dostatkiem — zinwentaryzowa­
nych 20 min ton, a nie zbada- 
ny :h drugie ryle co najmniej. 
Miasteczko bedzie ewidentnym 
kombinatem cynkowym. Do 68 
roK pracować już bedzi? t 
pieców przewałowych i leden 
piec szybowy, a drugi do koń­
ce o łatki. Inwestycja wzniesi 
na kosztem 2.200 min zł zwró- 
ci się w ciągu zaledwie 4 i pół 
'at — tak cennym materiałem 
jest Ixjwiem CJ nk

I sekretarz KC z dużym za­
interesowaniem słucha wyjaś­
nień dotyczących nieznanej v 
świecie polskiej metody odzy­
skiwania tlenku cynku z hałd 
Rozpytuj- o automatyzaeie o 
procesy te« lologiczne, o me- 
chanizacłe. Tutaj w wielu wy­
padkach j”ź mechanizacji 'est 
przebrzi i.tala. Decvduie auro, 
matyjacja u.ocesów produkcyj 
n :h.

I tak la gospodarskich, rze­
czowych rozmowach upłynęła 
wczorajsza wizvta tow. Wiesła­
wa w triech zekła i ch pro­
dukcyjnych Siąska. Bezpośred­
ni język, widzenie problemów 
zakładu w aspekcie ogólnej go 
spodarki kraju daje ludziom 
piodukcji poczucie wielkiej 
rangi ich prt ry, znaczenia w 
cal- a svstemii* ekonomicznym 
kraju.

Czas nagli. Wiec osi îtnie po­
żegnania. ostatn'e uściski rak. 
Kolui na samochodów rusza w 
kierunku Katowic. Stad, te r, 
Władysław Gomułka udał się 
pociągiem popołudniowym do 
Warszawy.

Na dworcu Dostojnego Gości* 
żegnali: łemkowie Egzekuty­
wy KV PZPR z członkiem Biu 
ra Polityc-’ »go I se^-etarzem 
KW tow. Euwardem Gierkiem, 
“ztonkowie Prez. WRN z człori 
kiem Rady Państwa, przewod­
niczącym PWRN Teczvm Zięt- 
’ iem, członkowie kolegiunt 
'TGiE z ministrem Janem Mi­
tręga. członkowie Prezydium 
ZG ZZG z przewodniczącym' 
Michałem Specjałem orał 
przedst- wieiele władz miejj 
skieb i licznie zebrane spo’e< 
czeustwo. zwłaszcza wielu gór­
ników. w których świec«» ud 
czestniczył tow. Wiesta-

Ę’VA WoNACKĄ

Minlstw Jan Mitręga przeka­
zuje serdrczr a pozdrowienia z 
c kazi i Dnia Górn ika, wszyst­
kim Dolskim górnikom i ich 
rodzinom. a także pracownik, m 
przemysłów węglowych krajów 
socjalistycznych, z» pośrednie- 

Zasłuzer- C órni cy F1
Tytuł honorowy — „Zasłużony Górnik Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej” otrzymali: Teodor Cmiel — 
sztygar zmianowy kop. „Bolesław Śmiały”, Bartłomiej 
Garbocz — sztygar zmianowy kop. „Jankowice”, Jan 
Godula — górnik kop. „Knurów”, Stefan Gonsior — 
górnik kop. „Cbwałowice”, Czesław Grzegorczyk — 
górnik kop. „Jowisz”, Franciszek Hu’bôj — górnik 
kop. „Brzeszcze", Józef Jaksik — gćrnik-budowacz 
kop. , Bytom”, Stanisław Jędras — nadgórnik kop. 
„Czeladź”, mgr inż. Franciszek Jopek — podsekretarz 
stanu MGiE, inż. Konrad Józefiok — dyrektor kop. 
„Wanda-Lech”, Paweł Kaczmarski — rębacz kop. 
„Matylda’ Józef Lepiorz — górnik kop. „Sośnica”, 
Antoni Liszka — górnik kop. „Katowice”, Adolf Mo­
rawiec — górnik kop. „Paweł”, Ignacy Nowak - gór­
nik kop. „Karol”, Jan Staszewski — górnik - 
budowacz kop. „Gen. Zawadzki”, Józef Tank — 
górnik-budowacz kon. „Polska”, Emil Wilkus — cie­
śla górniczy kop. „1 Maja”.

Order Sztandaru Pracy II klasy otrzymali: Józef 
Galus — górnik kop. „Zabrze”, Jan Gat — górnik op. 
„Jaworzno”, Karol Hluchnik — górnik kop. „Gliwi­
ce”, Bogusław Jeziorko — górnik kop. „Klimontów ’, 
Teodor Młynek — cieśla górniczy kop. „Wesoła”, An­
toni Nawrot — rębacz kop. „Walenty-Wawel”.

kow Sśowairzwu ■ inżynie­
rów t Techników Górnictwu za 
współprace. zaś Komitetom Wo 
łewódnkim m których terenach 
pracuia górnicy, a szczególnie 
Komitetów. Wojewódzkiemu 
PZPR w Katowicach za wydat­
na pomoc w realizacji górni­
czych zadań.

twem ooeca.vch na «ii delega­
ci.

Toro. Jan Mitręga wygtosiî 
przemówienie o osiągnięciach i 
perspektywach górnictwa weglo 
wego. (Fragmenty orzemówie- 
ni publikujemy poniżej).

Pc Inioslym momentem aka­
demii było uroczyste wręcze­

nie ezpidy górniozei Honorowe­
mu Górnikowi PRL. I sekre­
tarzowi KC PZPR tow Włi dy- 
■ławowi Gomułce. Burzliwe 
oklaski i owacje tow « zysza ce­
remonii wręczania Dostojnemu 
Gościowi insygniów godności 
górniczej szpady. Tow. Wiesław 
głęboko wzruszony, dziękuje de- 
le acji górników za ich Jar.

W imieniu wszystkich zagra­
nicznych delegacji uczestrJ cza­

rt w centralnej i ademii nar 
bórkowej głos zabiera minister 
przemysłu węglowego ZSRR 
tow. Bor /s F. Bratczenko prze­
kazując oa 2-milicnowej arm i 
górników radzieckich wszyst­
kim górnikom i całemu nanoso­
wi Dolskiemu i Komitetowi Uen 
tnalnemu PZPR braterskie gór­
nicze Dczarowienia. Mówca 
przekazać również pozdrowienia 
oa wszystkich aelegac.łi uczest­
niczących w obradach Komisji 
Węglowi»' RWPG.

Nie milkną oklaski, gdy tow. 
Bratczenko przekazuje ministro 
wi Ja iowi Mitrędze, od radziec 
kich dla polskich górników — 
pro jrczvk z wizerunkiem J. 
W. Lenina.

Następnie' odznacji ..Medalem 
Górniczej Sławy” Honorowe :o 
Gor ika PRL. I sekretarza KC 
PZPR Władysława 1 -mułke. 
nroszac jednocześnie Towarzy­
sza Wiesława o irzviecie tytu­
łu Honorowego Górnika ZSRR. 
Zebrani przvimuia te słów* 
di so trwałymi brawami.

Michał Special informuje na­
siennie. że Rada Państwa, za 
osiągnięci» w urany zawodowej, 
nadała odznaczenia państwowe 
zasłużony’ górnikom.

Przy wtórze braw tow. Wła­
dysław Gomułka dekoruje sta­
rych. zasłużony« weteranów 
górniczej nraev (Listę odznaczo 
ny*h publikujemy obok).

W imieniu odznaceon ych po­
dziękował m wyróżnienia dyrek 
tor kon „Wa ia — Lech” inż. 
K on rat. Józ ef tok.

< Idśpiewaniem Ml zynaro- 
dówki zakończono cześć oficjal­
na _roczvi>tei centralnej aka­
demii i okazji Dnia Górnika
1966.

W części artystycznej wystą­
pił Pańsłwo-w Zespół Pieśni i 
Tań i „Śląsk”.

JÖZEF JANIK

Górnicy lok lowsie Wysokie odznaczenia
wykonaj dla p zodUi acych gornii w

zêicEsrmæ
Przemówienie ministra Jana Mitręgi

(Omówienie)
3. Mitręga, przekazując gór­

nikom serdeczne poÆrowæni* 
oraz podziękowania za ich o- 
fia my, całoroczny trud, dokc 
nał oceny pracy wszystkich 
dziedzin polskiego górnictwa 
węgla kamiennego, brunatne­
go i ropy naftowej oraz prze­
mysłu budowy maszyn górni­
czych. Przedstawił także za­
dania tego przemysłu w r.
1967.

W tym roku górnicy dostar­
cza gospodarce 121,8 min ton 
węgla kamiennego tj. 300 tys. 
ton ponad wyznaczone zada­
nia O prawie 900 tys. ton 
przekroczone zostaną zadania 
w zakresie wydobycia najcen­
niejszych gatunków węgla ga- 
zowo-koksowego, a produkcja 
grubych gatunków węgla bę­
dzie o 600 tys. ton wyższ.a niż 
”Ok temu. Przemysł węgla 
brunatnego zwiększy wydoby­
cie w stosunku do ub. r. o ok. 
2 min toii. Umożliwi to pełne 
zaspokojenie potrzeb naszej 
energetyki.

Również naftowcy przekro­
czą plan — tak w dziedzinie 
produkcji ropy i wydobycia 
gazu, jak 1 w zakresie udoku­
mentowania nowych ich zaso­
bów.

Dobre efekty pracy górnic­
twa — podkreśla minister — 
pozwolą na pełne pokrycie po­
trzeb ludności miast 1 wsi; 
na wywiązanie się z nadwyż­
ką z zobowiązań wobec prze­
mysłu i komunikacji.

Znacznie zwiększyć też bę­
dzie można ilość węgla kiero­
wanego na eksport (w br. — 
ponad 22 min ton).

Osiągnięcia te --- to wyniki 
coraz lepsze] organizacji pro­
cesów wydobywczych, rozwo­
ju echniczno-organizacyjnego 
zakładów, stosowania nowych 
rozwiązań technologicznych i 
coraz lepszej działalności in­
westycyjnej

Szczególnie dobre rezultaty 
notuje górnictwo na odcinku 
koncentracji wydobycia. Np. 
liczba rzodków zmniejszyła 
Bię z 5,3 tys w r. 1960 do ok. 
2.6 ty? w >r. przy równoczes­
nym W2 rości“ wydobycia w 
tym czasie o l7,5 ml«« ton. No­
tuje się ponadto dalszy wzrost 
wydajności pracy. W br. w sto 
sunku do ub. roku, wydajność 
ta (liczona w węglu handlo­
wym netto) podnieś«., ę o 
50 kg. na rob«- :zodniówkę, a 
ostatnio np. z£ °ga , k< aini 
, Siersz»" uzyskała rekordowy 
wynik 3 tys. kg- węgla na ro- 
boczodniówkę.

Systematycznie postępuje na 
przód rozwój lowocztwnej tech 
niki, a przede wszystkim me­
chanizacji j automatyzacji — 
podkreślił mówca. W tyra 
roku np. wskaźnik mechanicz­
nego ładowania — syntetycz­
ny wykładnik rozwoju mecha­
nizacji — wynosi już 60 proc. 
Oznacza to, że ogromną masę 
70 min. ton węgla ładują ma­
szyny. Przemysł maszyn gór­
niczych dostarcza ccraz nowo­
cześniejszych i doskonalszych 
mechanizmów.

Mówiąc o osiągnięciach nau 
kowo-technicznych polskiego 
górnictwa — Jan Mitręga pod­
kreślił wyniki braterskiego 
współdziałania przemysłów wę 
glowych krajów RWPG.

Dużo miejsca poświęcił 
mówca warunkom bytowo - 
socjalnym i bezp:eczeństwu 
pracy w górnictwie. W tej 
dziedzinie nastąpiła dalsza, 
widoczna poprawa. Np. w br. 
dla górników węgla kamienne­
go, brunatnego i nafty odda­
nych zostanie ze wszystkich 
form budownictwa ok. 25 tys. 
nowych izb mieszkalnych (w 
roku przyszłym ok. 28 tys.). 
Zwiększyła się baza wypoczyr. 
kowa. która umożliwiła skorzy 
stanie w tym roku z wczasów 
168 tys. górników i ich rodzin, 
(o 18 tys. wiecej niż w ub. r.). 
Na koloniach letnich przeoywa 
ł< w br. ponad 100 tys. dzie­
ci górników, a w wycieczkach, 
rajdach itp. wzięło udział «00 
tys. osób.

Coraz bezpieczniejsza jest 
praca w podziemiach naszych 
kopalń. Obecnie pod tvm wzglę 
dem wysunęliśmy się na przo­
dujące miejsce w świecie. Wal 
ka o maksymalnie bezpieczne 
warunki pracy naszych załóg, 
prowadzona wszelkimi środka­
mi techniczno-organizacyjny­
mi, przy intensywnej pomocy 
naukowej — to podstawowy 
kierunek dalszej działalności.

Przyszły, 1967 rok — stwiei- 
dził J. Mitręga — wymagać 
bedzie od górników intensyw­
nej pracy. Zwracać się będzie 
szczególną uwagę na dalszy 
rozwój koncentracji, doskona­
lenie mechanizacji i automa­
tyzacji, usprawnienia organi­
zacyjne i techniczne. Dużą tro 
ską trzeba otoczyć inwestycje. 
Musimy też doskonalić meto­
dy zarządzania i planowania. 
W tej dziedzinie liczymy na 
powołane po VII Plenum KC 
PZPR komisja zakładowe.

(Inf. wł.). W sobotę w Ministerstwie Górnictwa i Ener­
getyki w Katowicacn odbyła się uroczysta dekoracja przo­
dujących pracowników górnictwa wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi przyznanymi im przez Radę Państwa. vV 
uroczystości udział wzięli członkowie kolegium MGiE oraz 
przewodnicząc} delegacji do Stałej Komisji Przemysłu Wę­
glowego Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.
Aktu del 'acji dokonał mir. 1- 

ster Tan Mitręga.
Order Sztandaru Pracv II 

Klasy otrzymali: Marian Adam 
czyk — górnik top, Sosnowiec, 
Jan Broi — górni! kon. Kleo- 

as, inż. Alfons Błaszczyk — 
dyrektor kop. Chorzów, Inż. 
Józef Dudek — nacz. wydz. w 
MGiE i sekr. gen. SITG, Al­
fons Dziuk — szivgar zm. ma­
szynowy kop. Miechowice. Je­
rzy Felkis — nadsztygar kop. 
Wieczorek, Karol Fieg'er — 
górnik kop. Bielszowice. Win­
centy Jadwiszczok — górniK 
kop. Michał, Bolesław Jurczyk 
— górnik kop. Klimontów, 
Ignacy Kocot — górnik kop 
Jowisz. Leon Krakcwczyk — rę 
bacz kop. Anna, Stefan Klim- 
za — rębac kop. Chwałowice, 
Robert Królik — rębacz kop. 
Wieczorek, Alfred Kubica — 
sztygar kop. Debieńsko. inż. 
Rudolf Majka — nacz. dyr. 
Zjedn. Bud. Górn., i »nisław 
Mielczarek — sztygar PRG Ka 
towice, Antoni Morciński — cie 
śla górn kop. Bolesław Śmia­
ły. Konstanty Marek — nad- 
sztygar kon. Radzionków. Kon 
rad Michna — sztygar zmiano­
wy kop. Dymitrow, Antoni 
Penkala — rębacz kop. Marcel, 
Brunon Pandei — nadgórnik 
kop. Katowice, Franciszek Swią 
tek — ttórnik kop. Ziemowit, 
Paweł R la — oudowacz kop. 
Bytom, Wiktor Skupin — gór­
nik kon. Makoszowv. mgr lr:ż. 
Witold Wojtal — dyrektor kop. 
Rymer.

Krzyż Kawalerski Orderu O- 
urodzenia Polski o zymali: 
mgr inż. Ela wian Cisek — 
nacz. Inżynier kop. Siemie owi 
ce, inż. Franciszek Domanik — 
dyrektor kop. Kleofas, mgr inz. 
Edward Mikuła — dyr. depar­

tamentu MGiE, Ryszard Osiń­
ski — dyr. Biura P’-oj. Zakł. 
Pr er. Mecn Separator”, inż. 
Władysław Pysz — d: rektor 
Zakł. Prod. Urz. Mech.. Ernest 
Pol — prac, dołowy Itö». Ma- 
koszowy, mg? Tadeusz Saratc 
wioz — nacz. wydziału MGiE. 
oraz mgr inż. I. eon Szczepka — 
nacz. inż. kop. Knurów.

Minlste- górnictwa 1 energef’- 
ki nadał stopnie górnicze.

Stopień generalnego dyrektora 
górniczego II stopnia otrzymali: 
mgr inż. Leop- d Bi landra — dy 
rektor „Wę OKOksu”, . dr 
inż. Wite id Parysiewicz — dzie­
kan Wydzalu Górnic gc Poli­
techniki Sl„ mgr mż. Leonard 
Pluta — n*cz. dyr. Bytomskiego 
ZPW, mgr iinż. Józef Szytnaszek
— dyr. KOPI MGÍE.

„Gei ralnego dyrektora órnl- 
czego III st ma”: mgr inż. Wa­
ci L« Hubici.. — dyr. PRG By­
tom, inż. Ludwik Ko*ula — dyr. 
kogi. I«na*y • dat. dr >ną. Mi: o- 
Bł ,v Chudek — pr< laiekan Wy­
działu Górniczego Politechniki 
Sl„ mgr inż. Edward Mikuła — 
dyr. de MGiE. mgr inż. Hen- 
ryk Rzechorzek — nacz. inż. d/s 
energo - mech. Zabrzańskiego 
ZPW, Józaf Stachoń — nacz. dyr. 
Centr. Zbytu Węgla.

Dyplomy uznania na długolet­
nia pracę w górni*‘wie otrzyma­
li: Jubilanci 50 lenia prąci — 
1: .. J ksy Sieradzki _ gen. dyr. 
MGiE i mgr inż. Antoni Ws k
— dyr. dep. MGiE; z okrzii ju­
bileuszu 35-lecta: dr inż. Alek aa 
der Osi ct — nacz. dy- Zakł. 
Konstr. Mech. PW, mgr inż. Bo­
nifacy Pietranek — dyr den. 
MGiE <raz mgr taż. śtanis! w 
Tymiński — dyr. Pizeds. Mat. 
Pods. PW. Dyplomy i jubileusze

zegarki otrzymali: mg. inż. 
Ludwik Jawors nacz. dyr. 
Zabrzańsk' >o ZPW, mgr ż. 
Zygmunt Neuman — gtawnv in- 

■-ktor PIGPE, mgr inż. Leonard 
Pluta — nacz. dyr. Bytomskiego 
ZPW 1 mgr toż. Jan Stowski - 
wicedyrektOi de.p. MGxE.

a nbórka
u gór rik >w n id

(Inforrracja własna)
W pogodnym nastroju, na wielu Interesujących

imprezach i spotkaniach, 
bórkę” ponad 20 tysięcy 
rud żelaza. 100-osobowa 
przemysłu brała udział 
w Bolesławiu k Olkusza.
Upływając; -ok jest dla gó1- 

trików md żelaza czczególnie 
dobi y. Przewiduje sie miano­
wicie wykonanie rocznych za­
dań z poważną, bo wynoszącą 
50 tys. ton rudy, nadwyżką. 
Metę tegorocznego planu osiąg 
nęły już, w przeddzień Bar­
bórki, załogi kooalń „Krysty­
na” i „Wręczyca” oraz wydzia 
łu pieców prażalniczych w O- 
sinach.

spędziło tradycyjną „Bar- 
braci górniczej z kopalń 

delegacja górników tego 
w centralnej akademii

O wszystkicn tvch pięknych 
sukcesach mówiono na okolicz­
nościowych akadem,ach w 
przedsiębiorstwa.!! zagłębia czę 
stochowskiego, kłobuckiego, sta 
Topolskiego i łęczyckiego. Za­
łoga PRZ - kop. Grodzisko u- 
czestniczyłr w uroczystościach 
w Kłobuckiem. Gratulowano tu 
92 górnikom udekorowanym 
wysokimi c dznaczeniami pań­
stwowymi-

Również w PRŽ - Ósmy stu

Ponad tys ąc górni -szych

Niedziela uułynęU w Rył 
nic n Okręgu Węeto- 
wym pod ^nakiem bar­
bórkowych uroczystości we 

wszystkich kopalniach i przed 
siebiorstwach górniczych. Po­
nad tysiąc jubilatów długo­
letniej pracy zawodowej po­
dejmowanych był»o przez kie­
rownictwa zakładów uroczy- 
»tyniti obiadami, a w domu ro­
dziny jubilatów wyprawiły na 
Ich cześć Istne „weseliska**, 
mające w okręgu rybnicko- 
wodzisławskim wieloletnią tr* 
dycję. Obowiązkową ipotrawą

na owych górniczych „wese­
liskach“ są śląskie krupniokl, 
powodujące pragnienie, a więo 
i toasty.

W godzlnach popołudnio­
wych odbyło się tu ponad 
50 zabaw górniczych, które 
trwały do późnych godzin wie 
czornych. Bawili się nie tylko 
górnicy, ale również licznie 
zaproszeni goście. Np. załoga 
kop. „Dębieńsko” podejmowa­
ła delegację swych kolegów 
po fachu z kop. „Bezrucz”, a 
kopalnia „1 Maja” gości z ko­
palni „Sucha Stonava” « CSRS.

„weselisk“
W uroczystościach borbórko- 
wych bral: także ud al człon­
kowie Stałej Komisji Węglo­
wej RWPG.

Zasięg tegorocznych obchr- 
dów Dnia Górnika poszerzył 
się o sąsiadujące powiaty; ra- 
cioortkl, pszczvnsť i c:es fl­
aki, skąd rekrutuje się kilka 
tysięcy pracowników tutej­
szych kopalń, słowem bawio­
no się od Kietrza po Brennę, 
gdzie również mieszkają gór­
nicy nowegn, rybnickiego 
okręgu Węglowego (r) 

jubilatów x głębokim wyrusze­
niem dzńękowrłc za pamięć — 
zarówno tś, którzy uż »puścili 
pracę w kopal tn, jaK i ci. co 
opu.",zezą ją w najbliż >zym 
czasie, by korzystać z zasłużo­
nego wypoczynku emerytalne­
go. Duża grupa górników - ju­
bilatów otrzymała — jak to 
jest w z-wyczaju — oamiatkowe 
zegarki. P~ lodujący górnicy: 
Jan Jabłoński. Bolesław Pluta. 
Stanisław Sekret Szczepan Wa 
lencki i Jan I eśn-ak zostali u- 
dekorowani Ord .rami Sztanaa- 
ru Pracy II K,asy.

Podobne uroczystości z o- 
kazji „Barbórki” odbyły się 
również w ZGH „Sabinów' , y 
Przedsiębiorstwie Budów«’ Ko­
palń i lanych zakładach pra­
ca. . (wp)

Wizyta w nowoczesnej Hucie Cynku w Mias ecaku śląskim. W idysław Gomułh w towarzystwie Edwarda Gierka 
oraz Jerzego Ziętsn. xwiidz nowo zbudowane obiekty huty, po której oprowadzają gości gospodarze: dyr. nacz. Zjedno­
czenia Hutnictwa Metali Nieżelaznych Adam I eśc ,k. dyr. aoz. huty Mai m I iżmowski rai naci Inż. Zdzisław 
Radzikowski.

Wicepremier
Jaroszewicz
I min. Bratczenko 
wśród górników 
kop. „Wesoła“

(Informacja wiosna)

W
 przeddzień „Barbór­

ki”, w największej 
kopalni węgla ka­

miennego v,’ kraju — „Weso­
ła”, odbyła się uroczysta aka 

demia zr kładowa z okazji te 
gorocznego Dnia Górnika.

Uczestniczyli w niej: zastęp­
ca członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów PRL honorowy gór­
nik tej kooalni Piotr i-osze 
wicz, członków ; delegacji 
ZSRR do Stałej Komisji Prze­
mysłu Węglowego RWPG Z 
ministrem przemysłu. węg±owe 
go Bo-ysen F. Braiczenks wi­
ceministrowie górnictwa i ener 
getvki Marcin Borecki i Franci 
szek Wszołek, I sekretarz KP 
PZPR w Tychach Stanisław 
Gurgul.

Dyrektor kop Wesoła'”, Wa­
cław Kociela, przristawił ze 
bianyrr dorobek załogi tej naj 
większej, a jednocześnie najba 
dziej zmechanizowanej kopalni 
przemysłu węglowego.

Minister przemysłu węglowe 
go ZSRR Borys F. Bratczmik 
przekazał załodze, z okazji 
Dnia Górniku serdeczne po­
zdrowienia i życzenia da :zych, 
jeszcze lepszych rezultatów w 
pra i powodr inia w życiu o- 
sobistym. Poinformował jedno­
cześnie zebranych o bogatym 
dorobk-i oracowników .rzemy- 
słu węglowego Kraju Rad oraz 
przek >zał. na rece dyrektora 
kopalni, pronoroz rk z wize­
runkiem Włodzimierza Lenina 
on radzieckich górników.

Następnie minister udekoro­
wał hoi.jrowa odznan g . -ni- 
kó w radzieckich — ..Medalem 
Górniczej Sławy” — członków 
kierowniczego Kolektywu kopa’ 
ni.

Wicepremier Piotr Jarosze- 
wi 5Z serdecznie rozdro -rił gór 
ników „Wesołej”. Skierował 
też pozdrowieniu pod adresem 
jubilatów. Wicepremier Piotr 
Jaroszewicz udekorował następ 
nie 82 górników Ołtonaczeniami 
państwowym przyznanymi im 
przez Rada Państwa, za długo- 
etnia ofiarną prac, w przemy­

śle węglowym, zaś 79 wetera­
nom pracy wręczono jubileuszo 
we zegarki i dyplom v uznania.

(jaj)

Noí6 inwestycje pnekoione gosppfinrce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Benon Stranz oraz inne osobi­
stości. Uściski dłoni, gorące po 
witania, wiązanki kwiatów.

Następnie serdeczni« oklaski 
wani przez górników goście u- 
dają się na plac przed szybem 
„Leehia”. Orkiestra gra Ma­
zurka Dąbrowskiego oo czym 
rozlegają się dźwięki Hymnu 
Górniczego. Naczelny inżynier 
kop. „Wujek” Marian Gustek 
składa tow. Władysławowi Go­
mułce uroczysty meldunek: 
„Melduje gotowość oddania do 
użytku obiektów inwestycyj­
nych pierwszej«, etapu rekon­
strukcji kor „Wujek” — szy­
bu „Lechia” wraz z urządze­
niem skipowym, stacja zasila­
jącą i rozdzielnia główna oraz 
pomostu kryteev, łączącego lam 
piarnię z szybem głównym. 
Melduje gotowość do otwarcia 
nowego ośrodka balneo i fizy­
koterapii”. Jednocześnie tow. 
Gustek składa serdeczne podzię 
kowan.a partii oraz osobiście 
tow. Gomułce za troskę o roz­
wój górnictwa I wyraża wdzię­
czność za zaszczyt goszczenia w 
kopalni „Wujek” wybitnego 
działacza międzynarodowego ru 
chu robotniczego i przywódcę 
PZPR.

Następuje uroczysty moment. 
Towarzysz Władysław Gomuł­
ka wru z towarzyszącymi mu 
osobami wchodzi do klatki 
szvhowej, która szybko unosi 
się w górę. Za chwile za naciś­
nięciem dźwigni urządzenia 

ytiągc ego. wtoczony zostaje 
silnik. Nowy szyb rozpoczyna 
pracę. Rozlega się charaktery- 
stvezny łomot, pierwszy wę­
giel onuszcza podziemia.

Stara kopalnia „Wujek” szyb 
ko się modernizuje. W wyniku 
stale Dostępującej rekonstruk­
cji będzie dawała 10 tys. ton 
węgla na dobę. Ale przedmio­
tem zainteresowania tow. Go­
mułki są również sprawy so­
cjalno - bytowe załogi. Goście 
pi zechodza zatem do nowego 
os:: idka balneo - fizykotera­
pii, który stanowi słuszny po 
"-ód uriry załogi „Wuika”. 
Nowocześnie w-oosażony ośro­
dek służyć t izie do regenerr 
cji sił górników. Największą 
podaj jego atrakcja jest auten 
tyczna fińska sauna gdzie w 
wyniku polewania wodą roznra 
żonych kamieni — wytwarza 
się para skutecznie leczącą reu 
matyzm. gościec, choroby ukła­
du nerwowego. Wszvsc* z ,a- 
interesowaniem ogladaia urzą­
dzę lia, basen z zimna woaą 
pomieszczenia do masażu i na­
świetlań lampami kwarcowy­
mi, „bicze szwedzkie” oraz jed­
no z rzadkich jeszcze urządzeń, 
a mianowicie elektroaerosol roz 
pylaiacy wody lecznicze lub 
anłybiotyki, zwalczaiace choro­
by górnych dróg oddechow-ch. 
To już -rawdziwe sanatorium 
nrryzakłs dowe. któm-o dobro­
czynne skutki górnicy Wój­
ta.” oeda sobie szczególnie ce­
nić, bow'em nastawione jest 
ono przede wszystkim na zi -al 
czanie już w zarodku chorób 
zawodowych.

I S“krefrrz KC z rainteresc- 
w_niem ogląda u.-zaJzenia. a 
gospodarze kopalni nie be: du­
my pokamija ich działanie, kre­
ślą efekty lecznicze. Wreszcie 
nadchodzi czas pożegnania go­
ścinnych górników, którzy w 
drodze do samochodów ciasne 
otaczają gości 1 serdecznie ich 
pozdrawiają.

Wizytę z okazji tradycyjne­
go Unia Górnika 1 sekretarz 
KC PZPR łączy z odwiedzina­
mi przedstawicieli również in­
nych zawodów.

RUSZYŁA WALCOWNIA
ZGNIATACZ W HUCIE

„KOŠCILSZKO”

Bo oto rtzeiha już druga wizy­
ta: w hucie „Kościuszko”, gdzie 
również przygotowano do uru­
chomienia nową walcownię - 
zgniatacz. Tutaj Dostojnego Go­
ścia przywitała trać hutnicza z 
min. orzem. ciężkiego tow. Ja­
nuszem Hrynkiewiczem, z wi­
cem miskrom i dyr. Mjednocze • 
ma Hutnictwa Żelaza i Stali 
Ryszardem Trzcionka oraz dy­
rektorem naczelnym huty tow. 
Ludwikiem Blaską. Stal wal­
cowana, to produkt obecnie 
najbardz'ej poszukiwany i 
wciąż deficytowy. Nic zatem 
dziwnego, ze tow. Gomułka z 
dużą satysfakcja słuchał wyja 
śnień dyrektora, meldującego 
iż pierwszy etap reKOnstruKcji 
tej starej huty, m im. wymia­
ną starego zgniatacza o napę­
dzie parowym na nowy o napę­
dzie elektrycznym, ukończony 
został w rekordowym czasie 
niecałych czterech miesięcy, 
'■tary zgniatacz, na miejsce 
którego zainstalowano nowy, 
unieruchomiony został 8 siero- 
n . Każdy dzień poe+oju wy­
nikłego z rekonstiUKcii. to o- 
gromna ■ -rata dla gospodarki. 
Na ape Komitetu Woiewódz- 
kieg > PZPR i tow. Gierka o 
skrócenie mon-tażi.. przewidzia­
nego na . miesięcy, o 3 tygod ■ 
nie hutnicy oraz przedsiębior­
stwa budujące i montujące u- 
rządzeme < p< wiedzieli naiwię 
kszym wysiłkiem i... skrócili 
montaż o 5 tygodni! Oznacza to 
30 tvs. dodatkov yc ton stali, 
.czyli 120 min zł. Wszystkie pra 
ce rekonstrukcyjne w tej li- 
< zacej 163 lata hucie, ciasno o- 
toczone miastem, odbywają się 
przy peł.iym ruchu produkcyj 
nym. Dlatego też wi.runki pra­
cy załogi i robotników- budow­
lanych i montażowych, szcze­
gólni! zainteresowały t»w. Go­

mułkę. Gospodarz-* udzielali 
wyczerpujących wyjaśnień, do­
tyczących naukowo opracowa­
nego całego systemu bezpie­
czeństwa, sygnalizacji oraz ak­
cji profilaktycznych zanobiega- 
ją ych powstawaniu wypad­
ków.

Stoimy w walcowni. Przed 
nami nieruchomy jeszcze zgnia 
tacz. Towarzysz Gomułka wcho 
dzi schodkami do oszklonej ste 
rowmi i staje ~>rzed pulpitem 
sterowniczym. Służba porząd­
kową odsuwa niżej stojących, 
ostrzegając przed odpryskami. 
Pada meldunek o gotowości 
zgniatacza Iow. Wiesław naci­
ska dźwignie. Agregat rusza 
Suwnica powoli przenosi piei n 
szy rozżarzony lo czerwoności 
wlewek ostrożnie kładzie go w 
klat-- zgniatacza, za chwile 
wlewek — pierwszy ia nowi m 
zgniataczu — zmienia kształt, 
staje sie oraz dłuższy rorrz * 
węższy. Vszyscy patrza na ten 
zawsze fascynujący widok, file 
tutaj mi on wymowę szczegól- 
n. To uwieńczenie wielu mie- 
si«y wielu tygodni nraev. Jak 
mówi dyrektor Blaska. stoso­
wało sie zasadę starego Ein­
steina: jak sie szybko rob’ to 
czas stoi w miejscu, a robota 
leci. Tow. Gomułka długo stoi 
w wysokiei oszklonej sterow­
ni; oddał już stery Edw”- owi 
Klimkowi, który już 26 lat 
walcu’’■ i Lucjanowi Kroczko­
wi - sterników śruby na- 
stawniczej i Alfredowi Ko­
walskiemu — sternikowi urzą­
dzeń wprowadzających. To oni. 
no I sekretarzu partii, sierni: 
pierwszym procesem walcowni 
czym.

Jeszcze hvdrocvklon. Niewyso 
ki na pozór budyneczek, a ja­
ki to był mrob’em dla huty. 
27 m w głąb! Budowa tego u- 
rządzenia w pełnym ruchu hü­
t' wymagała ogromnej odpo­
wiedzialności. proto, voowf i te­
chnologii pracy. Jest to ro­
dzą: głębokiej studni, w któ­
rej odwirowuje sie zendre pow 
stał i przv czyszczeniu nólwy ■ 
robów stalowvcn, a nasiennie 
znowu odzvskuje dla wzbogaca 
nia rud. H~ irocyklon w hucie 
„Kościuszko”, to najnowocześ­
niejsze urządzenie zt nroiekto- 
wane -przez Biorohut”, proto­
typowe Nawiasem mOwiac. bu­
dując go dokopano się pod hu­
ta... węgi i.

C hucie można bv pisać w 
nieskończoność. Tow. Gomułka 
— zarówno w trakcie zwiedza- 
.Ja huty, jak i później, na kon 
ferencji w zakładzie — z naj­
większym zaintei »sowaniem 
rozpytywał o szczegóły rekon­
strukcji. o tvny urządzeń, o ter 
miny, o trudności, a już szcze­
gólnie o następne etapy re­
konstrukcji. „Hutnictwo — 
powiedział — a zwłaszcza wy­
roby walcowane, to klucz do 
wykonania uchlał VII Ple­
num. Walcownictwo lest naj­
węższym gardłem w hutnic­
twie i ono warunkuje produk­
cje i rytmiczność dostaw dla 
innych gałeza przemysłu”. 
Zwracając się do gospodarz, 
huty, ao ninistrów, pogratulo­
wał efektów i sukcesów w hu 
cie ..Kościuszko”, stwierdzając, 
iz załogi huty oraz przedsię­
biorstw tu budujących naby­
ły przy tej nieznanej prototy­
powej • obocie dużo doświad­
czeń. które powtany uspraw­
nić nracę w następnych eto • 
pach rekonstrukcji. „Zd-iecie 
sobie sprawę, że nam zalezy na 
maksymalnym skróceniu czasu 
postoi u w trakcie rekonstruk­

ci huty. Przv ovólnej słabości 
frontu inwestycvJ ne go i prze­
dłużaniu terminów oddawania 
do uźi tku nowych , hiektów wa 
s:.a osiągnięcie jest jasną gwia­
zda na tym obrazie. Ja nogę 
apelować — starajcie się dalej, 
aby w przy»złvm roku również 
maksymalnie skracać terminy 
rekonstrukcji. Macie dobra za­
łogę, doświadczę na kadrę, a 
szczególne podziękowania na- 
,eżą się Wasze, orwiizacii ->ar 
tyjnei 'amorządowi robot ricze 
mu. któr stworzyły «doowied- 
nl ćlimat w „emiaiacy tak 
wielkie sukcesy”.

Na 1 onczer...» whtay w hu­
cie „Kościuszko" wręczono Do­
stojnemu Gościowi pamiątkową 
plakietkę z wizę: inkiem pa­
trona huty — Tadeusza Koś­
ciuszki oraz albumy pamiątko­
wa»

U BUDOWNICZYCH
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krajobrazu
JACEK CIESZEWSKI

Z
iemia cieŁzyńska. Silny przemysł, ale i tysiące gospodarstw rolnych;
37 tysięcy zatruanionych, ale i serki tysięcy ludzi, którzy zaglądają 
do Wisły, Ustronia czy Jaszowca oy zaczerpnąć w płuca świeżego gór­
skiego powietrza; niesłychanie barwny folklor, lecz i fakt, że Cieszyn 
jest jedną z bram Polski — tędy przecież biegną pierwsze polskie kilo­
metry tysięcy zagranicznych turystów... O proolemach turystyki, wła­

ściwego zagospodarowania ood tym kątem widzenia ziemi cieszyńskiej, mówi się 
tutaj zawsze. Bo jeżeli którekolwiek z posiedzeń, konferencji, czy narad powiato­
wej organizacji partyjnej zaczepia o sprawy handlu — wiadomo, że chodzi także 
o aopatrzenie turystów, gdy mowa o hotelach — tak samo, gdy o służbie zdro­
wia — też, gdy o komunikacji, łączności, kulturze — zawsze spojrzenie sięga znacz­
nie dalej, niż wymagają tego jedynie potrzeby stałych mieszkańców powiatu.

Nic też dziwnego, że nie za­
brakło tematu do rozmowy 
pcz prowadzonej w przededniu 
zbliżającej się powiatowej kon­
ferencji sprawozdawczo - wy­
borczej. Wzięli w niej uaział: 
I sekretarz KP PZPR tow. An­
toni Huczek, sekretarze KP 
tow. Jan Chodura i tow. Oswald 
Szczurek, przewodniczący Prez. 
PRN Henryk Gorgos. prze­
wodniczący Prez. MRN Bogu­
sław Mitrę » oraz wiceprze­
wodniczący Prez. MRN Gabriel 
Sztwiertnia.

Nie jest tajemnicą dla niko- 
jo, ktc czyta prasę, kto sam 
przywykł każda wolną chwilę 
spędzać daleko od murów swo­
jego miasta, że turystyka jest 
U nas pojęciem niesłycnanie 
-nodnym. niemniej jednak chy­
ba nie rozszyfrowanym do resz­
ty. Nie potrafimy jeszcze cią­
gle znaleźć na nią, w kraiowej 
skali, najlepszej recepty. Wie­
my na pew_o, że pojęcie to ko­
jarzy się nierozerwalnie z ca­
łym mnóstw“m inwestycji, w:el 
kich 1 małych (bo to przecież 
zarówno wielki hotel, jak i ka­
wałek przestrzeni wykrojonej 
na zwykły parking).

Od czego zacząć? W Cieszynie 
Łie czekano aa tę idalną recep­
te „z góry", aie systematycznie 
szukano we własnym zakresie 
wszystkich możliwości ruszenia 
z -iejsca, w każdym kierunku. 
Nie było zresztą innego wyj­
ścia, gdy — dzisiaj, po 3 la­
tach. można się do tego śmia­
ło przyznać — podpisanie kon­
wencji turystycznej wyprzedzi- 
ło poważnie przygotowania do 
taK licznych zagranicznych od­
wiedzin. Nie tylko zresztą kon­
wencją; wystarczy pomieszkać 
utaj dłużej, by zdać sobie do­

skonale sprawę z potężnej, ro­
snącej z roku na rok, ekspan­
sji wczasów wędrownych, sobot 
nio - nied:''dnych wycieczek z 
„czarnego Śląska", kt ore łiabią- . 
rają już charakteru lawiny.

W tej sytuacji wszystko, - :o 
już zrobiono, natychmiast zmie­
nia się w „mało", jakkolwiek 
próba zoilansowania dorobku w 
zagospodarowaniu turystycznym 
— z tym co powinno być. bit 
rac pod uwagę raczej mini­
mum — ciągle jest zadaniem 
ponać siły, zresztą ponad siły 
nie tylko powiatu.

Z grubsza można Cieszyńskie 
podzielić na 3 rejony. Rejon U- 
stronia ma charakter wypoczyn 
kowo - leczniczy, rejon Wisły — 
wypoczynkowy, od Istebnej za­
czyna się czysta turystyka — 
wędrowanie — wszystko jedno 
czy per nedes z plecakiem, czy 
samocnoaem, czy na nartach.

KŁOPOTLIWA

ROZNORODNOŚC

Multum nowych obiektów, ca­
łych kompleksów nowych u- 
zirowisk (np. Jaszowiec), całv 
gąszcz domów wypoczynkowych 
i ośrodków. I... co najmi ?j ty­
le sam" nroblemów. Każdy z 
nich, właściwie już od momen­
tu budowy czy modernizacji, 
przerasta kompetencje władz 
powiatowych. Tam. gdzie bu­
duje się nowe, obowiązuje plan 
pe.spektywiczny zabudowy, de­
cydują pracownie planów ui a- 
nistycznych — wojewódzkie. 
Tam, gdzie aomy już są, ich 
gospodarz z reguły mieści się 
poza powiatem nierzadko i po­
za wojewód_twem. Nawet domy 
Funduszu Wczasów administro­
wane są spoza Cieszyna, bo biu­
ra mieszczą sit w Bielsku. Po­
wołano więc Miejskie Ośrodki 
Spo-tu, Turystyki i Wypoczyn­
ku w Wiśle i Ustroniu. Spełnia­
ją one niebagatelną rolę, koor­
dynują wykorzystanie prywat­
nych kwater, których zgłasza 
się coraz więcej..

Ale faktem jest, że ta różno­
rodność form administra- j- 
nych wypoczywania w beskidz­
kich uzdrowiskach pociąga za 
sobą różnorodność problemów. 
Bo ludzie zjeżdżający tutaj na 
wczasy „pod gruszą" zazdrosz­
czą tym z FWP, którzy płacą 
tyle same, a nie musza się sto­
łować w restauracjach. Ci z 
FWP zazdroszczą znowu pen­
sjonariuszom domów wypoczyn-

KOMUNIKAT NBP

Tylko w grudniu 
skup srebra 

na drugą emisją 

monet 100 zlotowych
Nawiązując do komunikatu pra­

sowego, opublikowanego 18 wrze­
śnia br., w »prawi? wznowienia 
iKuiu srebra na poczet drugiej 
emisji sreomych mon OO-zJoto- 
wych wybitych z okazji 1000-Iecia 
Państwa Polskiego, Narodowy 
Bank Polski zawiadamia, że wo­
bec braku dals.iych zglo—eń akcja 
seipu nrebra na ten cel bęcUle 
prowadzona przez olacó .ki PHD 
„Jubiler“ tylko do 31 grudnia br.

Po tym terminie piacówkl PHD 
„Jubiler“ zaprzestaną SKupu > 
wydawania za riadczeń serii „B , 
upoważniający ci do nabycia A* 

r. srebi r ycb monet 100-zloto- 
wych drugiej emisji.

Dalsze emisje tej monety nie 
będ. wznawiane.

kowych wielkich zakładów 1 
zjednoczeń, które mogą dać n 
wczasowy talerz więcej, niż 
przewidują zwykłe FWP-owskie 
normy. Itd. .itd. Jednym sło­
wem, nie >rak ludzi, cc z Urlo­
pu w Wiśle, czy Ustroniu — 
a zjeżdżają tutaj z najodleglej­
szych zakątków Polski ■ wy­
wożą przeświadczenie, iż oko­
lica piękna, ale...

I... wskazują na bolączki.
Kiedyś kolejkę na Kasprowy 

budowano — i to zima — 7 mie­
sięcy; nasz wyciąg krzesełko­
wy na Czantorię buduje się już 
trzeci rak. Remont schroniska 
na Stożku trwa dłużej niż bu­
dowa niejednego nowego... Za­
graniczny turysta, rozpart” w 
wygodnym samochodzie, którym 
przed chwilą przejechał granicę, 
nie liczy tylko na to, że bę­
dzie miał gdzie zatankować ben­
zynę, ale chce także wymyć 
swój samochód, przesmarować, 
uzupełnić powietrze, olej, nie 
wychodząc a wozu. A tutaj pro­
blem w ogóle z TOS-ami, repe­
rować nie ma gdzie, trzeba to 
zgłaszać nr długie tygodnie 
wcześniej więc co dopiero ta­
kie „figle“ jak mycie? Czy ma 
to być luksusowy motel, czy 
tylko camping, niezbędne jest 
minimum zaplecza — elektrycz­
ność, wodociąg, dwa zera... Bo 
iy jed e taki „dewizowy wę- 

drow iik” i zapuści się w doli­
nę Jaszowca, to staje jak wry­
ty i rozpływa się nad urokiem 
zarówno doliny, jak i wznie­
sionych tu pięknych cśrodków 
Daj° do zrozumienia, że gdyby 
w takim mógł mieszkać, to 
wtedy nie ruszałby dalej y 
Polskę, tak tu pięknie. A rów­
nocześnie Austriacy po przekro-

P o wiat cieszyński ic*y 
98 tysięcy mlcsskań- 
ców, j»sc stolica — 
Cieszy-, 25 tysięcy. 

Ob.za o bardzo »*’ * r-J 
»peęrfice gospodarczej, na­
cechowanej silnie rozwi 
niętym przemysłem i rol­
nictwem fpenad S.MO gos- 
poaąratw < »lny eh powyżej 
3 hektarów). Ogółem 37 ty­
sięcy zatrudnionych, spora 
liczba mieszkańców i o 
mad szczególnie z północy 
pc”»iatu dojeżdża zracy 
w nnych nov atacb cze 
gAinie tonalnie R.OW), 
równocześnie jeënak r 
Cieszyńskiem pracują tak­
że mieszkańcy dojeżdża, - 
cy z powiatów sąsiednich 
coraz poważniejszą rolę w 
życiu powiatu odgrywają tu 
rystyk i wypoczyn jk.

Powiatowa organizm a 
partyjna bezy 7.800 iło- - 
ków i kandydatów PZPR.

czeniu granicy, rozgla.iaią s‘.e 
nie za wytwór: a restauracją, 
nie pytają o „Centralną”, tylko 
o jakąś mała „Bierstubę”, w 
której mógłby człowiek wypić 
kufel piwa i zagryźć kruchym 
(koniecznie) preclem. I bądź tu 
mądry, i rób, postanawiaj.

K.edyś byto jeszcze mniej. 
Dzisiaj sam Cieszyn jest coraz 
piękniejszym miastem, czyściut­
kim. zadnanym, coraz pięknie; 
szą brama turystycznej Polski. 
Bo jak już się rzekło, zrobio­
no dużo, bardzo dużo.

DROGI PROWADZĄ

W... PLENER

Chociażby drogi. Tylko w O- 
statnich dwóch tatach asfalt z 
Lipowca do Brennej, do doliny 
Jawornik w Wiśle (to będzie 
wielka frajda — zejść lub zje­
chać na nartach z Czantorii, 
na która wyjechało się z drugiej 
strony wyciągiem), asfalt w do­
linie Partecznika, w dolinie Ja- 
rzębatej, w Gościejowie. I aba- 
jowie (pod Stożek), asfalt z 
Istebnej do Koniakowa, do Ja­
worzynki na Równicę i :d. itd.

A chociażoy droga z Wisły do 
Szczyrku przez Salmopol? Z< 
stało .o roboty tylko pare ostat 
nich kilometrów tej najbardziej 
malowniczej w całych I si i- 
dach szosy, od strony Wisły 
można już dojechać po Biał 
Krzyż Właściwie należy się 
tylko cieszyć, zacierać ręce z 
radości i satysfakcji, że dzięki 
tym drogom już tak łatwo m„ż- 
na uciec w dok od centrum Wi­
sły, które powoli zamienia się 
w owianą spalinami karuzelę 
samochodów i autokarów. Ale 
na radość nie ma czasu i... nie 
będzie. Ktoś, kto skorzystał ze 
słonecznej jesieni i wyorał się 
w niedzielę jeszcze ślepą nową 
szosą w kierunku Szczyrku, sta ■ 
nął na Białym rzyżu jak wry­
ty. Zastał tu kilkanaście samo • 
chodów ze znakami rejestracyj­
nymi wielu województw. Doje­
chały tam. gdzie kończy się dro 
ga, weekendowicze napawali 
wzrok widokami, ale to było 
wszystko. Co będzie, gdy popły­
nie tędy, a stanie się tak na 
pewno, nie kończący się sznur 
samc^odów i autokarów? Czy 
obok asfaltu starczy miejsca dla 
przydrożnycł zabudowań, czy 
na Białym Krzyżu 'udzie nie 
zaoomną o pięknie Beskidów, a 
zaklna tylko, że nie ma tutaj 
gdzie co zjeść, albo wypić cze­
goś zimnego? A np w Wiśle 
wczasowicze rarzekeją że jak 
deszcze, to nie ma co robić no 
wszystko co jest rozrywką czy 
działalnością kulturalną na 
szerszą skale, odbywa się jedy­
nie v otwartvm amfiteatrze. A 
w Cieszynie...

_ rtiędzy Odrą _ 
a Bugiem

„Praga“
- największy 

zakład 
mleczarski

WARSZAWA (PAP) 
Do użytku przekazany zo­

stał największy i najnowo­
cześniejszy w kraju zakład 
mleczarski . »Praga” y, War­
szawie. Zdolność przerobowa 
zakładu wynosi 220 ty«. li­
trów mJeka na dobę.

W okresie najbliższych 4 lat 
uruchomionych zostanie w ca­
łym kraju dalszych 29 dużych 
zakładów mleczarskich.

Nowy gazoi ąg
RZESZÓW (PAP)

W bież, roku znacznie po­
większyła się sieć gazociągów. 
Do eksploatacji przekazano 
ostatnio gazociąg Lubaczów 
— Jarosław, którym płynąć 
bedzie gaz w kierunku War­
szawy i Śląska. Obecni« bry­
gady „Gazobudowy” z Zabrza 
kończ» prace przy gazociągu 
przesyłowym na trasie Opole 
Lubelskie — Lublin. Będzie 
nim dostarczany gaz ziemny 
z Rzeszowszczyzny do nie­
których rejonów woj. lubel­
skiego.

Więcej „Nys“
OPOLE (PAP) 

W Zakładach Budowy Nad­
wozi Samochodowych w Ny­
sie oddano do użytku nowo 
zbudowana hale montażu nad­
wozi. W związku z tym już 
od początku 1967 r. fabryka 
przejdzie na potokowy mon­
taż wszystkich nadwozi dopu- 
larnych „Nys” — mikrobu­
sów, sanitarek, furgonetek Kp- 

Fabryka mogła zwiększyć 
przyszłoroczny plan produk­
cyjny o ponad 30 proc, (bez 
dodatkowego' zatrudnienia) 
również dzięki zmianom w 
transporcie wewnątrzzakłado­
wym. Od nowego roku wszy­
stkie stanowiska pracy będą 
zaopatrywane w godzinach 
nocnych — w specjalnych no- 
jemnokach dowozić sie będzie 
wszystkie elementy i narzę­
dzia potrzebne dla zmiany 
pierwszej i drugiej.

Najhojniejsi 
dla dzieci

Ł0D2 (PAP) 
Interesujące dane o wydat­

kach na zabawki przynoszą 
statystyki handlu. Okazuje się, 
że zdecydowanie najhojniejsi 
sa mieszkańcy woj. katowic­
kiego, którzy wydaja prze­
ciętnie rocznie na zabawki 
dla jednego dziecka 113 zł. 
Drugie i trzecie miejsce zaj­
mu i ? ojcowie i mamy z wo­
jewództw szczecińskiego i 
opolskiego, Naj skromnie i ob­
darowywane są dzieci Kielec­
czyzny. Średnio w skali kra- 
iowei na ..srłówke” ludności w 
wieku niemowlęcym, przed­
szkolnym i malców z młod­
szych klas szkół podstawo­
wych przypadało zabawek M 
74 Zł.

Statystyka ta, pochodząca 
sorzed dwóch lat, nie odzwier 
ciedla w pełni obecnej sytua­
cji. Ostatnio obserwuje się 
bowiem zwiększony popyt na 
zabawki w województwach 
poł u dni o we- wsc bodnie h.

Jaki los czeka 
„Pannę Wodną?“

GDAŃSK (PAP) 
Od dwóch lat Przy nabrze­

żu Motławy w Gdańsku stoi 
..Panna Wodna”. Niedawno 
jeszcze najświetniejszy statek 
naszej żeelugi przybrzeżnej, 
ze względów ekononíd czutych 
został wycofany z eksploata­
cji i teraz oczekuje na decy­
zję o dalszym losie — czy zo­
stanie pocięty na złom, czy 
przedłuży swój żywot speł­
niając inna funkcję. Projek­
tów wysunięto . kilka. Naj­
bardziej realna i*st propozy­
cja Przedsiębiorstwa Robót 
Czerpalnych i Podwodnych — 
przeznaczyć „Pannę Wodną’* 
na pływający hotel dla załóg 
pogłębiających tor wodny 
Szczecin — Świnoujście.

13; ipcznicg urodzin Walerego Wrtfllswskieg Ulice i szosy w (2)

leśnik i Sokółki
- generałem

Śladem 20 bietjQCïcb 
pługów

Paryskiej Komuny
K

iedy noznali sie w rokn 
1861 na zebraniu pol- 
skicn i rosyjskich spis­
kowców w Petersburgu, 
Walery Wróblewski był 
studenterr. Instytutu Leśnego, 

Jarosław Dąbrowski zaś słucha­
czem Akademii Wojennej. Prze­
widywali, ii wkrótce czeka ich 
walka, sposobili się do niej ale 
nie sądzili zapewne, że miej­
scem, w którym spotkają się z 
bronią w ręku będzie nie W r- 
szawa, nie Petersburg lecz Pa­
ryż, i że nastąpi to dopiero po 
dziesięciu latach. Wypadki uło­
żyły się bowiem tak, że Jaro 
sław Dąbrowski, który odegrał 
wybitną rotę w przygotowaniu 
powstania styczniowego w sa­
mym powstaniu udziału wziąć 
nie mógł.*)TURYŚCI MAJĄ PIENIĄDZE

I wśród tego wszystkiego licz­
na rzesza stałych mieszkańców 
powiatu. Właśnie! Jak oni się 
czują w roli gospodarzy szcze­
gólnie w lecie, idy przelewa 
ię tędy coraz większa fala lu­

dzi spragnionych gór i świeżego 
powietrza? Czy turystyczny ży­
wioł stwarza jakąś szanse av n- 
su tego uroczego zakątka Pol­
ski, czy w ogóle można juz 
dzisiaj mówić o jakimkolwiek 
hanuiu urokami tej ziemi?

I tak i nie. Towarzysze z KP 
stwierdzają wprost, że tam, 
gdzie chodzi o wypoczynek lu- 
Izi z „czarnego Śląska”, nie 

bierze się ieszcze w ich oę ja­
kiejkolwiek kalkulacji. Nie wy­
pada nic innego, jak przytak­
nąć takiemu rozumowaniu. 
Szansa, jaką stwarza turystyka 
w ogóle — zarówno ta niedziel­
ną najliczniejsza, lak i nawet 
zagraniczna — naoiera chyba 
jednak pewnych kształtów. Nie 
jest już tajemnicą, że -właśnie 
w tych domostwach beskidzkich, 
któiych gospodarzę na lito y- 
prowadzają się do jednej izby 
i odstępują swoje pokoje letni­
kom, albo w tych, guzie karmi 
się turystów 20 obiadami dzien­
nie — drewniane oachy zamie­
niły się w blaszane, albo z di 
chówek, piec z cegieł ustąpi, 
miejsca kaflowemu wyrosła na­
gle hodowla drobiu, który w 
lecie nie za farmo bynajmniej 
ląduje na półmisku wczasowi­
cza

A to są już efekty. Taksa kli­
matyczna i dodatek sezonowy 
w lokalach gastronomicznych 
również idą do powiatowego 
budżetu („my jednak te 10 pro­
cent dopłacamy także przy każ­
dym schaboszczak j, czy piwie” 
— podkreślaj- nie bez racji 
mieszkańcy Cieszyna, Ustri ia 
i Wisiy). Rosną obroty handlu, 
a t~ przecież także odczuwa po­
wiatowy budżet. Jednak coś z 
tego jest — chciałoby się doou 

!iń«lzieć w tym miejscu. A jed­
nak nic — gdy człowiek po­
równa którąsolwiek z tych i uir 
z całym budżetem powiatu, któ­
rego “ochody z przemysłu czy 
z rolnictwa Każą patrzeć na 
dotychczasowe wpływ; „han­
dlu urokami krajobrazu" jak na 
kopciuszka

W Rzymie zakorzenił się zwy 
ezaj, że każdy kto stanie obok 
pięknej fontanny., wrzuci na 
jej dno pieniążek, :o podobno 
za jewnia ponowne obejrzenie 
starego wspan łegc miasta W 
Cieszynie w ślicznej i przytul­
nej tak niedawno otwartej w 
podziemiach starego zamku ka­
wiarence. turyści zwykli wty 
kać między gru'-’e głazy ścian 
dro one monetv. W sezonie obok 
dziesięciogroszówek są i węgier­
skie filery francuskie centimy 
i austriackie grosze. Mienią się 
w blasku dyskretnych kinkie­
tów, przypominają...

...o tym, że turyści małą pie­
niądze. że chętnie zostawiają je 
tam, gdzie im doorze, gdzie pięk 
nie i niło.

A Beskidy przecież są piękne. 
O tym n’kogo ni« trzeba prze­
konywać.

S
łońce wzeszło nad po­
lana Borodino, które 
— tak samo jak wiele 
lat temu — iskrzyło 
się od jesiennego, ta­
jącego szronu Z końca Srewar- 

dińskiego otwierał się cudowny 
widok na zach 5a, na o agę 
smoleńska na linię lasów ciem 
niejącą na widnokręgu, a gdzieś 
daleko w zachodniej stronie 
w.dać było białe ściany starego 
klasztoru kołockiego.

taK samo jak w groźnym 
1812 roku,, od .achodu docho­
dziły dalekie odgłosy strzałów 
armatnich.

Obok wzgórza pod ■ sią Bo­
rodino zatrzymał się dowód-,“ 
32 dywizji piechoty, pułkownik 
Połosuchin.

Wszedł na szczyt pagórka, 
gdzie stał pomnik Kutuzowa z 
orłerr o szeroko rozpostartych 
ukrzydłacn, rozejrzał sią do­
koła.

Oznaczył na mapie plan prze 
prowadzenia rozpoznania. Ofi­
cerowie sztabu jeszcze nie przy­
byli z h.ozajsi. i, więc czasu 
b o Josyć Pu'kownf postano 
wi obejrzeć pola bitwy borc- 
dińskiej.

Uoszedł tą sama < rogą, którą 
129 lat temu, w taki sam pogo­
dny jesienny dzień, toczyła się 
kareta Kutuzowa przeprowa­
dzającego rozpoznanie, a kilka­
dziesiąt lat później przejeżdżał 
otwartą b-yczka autor „Wojny 
i pokoju”, oglądając pole bi­
twy.

Wysadzoną brzózkami alejką 
dotarł do białego demku, stoją­
cego samotnie jośród pola a 
mieszczącego Muzeum Borodiń- 
skie. Na spotkanie wyszłs sta­
ruszka i podała pułkownikowi 
księgę gości. Napisał w niej, 
że jest dowóacą dywizji i pr-y- 
bywa ze wschód :aś w rub­
ryce „cel wizyty" dodał: Prz’ł 
jechałem bronić Borodina". 
Był ostatnim gościem w Mu­
zeum, które niebawem »ostało 
spalone przez faszystowskich 
barbarzyńców.

Na ścianie Muzeum wisirła 
maps terenu — taka sama jak 
ta, którą trzymał w ręku, 
strzałka wskazująca kierunek 
posuwania się Napoleona, od 
Smoleńska ku MosKwie, odpo­
wiadała strzałce oznaczrjacej

IV< lery Wróblewski dowodził 
oddziałem nowstańczym w rejo­
nie Sokółka — Grodno, potem 
w Puszczy Białowieskiej. Leś.nk 
z zawodu i wykształcenia oka­
zał się niepospolitym talentem 
wojskowym. Rzutkość, przytom­
ność myśli, szerokość poglądu, 
zdolność szybkiego spostrzegania 
wytycznych i gó~ujących w sy­
tuacji stanowisk, umiejętność 
przewidywania, komoinowanie i 
manewrowanie — wszystkie te 
cechy podkreślane przez pary­
skich komunardów _e wspom­
nieniach o Wróblewskim ujaw­
nił on już w trakcie powstania 
styczniowego. Jego oddział nale­
żał do tych, k re ostatnie ze­
szły z pola walki. Tak było w 
puszczach na ziemiach polskich 
i tak było potem barykadach 
stolicy t'rancji. Ci co znali go 
bliżej mówili o nim, że „ideali­
sta i serce ma miękkie".

Ranny w bitwie pod Uścimo­
wem, przedostał się do ówczes­
nej Galicji dzi, ki odwadze i 
rzutkoiei kurierki powstańczego 
rządu naród uiego. Była nią Bo­
lesława Skłodowska, siostra 
oica Marii Curie, (pomyśleć jak 

czne i nieoczekiwane są te pol­
sko - francuskie szlaki i ścież­
ki).

Nad Sekwaną otacza Wrób- 
lewskiegi żołnierska legenda i 
szacunek postępowych odłamów 
emigranckiej braci Jego poglą­
dy w kwestii społecznych i po­
litycznych praw ludu, patrio­
tyzm i internacjonalizm, popar­
te zdolnościami organizacyjny­
mi, ciągle szukanie nowych mo­
żliwości działania itawiają go 
w czołówce wychodźczej lewicy.

Chociaż nas wrogi opaszą, 
Niech hasło bojowe brzmi: 
Za wolność naszą i wasz: 
Za przyszłe braterstwa dni!
Ten ulubiony przez Wróblew­

skiego wiersz Asnyka można 
przyjąć za motto całego jego 
życia. Od dążeń do uwłaszczenia 
chłopa w kraju ojczystym i por­
wania go do walki z caratem 
dropa wiedzie już prosto w sze­
regi żołnierzy Komuny Pary­
skiej (był drugim obok Jarosła­
wa Dąbrowskiego jej wodzem), 
a potem do I Międzynarodów­
ki, do współpracy i przyjaźni z 
Marksem, Engelsem, Plecnano- 
wem...

Walery Wróblewski urodził się 
5 grudnia 1831 roku w miastecz­
ku Žoludek kolo Lidy. Pochowa 
ny został 19 sierpnia 1908 roku 
na cmentarzu Pere Lachaisi pod 
słynnym murem komunardów. 
niedaleko miejsca gdzie 37 lat 
wcześniej pochowano przyjacie­
la. którego poznał na pewnym 
konspiracyjnym zebraniu w Pe­
tersburgu.

W. O.
•) areaz'owany w sierpniu 

1832 roku w Warsi iwie zbiegł 
iv di o< s na zesłanie i p# Kil­
ku miesiącach ukrywania się 
wśród osyjsklch spiskowców 
przy icii j omocy przedostał się 
do Francji.

Najnowsze 
osiągnięcia 

w leczeniu zairuć
(Inf. wł.) Na zaproszenie kie­

rownictwa III Kliniki Chorób 
Wewętrznych Akademii Medycz­
nej przebywa na Śląsku wybitny 
znawca reanimacji prof. Julian 
Wärter z Francji. Jego przyjazd 
do Katowic związany jest z przy 
gotowaniem ośrodka reanimacji 
w in Klinice Wewnętrznej, prof. 
Wärter prowadź,- bowiem podob­
ny ośrodek w klinice w Strassbur 
g u. Najnowsze osiągnięcie w za­
kresie leczenia zatruć śr od korni 
nasennymi przedstawi prof. Wär­
ter na zebraniu naukowym klini 
ki natomiast na posiedzeniu To­
warzystwa Internistów mówić bę­
dzie o wskazaniach przy stosowa 
niu sztucznego oddychania.

Bardzo potrzebna placówka rznoczyna działalność

Sanatorium ih: dzieci
z wadami S2. ca

(Informacja własna)
przygotowawcze leczenie 

dzieci z wrodzonymi wadami 
serca 1est poważnym proble­
mem.

Dzieci t« są opóźnione w 
roœwoiu fizycznym o 2—3 lub 
więcej lat w stosunku do 
swych zdrowych rówieśników, 
maja bardzo słabo rozwinięte 
mięśnie i łatwo sie męczą.

Przygotowanie chorego dziec 
ka do operacji — to. przede 
wsizystk im po nra wienię lego 
-warunków fizycznych, pod­
niesienie wagi ciała, uzyska­
nie lepszej sprawności rucho­
wej. Można to uzyskać drogą 
stosowania tleno terami, spe­
cjalnego rodzaju gimnastvki 
leczniczej 1 Innych zabiegów.

Leczenie przygotowawcze — 
mające na coLu stworzenie 
optymalnych warunków do 
ciężkiej operacji serca — trwa 
od kůlku miesięcy do jednego 
roku łub dłużej i może być 
ono wadzono tylko w warun- 
kach sanatoryjnych.

Do tej pory nie mieliśmy 
na Śląsku takiej placówki

leczniczej, a rodzice choirych 
dzieci czasem bezskutecznie 
szuka lii pomocy w swoich 
ośrodkach zdrowia i długimi 
miesiącami czekali na kojeikę 
w klinice. Klinika 7 kolei za­
miast przeznaczyć cenne miej 
sca na leczenie operacyjne —- 
traciła je na wielomesieczne 
p rzy go to wy wan i e chory eh,
którzy z powodzeniem mogji 
te.n okres przejść w sanato­
rium.

Problem ten doczekał się 
n a res z ci e r o z wi azania. Ost at- 
nio na specjalnie odbytej >ia- 
radzie postanowiono przepro­
filować część prewentorium w 
Wiślp — Głebcach tia sana­
torium rehabilitacyjne dla 
dzieci z wrodzonymi wadami 
serca. Do tego celu przezna­
czy siie 30 łóżeczek prewento- 
ryj nych.

W sanatorium rehabilita­
cyjnym przygotowywać się 
będzie dzieci do operacji oraz 
przeprowadzać leczenie reha­
bilitacyjne po dokonanych już 
zabiegach.

WIZJA LOKALNA

T® T ARADA trwała, dysku- 
W tanci poruszali różne 

problemy dot. spraw- 
J. w liejszej organizacji wal­

ki ze śniegiem i goło­
ledzią. Nagle sala się ożywiła. 
Jeden z mówców powiedział:

— Zawsze powtarzamy przed 
pierwszj mi opadami, że jesteśmy 
Kotowi <10 sprawnej akcji — w 
miarę posiadanego spo zętu i licz 
by ptacowników. Gd; dnak 
spadnie śnieg, leży dłużej niż 
powinien. Prasa wiesza na nas 
psy, ludzie i kierowcy Kin i a 
my nawet nie możemy się bro­
nić. Bo .

I tu posypały się nazwy roz­
maitego sprzętu, którego po­
szczególne zakłady ? całego 
kraju nie dostarczyły w ter- 
minif. naszym drogowcom ia- 
skarki, pługi, płotk odśnież­
ne... Kil.ca razy padło słowo: 
„Mądro" — Białystok. Tak, 
Zakłady Budowy i Nanrawy 
Maszyn Drogowych „Mądro” 
w Biaiymstoku nie dostarczyły 
w III kwarta'e aż 15 zamówio­
nych pługów odśnieżnych dwu­
stronnych do samochodów „Stu- 
deLacKar’ i ..Tatra 111“. A prze 
cięż mają jeszcze w IV kwarta­
le wykonać i ■ przesłać 5 dal­
szych Co sic dzieje w „Mą­
dro”, że tak kiepsko wywiązuje 
się ze swoich zobowiązań?

Siedzę w gabinecie dyrekora 
„Mądro” i jytam nrzyczyny 
aleglości. Województwo kato­

wickie czeka m pługi a tu, za- 
oknem na podwórzu, połyskuj 
czyst: stalą kilkadziesiąt już
wyprodukowanych urządzeń.

No, niezupełnie gotowven.
Brak im jeszcze... zawieszeń do 
różnych typów sar o< hodów. W 
bieżącym roku zakłady mają 
wyprodukować 300 oługów od- 
śnieżnycb cilku rc zajów. Nie­
stety, blachę do tych zawieszeń 
„Mądro” otrzymało dopiero w III 
kwartale, zamiast — sukcesyw­
nie — w poprzednich. Prawie 
gotowe pługi stoją więc na o- 
awórzu, a ałoga stara się vyKo- 
naz do końca roku przyjęte za­
mówienia, komasując poszcze­
gólne typy zawieszeń z całego 
roku. Zrobiono już prawie 200 
sztuk, obec* ie wykonuje się je 
do pługów dla .,Studebackerów”, 
a w połowie grudnia pędzie się 
montowai zawieszenia dla 
„Tatr”. Vlan asortymentowy za­

lanie wi ;c wykonał.» wszyst­
ko zależeć wówczas będzie od 
sprawnego transportu.

Zamówienie dla Katowic? Tak, 
pamiętamy, chcemy. postaramy 
si ...■< W najbliższych dniach 1« 
pługów „Studebacker” — zamó­
wienia z III i (V kwartału bę­
dą do odebrania. Pozostałe do 
„Tatr”, niestety, odebrać będzie 
można dopiero w końcu grudnia. 
Ale t tylko cztery sztuki, więc 
niewiele...

Dóbr1 i to. ^'ierzymy w za­
pewnienie dyrektora, że za kilka 
dni pługi d a woj. katowickiego 
opuszczą tabrykę.

DOSTAWCY
NA CENZUROWANYM

ł ttualnie zakłady produkują 
szeroki asortyment maszyn i u- 
rządzeń drogowych. Oczywiście 
nie >ame lecz w kooperacij z 
przedsiębiorstwami całego kraju 
- odlewnią w lamży, FSC w 
Lublinie, Fabryką Nadwozi Sa­
mochodowych w Kożuchowie i 
wieloma innym Z jednymi 
współpraca układa Sie pomyśl­
nie dostawy nadchodzą w ter­
minie, niezła jest ich jakość; z 
drugimi — jak po grud-ie. Naj­
większym kłopotem, ba. meraz 
tragedią, są nierytmiczne dosta­
ny surowców zaleganie z nie­

zbędnymi dostawami przez ca­
łe miesiące. Dc rowadza to na­
wet do przestojów. Ostatnio np. 
przez dwa dni listopada zanoto­
wano 100 godzin postoju. Po­
wód — brak waty szklanej, któ­
rej transport, zbyt późno yrysła- 
’ y, „gdzieś” zapodzi&l się na 
PKP

„Mądro" wykonuje plan glo­
balny (102,1 proc, za 10 mie­

sięcy br.) i towarowy ,’’O5 proc.) 
lecz często gęsto sztukuje go In­
nym mniej zażnym asortymen­
tem z dodatkowych zamówień 
np. urządzeniami do gięcia szyn. 
A :valce drogowe i cysterny — 
czyli podstawow“ produkty cze­
kają... I pługi odśnieżne...

I

Usłyszałem też wiele krytycz­
nych uwag pod adresem Mys,z- 
kowskich Zakładów Metalurgicz­
nych, z którymi współpraca jest 
dla „Mądro” przykładem „jak 
nie należy kooperc rać”. Mysz­
ków zawsze znajdzie tysiące 
przyczyn, przez które od.ewy 
nie zostały wykonane w termi­
nie. Szczególnie te lżejsze któ­
rych produkcja nie opłaca sią 
Zakładom Metalurgicznym... Na 
wet produkcja eksportowych wal 
ców drogowych dla Czechosło­
wacji stanęła niedawno pod zna­
kiem < ipy tar.ia — właśnie przez 
niesolidność Myszkowa.

Brak blachv różnej grubości, 
na skutek czego nie wykonano 
w terminie . naszych" pługów, 

□woduje wielkie perturbacje. 
Zaległe walce i cystern'" — 
ten sam pi wód. Huta „Lenin” 
i huta im. Nowotki w Ostrowie 
Swiętc'trzyskim nie wywiązują 
się z przyjętych zamówień. A 
rury? Sosnowiecka huta Im. 
BuczKa dotąd nie wyKonała za­
mówień z II kwartału.

Mieszkańcy woj. Katowickie­
go naczekają — i słusznie — 
na niedostateczne efekty pracy 
drogowców w zimie i w letie, 
nie wiedM»e, że to ; niektóre na­
sze zakłady produkcyjne przy­
czyniają się nieraz do zahamo­
wania dostaw sprzętu, tak po­
trzebnego drogowcom w okre­
sie zimowym.

LOHDAN KNICHOWIECKI
P. S. Już po napisaniu arty­

kułu redakcja „TR” otr»ym«ta 
“ismo z Białegostoku, w którym 
dyrekcja „Mądro” zawiadamia, 
że Ifi pługów dla woj. katowic­
kiego czeka od 2 grudnia na od­
biór. Nasza interwencja poskut- 
kowi ia w piorunującym tempie. 
Dziękujemy, czekamy na pozo­
stałe!

ały
Rzeszewski tu, Rzęs; zni, 

tam, wszechobecny jest ten '1.' 
nusz Rzeszewski: dopiero ę ! 
oglądaliśmy jego pi ram roi j 
rywkowy (z And Kitschmanh 
w łódzkim ośrodku tele wizy jd 
uym, a oto i Katowice podra- 
tować mu wypadło na „Barbór­
kę”. Janusz Rzeszewski świetni» 
'obi wszelkie rewie piosenkar­
skie, ale przecież i on z próż­
nego nie naleje, nie stworzy z 
niczego coś. Barbórkowy pro­
gram lichutki miał niestety, 
scenariusz i nie najnowsze p!o- 
senki, co oczywiście zaważyć 
musiało na efekcie całego wi­
dowiska. Doskonała ’ego spraw­
ność techniczna i wspaniałe 
tempe akcji nie zdołały zatu­
szować w nim pustki w i as 
zaś przekonania, że to wszystko 
oglądaliśmy już . znamy. Z wy­
konawstwem też nie poszło naj­
lepiej. Program opierał się na 
piosence, a przecież głosowo 
wypad! on cienko.

W zwykły czas b“ łby on "as 
z ewnością iisatysfakejonował, 
bylibyśmy może nawet bardz* 
zadowoleni, ale na „Barbórką” 
spodziewaliśmj się ceegoś eks­
tra. Nie wyszło, cnoć chęci były 
na pe .no seezere i wysiłek na­
szej telewizji duży.

uderzenie Hitlera na Moskwę, 
od Smoleński przez Gżatsk — 
Borodino — Możajsk.

Połosuchin wpatrzy! sią w br„ 
zowy posąg Kutuzowa, jak gdy 
by chcia! odgadnąć, co genialny 
wódź przeżył i o czym myślal 
w tych ciężkich dniach. ?osąg 
wspaniale oddawał charaktery­
styczne rysy starego gererała. 
znamionujące spokój i niewzru­
szoną pewność siebie. Napis na 
cokolt powtarzał surow’e słowa 
Kutuzowa: „Stójci" jak wartow. 
nicy na posterunku. Za wami 
Moskwa".

rzucił do miasta żołnierzy fron­
towych: ich batalion pospiesznie 
ptzeizucano z jednej pozycji na 
Inną" — pisat wtedy Z. Woro- 
biew, korespondent gazety Fron­
tu Zachodniego „K asnoarmiej- 
skiej Prawdy". — Żaden z żoł­
nierzy stłoczonych pod plande­
ką ciężarówki nie wie, dokąd 
właściwie ich wiozą, a młodziut­
ki lej.nant, siedzący w kabinie 
obok kierowcy, zachowuje gro­
bowe milczenie. Jeszcze wczo­
raj ich bafalion zajmował oko­
py nad brzegiem rzeki Nary, 
Dokąa teraz rzuci ich frontowy 
los?

wie, znów dymią i dyszą ast­
matycznie stare wysłużone pa­
rowozy. Pociągi przepełnione 
są mieszkańcami Moskwy, do­
wożonymi na budowy umoc­
nień obronnych. Walki toczą 
się na bliskich przedpolach 
Moskwy; w komunikatach fron 
towych słyszy się nazwy stacji 
i przystanków dobrze znanych 
moskiewskim letnikom. Sześć 
dworców Moskwy w gruncie 
rzeczy przekształciło się w 
dworce podmiejskie — pociągi 
nie mogą ruszyć w dalszą dro­
gę: na zachód, na północ, na 
południe. Ale ci obecni „letni­

Parykada! Dla młodego poko­
lenia był to tytko symb*’, ro­
mantyczny element bojów re­
wolucyjnych. Dziś wychynęła 
w Moskwie — „ciężko, szor­
stko, widomie” Oto jej gniaz­
da strzeleckie, sto worKi i ro­
goże. jto strzelnice ze stalowy­
mi osłonami oto płyty oancer- 
ne. Work; wypełnione są zie­
mią, ale przyprószone teraz 
śniegiem przypominają worKi 
z mąką.

Samochód nie skręcił na 1 »- 
wo, w stronę szosy Możajskiej, 
należy wiec sadzi/, że batali"n 
przerzucony zosta je na jakiś 

W 25 rocznicą b twy pod Noskwą (2)

i'a polach Borodino i na placu Gzenym
Żołnierze 32 dywizji, p- y 

wsparciu czołgów, bohaterSKO 
bronili rejoęu Borodina — po­
dobnie jak ich p< przedni r jao- 
nad sto lat rcześnlej — i cho­
ciaż siły były nierówne, po­
wstrzymali posti py iepx_y- 
jaciela na zachód od Możajska 
na praeetąg płęrtn dni.

W październiku 1 listopadzie 
nieprzyjaciel, wciąż jeszcze aar 
dzo silny nieustannie atako­
wał i c latecznie zbliżył się na 
odległość kilkudziesięciu kilo­
metrów od Moskwy. W .-nieście 
ogłoszono nełną mobilizację. Na 
posiedzeniu aktywa pť tyjnego 
stolicy se? ’etarz KC i Moskiew 
skiego Komitetu Miejskiego 
WK (b) Szczerbakow oświad­
czył po sch -akteryzowaniu 
ogólnej sytuacji „Nie 1 -idźmy 
się — Moskwa jet t zag_ożon 
Abj zlikwidować powst. łą 
groźbą, trzeba było natych­
miast uruchomić wszystkie 
śr-dH 1 rezerwy -- cali orga­
nizacje partyjną 1 ludność s - 
licy wezwać do Arony m'a- 
sta, które przybrało w owych 
jesiennych dniach ‘941 r wy­
gląd warownego obozu.

doskwa ’sży dziś na skrzy­
żowaniu wojennych dróg 1 los

Czlo'w lek tojący w samocho­
dzie n lodowatym wietrze 
przez długi“ lata mieszkał w 
Moskwie. Ale chyba dopiero 
w ostatnich dniach zrozumiał, 
jak gorąco kocha to swoja 
miasto. Denerwuje sie tak, jak 
gdyby jechał na spotkanie z 
ukochaną po długiej rozłące i 
chciał jak najszybciej ujrzeć 
jej pil cną twarz.

Oblicza Moskwy nie rozjaś­
nia dziś uśmiech. Jesi napięte, 
surowe i czujne — jak u żoł­
nierza na warcie.

Tak, zmienił glą krajobraz 
podmoskiewskich okolic i przed 
mieść. Zabite deskami na zimę 
kioski — zielone, niebieskie, 
żółte wydają się jakby prze­
niesione z inn»j epoki. Ńa pero 
nach podmiejskich stacyjek, 
przez które przejechał niedaw­
no transnort wojska, jest wielu 
ludzi, choć dawniej w słotne 
listopadowe dni bywało tu pu­
sto. Miedziany kabel linii trak 
cyjnej zdjęto i wywieziono 
gdzieś n tyły, pociągi elektry­
czne również przerzucono na 
wschód, toteż na podmiejskiej 
bocznicy, po wieloletniej przer- 

cy, to ludzie szczególnego po­
kroju — wszyscy w waciakach 
i ciepłych spodniach, z łopata­
mi lub kilofami na ramionach.

Rów przeciwczołgowy zaczy­
na się tuż przy pe-onie letni­
skowej stacyjki ; aochodzi do 
samej szosy. Wszędzie -^idać 
zapory, częstokoły z wbitych w 
ziemię bierwion, zasieki z dru­
tu kolczastego. Nieskończenie 
długą wstęgą, przypominającą 
stos pacierzowy jakiegoś przed­
potopowego potwora, biegną ku 
linii horyzontu ,.jeże” — od­
cinki szyn i stalow ych kęsów 
zespawai e lub znitowane na 
krzyz- Po obu stronach szosy 
wkopano w ziemie zdemontowa 
ne kotły, które spełniąja tp ro­
lę osłon pancernych; wprowa­
dziły się już do nich ob 'ługi 
karabinów maszynowych. Szosę 
patrolują samochody pa icerne 
i lekkie czołgi — w każdej 
chwili można oczekiwać nie- 
nreckich spadochroniarzy.

Moskwa jes1 coraz bliżej. 
Miejscowość;, podmiejskie ustę­
pują miejsca przedmieściom. 
Spmochód zwalnia i mija wą- 
ski przejazd zostawiony w ba­
rykadzie.

odci_ek front na północny--za- 
chód lub na półn c od Moskwy. 
Może jeszcze dziś wieczór żoł­
nierze znajdą się na szosie Wo- 
łokołamsKiej, Leningradzkiej 
niu Dymitrowskiej i tam ;o- 
dejmą walkę?”.

V r erwszej dekadzie listopa­
da 1941 r. miało miejsce • vyda­
ří mie, które odegra’o doniosłą 
r< Ie w krzepieniu nastr aj v 
żołnierzy i całego radzieckiego 
społeczeństwa. Dziś historycy 
godnie przy iają, że była to 

decyzja o oabyciu tradycyjnej 
ewii wojskowe, w dniii 7 :- 

sr-opada w 24 rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewdlucjj Paź­
dziernikowej, mimo niesłycha­
nie cradnej j skomplikowanej 

nacji na frontach. Poprzedzi­
ło ją roesyste posiedzenie Mos 
kiewskiei Rady Delegatów Lu- 
d Pracującego w 1 .li dwor­
cowej metra na stacji „Maja­
kowskaja”. Na całym p-acu 
Czerwonym, od Muzeum Hi >to- 
r; znego aż po świątynię Wa­
syla Błażennegn sprawnie uszy 
kowały się oddziały. Żołnierze 
ubrani w solidne munduiy zi­
mowe nie lękali się ani m ti­
rów, ani zami ci śnieżnych. Na 
płatu ustawiła się piechota,

elewi szkoły ai tylerii, maryna­
rze wojska NKÍÓ D, uzbrojone 
oddziały robotników, a nieco 
dalej, poza obrębem placu ka­
waleria, artyleria i czołgi — 
gotowi do uroczystej defilady.

Jest godzina 8 rano. Przyj­
mujący defiladę zastępca ludo­
wego Komisarza obrony, mar­
szałek Związku Radzieckiego S. 
Budionny, . objeżdża _ wojsl.a* 
składajac im gratulacje z oka­
zji wielkiegc święta.

Przed Mauzoleum przechodzą 
zwartymi eregami, w pełnej 
got„„ śc bojowej, uddziałj 2 
moskiewskiej dywizji piechoty, 
kawaleria, artyleria, czołgi. 
Żoł erze radzieccy ślubują 
partů i rządowi, że zamie­
nią przedpola stolicy w grób 
la niemieckich naieźdżców. 
IromKie „hura”, groźne stą­

pani* pułków i warkot mo- 
toró-u zlewają się w po­
tężny. huk napełniający nadzie- 
.a oliskiego zwycięstwa. Ucze­
stnicy defilady prosto : placu

Izerwonego wyruszają na 
front, aby bronić ukochanej 
stolicy.

Jeoen z autorów wsromnień 
z okresu bitwy pod Moskwą, 
marsi«łek Iwan Koniew, były 
dowó 'a frontu zachodniego 
pod Moskwą na zaaane osta­
tnio pytam? korespondenta 
dziennika .Moskowskaja Praw­
da”: „Jakie wydarzeń'? w 
dniach obrony Moskwy wywar­
ły na was szczególne wraże­
nie”. odpowiedział:

— Chyba defilada ra placu 
Czerwonym w dniu 7 listopada 
1941 roku. Doskonale wiedzie­
liśmy, jak ciężko była sytuacja 
na froncie i nagle dotarła do 
nas wiaaomość, że w Moskwie, 
tak jak zawsze w rocznicę Re­
wolucji, odbędzie się defilada 
wojskoum. Niezwłocznie zorga­
nizowaliśmy transmisję radiową 
dc jednostek, nawet na pierw­
szą linię fronti Bula to jedna 
z nielicznych defilad wojsko­
wych, na której nie byłem obec­
ny. a mimo to pozostawiła we 
mnie niezatarte wrażenie Defi­
lada przemówienie wpoiły w 
nas stanowczość, wiarę, uskrzy­
dliły nas. Jeśli w Moskwie od­
bywa się defilada — mówiliśmy 
— to znaczy, że partia przygoto­
wuje cios dla przeciwnika". (K)



Na stadionach, w halachPorażka BBTS w Warszawie WYNIKI
i na loduwrikach Śląska

ŁTS Gliwice-Legia 11:9
Słabiutki boksPuchar GKKFiT
w g liwickiej hs iiw zasiągu

Kaiowic
(Obsługa własna)

mecz był Kwieciński sprawił zawód ..nie był ligowy..

Malinowski obronił honor Siły

W MernriaJe Jasińskiego s

tilBm'jsv. nli goście
Radlin liderem Szołtyska
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Zapaśnicy Katowic w Szwecji

skutek przewa
Rudkowskim;

1)
2)
3) 
')

2

5
5
5
5

8 
8
4 
2

S
s
3 
3

6
4
2 
0

8
4
2 
a

8 
5 
8
8 
8 
8
8
5

V
9
8
8

3
3
3
3

3
3

ka
su 
na

Katowice 
Naprzód 
Murek} 
Rumuni*

81:45 
58:49 
41 5‘ 
47:58

8
8
5

Częstochowa — 
ŚŚ;7S (30:32). Oto

38:21 
32:18 
18:23
15:44

70:40
57:51
54:56
37:71

1) Sośnica
2) B tiyaaa
3) ’tuch
4) Katowice

AZS Gliwice 
Katowic« 
Rueh 
Start 
Górnik 
Piast 
Częstochowa 
Polonia

1) ^oí i
2) Banik

> tnyaas
4) Ruch

Bacyasz .3, 
zwyciężyli z

23:5
26:19
17:17

4:28

nt 
turnieju:

Reprezentacji zapaśnicza Slaska 
w stylu klasycznym powróciła 
ze Szwecji, startowała w mię- 
ózynarodowym turnieju z udzia­
łem zespołów narodowych Ru­
munii, Czechosłowacji, Szwecji o- 
raz drużyny organizatorów turnie 
ju — Göteborgs AK. Drużynowo 
turnie’ wygrali Rumuni przed 
Szwecją. Indywidualnie » Pola­
ków najlepiej spisali się: Grzyb

w wadze koguciej (3 miejsce za 
Rumunem Alionescu 1 Szwedem 
Rapo) oraz Broją (3 miejsce: za 
Szwedem Frejem 1 Rumunem Po 
pescu).

33 .'cowalski, 34 Surminski,

(wlicratjjc
Sio-

Legii.
rozstrzygnąć, 

wygrają

Obie jedenastki grały wybitnie defensywnie, rzadko 
przeprowadzając składne ataki. W pierwszej części ini­
cjatywa należała do gospodarzy, po zmianie pól gra się 
wyrównała, kilkakrotnie Polacy przebywali pod bramką 
Izraela. Wynik bezbramkowy 0:0 odpowiada temu, co 
działo się w sobotę na stadionie w Tel-Aviv.

To doniesienie agencyjne o meczu olimpijskiej repre­
zentacji Polski z Iziaelem potraktowaliśmy jak sprawo­
zdanie z meczu... AKTORZY — CYRK, gdyż spotkanie 
to na inne określenie nie ztsługuje. Ob»« drużyny bro­
niły się?... Przed kim, skoro wzajemnie nie atakowały.

Ten humorystyczny mecz zakończył tegoroczny, DŁ.-dzo 
aleudany sezon piłkarski polskiej reprezentacji nową 
kompromitacją. Kto za to ponosi odpowiedział noś.!

W If ’ 4 międrywo ród dej 
azykówkl kobiet uzbieraliśmy 
«t u:Jare wyniki: Polonia Bytom 
— ,ZS 1 Btowice «5:33, Carot 1H • 
wice — Slą ik Tarnowskie Góry 
58:68, Wisi« Ib Krakót "raeo 
via 45:34, Górnik Wieliczka — 
AZS Ktra’tow 30:55, Irtik Sr Í - 
Polonia Bytom i0:3r. SIU ftici- 
bór’ - Wjs.a 0 «« 31. Liderem 
jest . ra owski AZS, dru lynj na­
sze nie odgrywał większe] roli.

Piłkarze chorzowskiego Ruchu 
są już nad Morzem Czarnym. W 
pierwszym meczu podczas tour­
nee po ZSRR, pokonali on v 
Odessie ze^pi'l Czarnomor:‘A 2:1 
(1:0). W wyniku wyraźnej prze­
wagi F uaków w pierwszej części 
gi Herman zdobył prowidz«- 
niè w 16 min. a zaraz po zm.a e 
stron podwyższył na 2:0 — Łys­
ic. PotŁ.T do głosu doszli gospo 
darze zdobywając bramkę ze 
strzału Moskalenki.

W dalszych spotkaniach I ligi 
Zawisz-. Bydgoszcz przegrał z 
Hutnikiem Nowa Huta 7:1? Polo­
nia Idańsk pc konała Gwardię 
Wrocław 16:4, Wybrzeże Gdańsk 
wygrało ze Stalą Stalowa Wola 
16:4. Spotkanie: Gw» dia Ł<dż — 
Carbo Gliwiee odbędzie aię w 
dniu dzisiejszym.

Martyniuk w ciężkiej rozstrzygnął o zwycięstwie dzie­
siątki ŁTS Gliwice nad warszawską Legią 11:9 w meczu 
o punkty mis .nowskie w I lidze. Zwycięstwo hutników 
w pełni zasłużone 1 mogło być wyższe, gdyby nie fatalny 
werdykt sędziowski w wadze lekkośredniej. Dzięki niepew­
ności końcowego rezultatu do ostatniej walki, 
emocjonujący, jednak poziom

WYNIKI WALK (na pierwsi zm 
miejscu gospodarze): w muszej
— Brodowiaa przegrał 2 do remi 
su 7 Czernikiem: w k guciej — 
Widuła uległ jednogłośnie ni 
punkty Gałązce; w piórkowej —

utman »konał 2 do remisu 
Czapkę, który doznał w III star 
ciu kontu ii ..łuku”; w lekkiej
— WÍ Król został przez sekun­
danta poddany w II tarciu Cru 
dniowi; w I< kkopólśredniej — G. 
Król wyg: ał przez poddanie w I 
r. Dowblały; w lólśredn sj —

Siatkarki nasza ale tdobyły 
punktu w meczach o mistrsc - 
aiwt I ligi. Częstochowlanka 
przegrała na własnym boisku » 
AZS Gdańsk 0:3 (3, Ił, W» i 
Startem Gayma 0:3 (5, 0, 7), na­
tomiast Kolejarz Katowice uległ 
tu zaciętej walce zeszłoro sne 
mu mistrzowi — AZS AWF s 
Waraz wi* 1:3 (1S.J, 11 1S, 1:11, 
9:15) oraz w Łodzi — 9 towl 
0:3 (12, 8. W p'erwszym »e- 
cie katowiczankt pr” .radziły t 1, 
utrata ego aeta sałamata Kole­
jarz*.

Dziesiątka BBTS Bielsko prze­
brała kolejny wyjazdowy mecz 
tym razen, z Gwardią w War­
szawie 6:14, Walki swe wygrali 
tylko: Kasprzyk Zalewski i Pie­
trzykowski. Dobre pojedynki sto­
czyli jeszcze Zięba i Hajek, prze 
grywając minima nie oraz Zgoaa 
Ten ostatni zaskoczył Wichmana 
kilkoma ciosami z doskoku i o ■ 
bjął prowadzenie w pierwsee) 
rundzie. W drugiej pojedynek się 
wyrównał, pod koniec tego star­
cia Zgodzie >ękł łuk brwiowy i 
sędziowie nł 'spokojniej ogłosili... 
zwycięstwo gwardzisty.

WYNIKI (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Gwardii): Zawidzki 
wygrał w I starciu na skutek 
przewag z Baśclkiein; Wichma- 
nowi sędziowie przyznali zwy­
cięstwo 2::..misu w spotkaniu ze 
Zyodą; Rękawek wypunktował 
Ziębę; Ratowski II zdobył punkty 
bez walki, ponieważ Goljasz miał 
nadwagę; Kulej otrzymał punkty 
walkowerem z powodu niedo 1- 
szczenja przez lekarza do walki Mo 
drzakowskiego; Jurkiewicz prze­
grał na punkty z Kasprzykiem; De 
bicl-iemr przyznano zwycięstwo 2: 
remisu w walce z Hajkien. ; Zy- 
gr« . wskj pizegrał 2:remist z 
Załomskim; Szymaniak z nowo- 
d” niedowagi oddal punkty bez 
walki toCr.-ykem demu; Lasek 
zdobył punkty walkowerem z po 
wodu niestawienia się Kubicy.

1 li rn-Ilgi iwyełi boiskach tes; 
kówkl doszło do pojed ’nlru 
dwóch nii pokonanych i* klą­
sku zespól » akademickich • 8 1 
towie i Gliwle. Ten emocjonują 
cy pojedynek wygrali i .Iwicta- 
ile 4! 1 (21 :IT) ot tjmując (ji 
samodzielnie) prowadzenie w 1 
oell NieS-iodtianką Jest porażk. 
Ruehu Chorzów z .-lästern v Oll 
wice ch 57:74 (24:32). Oto dwa dzl 
sze mecze: Górnik Zabrze - «
lonia Bytom 77:45 (37:11), AM 
- • - s, rt jytom

tabela:

Reprezentacja Katowic rozegra 
la mecz w Kir na z tamtej sz: 1 
zespołem o tej samej nazwie, od 
nosząc wysokie zwycięstwo 
«,5:1,5.

Legii, nura .owi:
(Wrocław), Denys 

i Jurecki (Kielce)

się punk 
iwycię- 

Paczkow 
Skorupy, 

Wilczyńskiego, Wisło kiego, Dą 
browski [' , Fing era. Walki swe 
przegrali tylko Lecki i Bieniek. 

Był to mecz rozegrany awan 
«an, poz< tałe pojedyrki o mi 
strzostwo II lig - KSgiane .0- 
staną w .najbliższa niedzielę. 
M. in. Górnik Zagórz» zmierzy 

ę u siebie z lidr en grupy 
H — U’ ią Mwięoim. Oto czo- 
Mrwika tabeli grupy I:

MUSZA; 1) Penqultl (NRD), 
2) Lagonikas (CSRS.), 3) Gol ■ 
podinow (Bułgaria), 4) Kukuła 
(Siła).

KOGUCIA: 1) Reiss (NRD' 
2) Bolla (V7ęgry), 3) Theuertz- 
bacher Austria), 4) Turba 
(Węgry), 5) Sekuła (Siła).

PIÓRKO A: 1) talinowaki 
(Siła), 2) Tanew (Bułgaria), 3) 
Csepela (Węgry), 4) Jagoda 
(kadra młoaz.).

LEKKA; 1) Senkel (.JRD),
2) Iwanow (Bułgaria) 3) GOep- 
fert (NRD), 4) Granat (Spój­
nia Gd.).

POŁSREDNIA; 1) Kovacs 
(Węgry), 2) Czardybou (Siła),
3) Koziarski (Siła), 4) Uzunow 
(Bułgaria).

ŚREDNIA: 1) Orłowski (Wi­
słoka), 2) Czcmajew (Br a- 
ria), 3) Jan Stawowski (Siła),
4) Pinter (Węgry).

PÓŁCIĘŻKI ; i) Kiss (Wę­
gry), 2) Skrzydlewski (Wisło­
ka), Albrecht (NRD), 4) 
Kwieciński (Siła).

CIĘŻKA: ) Botond (Węgry), 
2) Czałfudow (Bułgaria), 3) 
Groiss (Austria), 4—5) Will 
(NRD) i Woyda (Spójnia Gd,).

Na Hans i Rybnika takońc l 
aię w niedzielę adycy.ny, dzie­
siąty jui w tym roku turniej 
szermlt rczy • Puchar « JW. Na­
zwa, nazw i, a w Rypnikn wrę­
cz—w 4 p ihary zwycięzcy 
każdej broni, j tak floret kobiet 
wygrała Ful.. J< . przed Danutą 
Ba, onówną 1 St lercz/ńską wszy­
stkie CFS Katowice) we florecie 
mężczyzn triumfował Egon Fran- 
Izt (Piast Gliwice) przed Strachow 
sklm (CSRS) i Nielabą (Legia), w 
szps izie pierw»: miejsce zajął 
Niel tba (Ł egia) przed Mande 
(ROW) i Sanetin (GKS), w szabli 
— Wrndzioch (Baildon) przeA Sob 
czakiem (GKS) i Fermą iROW).

GKS przed Naprzoaem
T urninj lu ejowy z okazji 

„Dnia Górnik»’ zakończył »lę w 
sodo i zaiegłym’’ mec: tm mło­
dzieżowej repr. Rumunii z Gór­
nikiem Murcki. Wygrał nasz ze- 
spół ligowy 7:3 i .:0, 2'2, 1:1', spy 
dbając Bumu ot n osra nie 
miejsce w tabeiee

(Informacja własna)
Koszykar te katowickiego »1 

aonu ' mieśll koiejn > dęstwi 
w meczu o mistrzosf r< U Igi, 
wygrywając tym razem z Tęczę 
Kielce ‘3:»s (32:21) funk du 
katowlezar tdobyi; : nii tek 20. Za­
jąc 15, KHmontow.c. 12, Wyszo 
mirski Kopeetyństei ». Komi­
nek 4 1 Ciszek 3. Najwięcej ounk- 
tów dla Tęczy — Bul »1 u i 
dzierskl ».

Oglądając przed rozpoczęciem 
meczu zestawienie walk, moż­
na było przypuszczać, iż przy­
najmniej trzy pojedynki będą 
ciekawe i dobre, zważywszy 
klasę przeciwników. Tymcza­
sem właśnie one przyniosły naj 
większe rozczarowanie. W piór 
kowej Guti m przez dwie run 
d.y prowadził „walke towarzy­
ską” z Czapko, a kiedy na 
caątiru trzeciej obaj zaczęli bić 
serio, warszawianin doznał kon 
tazji łuku brwiowego. Minimal 
nie lepszy był Gutman.

Niektórzy węszyli niespodzian 
kę w pojedynku doskonale spi 
sującego się w lidze Dudy z 
najlepszym naszym młodz.ie. ow 
cem — Rudkowskim. Wojsko­
wy zdając sobie sprawę z potę 
gi ciosu przeciwnika, rozpoczął 

w po 
ostro

(Informacja własna)
Reprezentacja juniorów 

Katowic Po zwycięstwie nad 
Poznaniem 16:8, odniesio­
nym wczoraj na ringu w 
Mysłowicach, stała się mu­
rowanym kzndaten na zwy­
cięzcę y kolejnej edycji Pu­
charu GKKFiT. Nasz zespół 
m í v a punkty przewagi 
nad Gdańskiem, który wczo­
raj wygrrł z Białymstokiem 
15:5 i wyjeżf ja za dwa tv- 
g< rie do najsłabszego z fi­
li ílistów — reprezenta neji 
Białegostoku. pode: as gdy 
Gdańsk walczy w Poznaniu. 
Naszym młodym 
wystarczy tylko

” atowioę
Gdaňsk 
Poznań 
Białystol

zresztą do : wycięstwa w ndze 
piórkowej. Pod tym względem 
zaimponował nam także Skrzy­
dle« iii z Wisłoki, który w n! 
pot .vierdzü swój nieprzeciętny ta­
lent i psa* wicemistrzem św- a 
Kissem, iki nie mógł go poko­
nać. Kukula zapr ipaścii swą 
szansę zajęcia lepszego miejsca 
w walce z C~echo"lowskiem L»- 
go-dkasem, z którym przeurał 
niespodz .want* na łopatki. Jesz­
cze szybciej skończył aw« karierę 
Sesut- gdyż został wyeMm’nowa- 
ny z „i- ju po renisie z Wę­
grem Bo’lą oraz porażkach z 

(pieniem (kadrą młodzieżowa) i
BekieŁ-t (NRD).

Bl aki końcowego surceoc byt 
natomiast Czardyboa, śry po 
zwycięstwach nad Sedlarikiem 
(C 1RS), SclmaubMtsm (NI D), 
Krzyżowskim (Spójnia) i Uzno- 
wem (Bułgaria) stanął do decydu­
jącego o pierwszym miejscu po- 
jedyi.’cu z Wę em Kovacsem 
W ptor..«zej rundzie zapaśnik Si­
ły zdołał błyskawicznym chwy­
tem prowadzić rutynowa, sgo p z« 
ciwnika do parteru 1 nu l go w 
bardzo dogodnej sytuacji do por 
łożenia m łopatki Niestety tej 
szan sy ni : wykorzystał 1 waiiKę 
zi-en.lsc wał. Kud—Ińsk po poraż­
ce z Kissem -»konał Bierlę (Siła) 
i Ribaritzi (A kria), ale k ilejną 
walkę z Albrechtem (NRD) prae- 

rai na łopatki grzebiąc w ten 
isposób «w.ę szanse na zwj Aęstwo.

W punktacji se połowej ple »■ 
sze miejsce zajęła rem itacja 
Węgier 36 pkt. :e£ NBD 32, 
Silą Mysłowice M i Bułgarią 
27 pkt. (M-del)

GÓRNIK SOSNICA okazał się 
bezkonkurencyjny w i ieiu 
kobiet, wy, :> .vając z Banyaaz 
Tatabany* 10:8 Ruchem Chorzów 
8:7 i GKS Kttowiet M;6. Zawód 
sprawił chorzowski R- kt-ry 
przdL'ral z Węgierkami 3:8, m.- 
r_ malnus zwyciężając GKS 8:7. 
Katowiczanki Jległj Banyasz 2;».

348:554 
272:354 
294:279
308:328 
294:289 
235:28»
227:288 
228:331

Turniej piłkarsKi
Górata kc s „ Bobrek" zorganl- 

aOwA. ...sarski turniej junior) w 
z udziałem zespołów sławnych 
klubów. W traoecie turnieju nie- 
sp idzlanek było sporo, naji ńększą 
jednak sprawiła jedenastka gospo­
darzy KS Bobrek Karb która

(Obsługa własna)
Sportowa „Barbórka“ obchodzona była ni wielu ShmIIo- 

nach, halach sportowych i lodowiskach. Kibice mieu wielki 
wybór i chyba na orak emocji nie mogli i irzekac. Oto n 1 
serwis informacyjny z imprez sportowych z ouazji -DnU 
Górnika“;

• PO DWÓCH dniach między- 
strefowego spotkania o Puchar 
Davisa India prowadzi z Brazy­
lią 2:1. Mukherjea (I) uległ Ku­
cho Wij (B) 2:6, 2:6, 3:6,, Krisrhnan 
(I) wygrał z Mandarino 5:7, 6:2, 
6:3.
• NAJCIĘŻSZY XI etap wyści­

gu Dookoła Meksyku (2W km), 
wygrał Cuellar przed Soto (obaj 
Meksyk) Rustrianem (Gwatema­
la) i St. Gazdą. Miejsca Polaków 
po 11 etapach: 23 Kudra, 30 Gaz­
da, — — ’ ’ '
41 Kaz. Gazda.
• ZAGŁĘBIE Sosnowiec grało 

wczoraj w Łubinie, remisując z 
miejscowym swym Imiennikiem 
1:1 (0:1).
• PIŁKARZE Rumunii wygrali 

eliminacyjny meca o mistrzostwo 
Europy z Cyprem 5:1 (0:1).

(Obsługa własna)
XI międzynarodowy turniej zapaśniczy o Memorial 

Pawia Jasińskiego był jednym pasmem zwycięstw zagra­
nicznych gości. Zdobyli oni aż sześć pierwszych miejsc, !<»• 
kując się zresztą we wszystkich ka‘egoriach na ezołowyc.l 
miejscacn. Honor polskiego zapaśniclwa i myslowichiej Siły 
obronił ambitny Tadeusz Malinowski, zajmując pierwsze 
miejsce w wadze piórkowej. Pozostali nasi zawodnicy wy­
padli słabiej niż oczekiwano z wyjątkiem Orłowskiego z Wi­
słoki Dębica, który jako drugi Polak obok Malinowskiego 
stanął na podium zwycięzców.
Tak więc tej uroezriy turniej nie 

przyniósł oczekiwanych sukcesów, 
chociaż poziom całej Imprezy nie 
był zbył wysoki. Na matach Hall 
Parkowroj walczyło wprawdzi kil­
ku bard”-» dobrych zawodników 

k n* przykład Węgrzy: JŁŁss i 
Kovacs, Bułgar Iwanow, ale na­
leżeli oni de nielicznych wyjąt­
ków. Dużą “liespodziankę stano - 
wił drużynowy mistrz NRD — 
Motor Zella-Mehlis (klub made- 
ray»ty słynnego narciarza — 
Recknagla). 2 iwodmc tego ze­
społu zademonstrowali bojowy 
styl walki i odnieśli sporo tie- 
spodziew inveh sukcesów. Na kie 
gości zagranicznych nasi zapaśni­
cy wypadli słabo. PZZ znów nie 
dop wał by w tradycyjnej im-
p' m dzy .arodowej myslo- 
v lekiej Siły sta: awał i najit psi 
n: 4 zawodniev. Kolejny zawód 
organizatorom sprawił mistr -ol- 
śki — war szawska Legia, który 
w ostatni« chwili odwołał swój 
przyjazd. ' niewiadomych »wn- 
dów w reprezentacji Śląska e 
wystąpili także: Knitter i Hyea. 
Natomiast Siła chociaż wystawiła 
swój najsilniejszy i liczny -ardzo 
zest : r ie uzyskała tak wielkiego 

.ikcaati jak w poprzednich la­
tach.

Zaczęło «ię od tego, że Pięcio­
krotny t-iumfator memoriału Jan 
Ada-iiaszJk po wygraniu awóoh 
W» na łopatki musiał się wy­
cofać z imprezy na skutek kon­
tuzji barku. W ten sposób złośli­
wy pech, -pozbawił Adamaszka 
szansy wywalczenia szóstego zwy­
cięstwa w tej imprezie. Słabiej 
walczyli, a może mniej szczęśli­
wie wylosowali, tacy zawodnicy 
jak: Kukuła Sekuła, >też wy­
jątkowo szybko odpadli z grona 
kandydatów do pierwszego miej­
sca; nawet filar zespołu Kwieciń­
ski nie zdołał wywalczyć wyższe­
go, niż czwarte -niej-jce. Tym­
czasem zagraniczni go de repre­
zentowali wyrównany poziom, 
walki były nieraz tak zacięte, że 
o kolejności pierwszych miejsc 
decydowała waga ciała zawodni­
ków. Na wadze ustalono między 
innymi kolejność trzech _ ' 
szych miejsc w kategorii muszej 
oraz dwóch pierwszych w lekkiej. 
Kilka słów należy w tym miej­
scu poświęcić trenerowi naszej 
kadry narodowej — Ody.iskicmu, 
który wprawdzie był w hall, a e 
nie int. resował się zbytnio wal­
kami kadrowiozów, ani zagranicz­
nych rywali.

Malinowski, który nie lękał się 
ofensywy 1 w tym stylu prowa­
dził wszystkie sv pojedynki, . 
wygrał az 4 walki przez po­
łożenie na łopatki i dopiero w 
decydującej o pry nacie walce z 
Bułgarem Tonewem nie mógł za­
skoczyć przeciwnika i zadowolfl 
się remisem. Wystarczyło mu to

pięściarzom 
remis...

bardzo ostrożnie, dopiero 
Iowie pierwszej ru idy 
zaatakował, lokując dwa silne 
sierpy na głowie Dt dy 
biły one zawodnika ŁTF wy- 
bi iy zupełnie z konceptu. Po 
kolejnym ciosie (wprawdzie 
nieczystym) Duda był liczony, 
a po następnym sierpie odesła­
ny przez sędziego do rogu. Du­
da jest utalentowanym pięścią 
nzem, ale jeszcze dużo sie musi 
uczyć, o czym najlepiej chyba 
przekonał go wczoraj Rudkow­
ski.

Rozczarował Gałązka. Widać 
piesek, który go ugryzł przed 
dwomt tygodniami miał bar­
dzo ostre kły, skoro jeden z 
naszych najlepszych pieści rzy 
tak szybko stracił forme. Węzo 
raj w walce z bardzo ambit­
nym Widułą męczył sie strasz­
nie, co gorsza — o r.a.:vł swe 
braki w zakresie obroni Nie 
spełnił również -adiziei Dzem- 
riik, który w ciągu dwuletnie­
go stażu w warszawskiej Le 
gili nic sie nie nauczył. Był 
wprost bezradny w stairciach, 
gubił sie zupełnie w obronie no 
lujac na cios. O jego zwycię­
stwie nad Brodowiakiem roz­
strzygnęło nf oomnienie ^dzie­
lone 
ciu.

Po 
dyny 
meczu: Szumniak 
wifowŁB przyjęła z prawdzi­
wym aplauzem. Star spotkania 
w tym momencie 
walkower .dobyty p'zez 
dłę), hrzmiał 4:8 dla 
Szumniak miał 
czy gliwiczanie wygrają za­
kładając iż dwie ostatnie wal­
ki rozstrzygną na swoja ko­
rzyść faworyci (Kosowi«1 i 
Hartyniuk). Walczył ambitnie 
i rozsądnie, wyprzedza j a" ruty 
nowanego Mazurka. Po dwóch 
wyrównanych runr eh finisz 
należał d< Szumn iks, który 
zasłużenie wygrał ten pojedy­
nek, innego jednak zdania br- 
li sędziowie, którzy „wj punk­
towali” remis. Wystarczył jn 
jednak do końcowego zw cie- 
stwa ŁTS, poniiewaiż zarówno 
Kosowicz jak i Hartyniuk nie 
dali szans rywalom.

Pogoń i Sośnica
Trzydniowy turniej piłki rę< »- 

nej w gliwickiej hali sportowej 
zakończy! się »ukc . ii drużyn 
ipclskich, które nie ty szans za­
granicznym przeciwnikom.

POGOŃ ZABRZE wygrał kolej­
no z Banyasz Tatabanya (Węgry) 
19:11, Rue'- m Radzor iw 20;15 l 
Banikieni Karwina (CSRS) 22:19, 
zdoby vói jąc puchar bez straty 
punktu, äar t (1 liga CSRS) po­
konał Ruch 15:14 j 
natomiast Węgrzy 
Ruchem 23:18

(Informacja własno)
Pięściarze Górnikr Radlin 

odzyskali fotel lidera grupy I 
rozgrywek o mistrzostwo II li­
gi, gromi : w sobotę na wła­
snym ringu dotychczasowego 
lidera — Widzew' Łódź 1G:4. 
N i w pełni zasłużone zwycię­
stwo górnikó" złożyły 
ty zdobyte dzięki 
Stwom : Grygierezyka. 
skiego, Stawskiego,

w meczu fiu—awym ■ nlaowala 
* Banikiem Ostrawa (C6RÍI 0:0. 
.Jobywają: Jean > pueiusr dzięki 
lepszej skutecznnś w biciu rzu­
tów karnych, pi :arz» Bobrka 
: dobyli trzy bramki, icderis gdy 
trzy strzały napaś ników 1 JW1 
skich obronił najlepszy piłkarz 
turnieju — Fijałkowski. Ob-k 
niego w zwycięskim zespole wy­
różnili się: Mitręga, Łanąpka i 
Golcua,

W meeru © 3 mlejjse© Polonia 
Bytom pokonał* Górnik* Ko un 
4-1, piąte miejsc* przypłdlo Gór- 
n >wi iabn pu zwycięstwie 
nad Bany tsz Tataban« >ęgry) 
1:0, siódme — Warszawiance, któ­
ra wygrała z Z gtębiem Sosno­
wiec 1:0. Wynik w grupach; 
Banik — Zabrw 0:0, W*rszaw.*n-

_ po’onia 0;2, Banik — War­
szawianka 3:1, Polonia — órni t 
0:0, Warszawianka — Górnik 1:1, 
Pruonia — Banik 0;0 (grup* D 
Banyasz — Zag łbie 0:0, Toni»
— Bobrek 0:0, zagłębie — Bo­
brek t:X, Banyasz — Konin 0;0, 
Zi łębię — K-nin 0:0, Banyaez
— Bob ek 0:0 (grupa Uh

(Infcr-macja własna)
’ meczach o wejście do II ligi bok 

a- 'skiej dziewiarka TSB Bytom doz 
nała nieoczekiwanej porażki w 
meczu z Górnikiem w Kuźnicach 
Swidn: eh 8:12 snada-jąc na d^u
gie miejsc w aboli. Przyoyła 
przegrał na purakty z Gaiieiwiskim.

" we wygrali: Goj, Grzego- 
Kulak, zremisawali — 
.z i Twr.zarek, w eru- 

JKS Katowice pokonał w 
urleu œielacawv KKS ’2:3,

, ląlebi- Dąbrowa Gótmicza 
Rokicie Brzeg 6:14.

Duda przegrat na 
gi w I starciu z 
w lekkośredniej - Szumniak zre 
misował z Mazurkiem; w średniej 
— Siodła (ŁTS) zdobył punkty 
w.o., w półciężkiej — Kosowicz 
wygrał na skutek przewagi w II 
rundzie z łosia zem; w ciężkiej 

Hartyniuk pokonał Jankowia 
prowadząc la punkty do "za 
przerwania walki w 1. starciu 
skutek rozcięcia ,,łuku”.

Sędzia ringowy — Kozak z 
Łcdzi nie zwracał uwagi na 
nieczyste ciosy niektórych pię­
ściarzy 
Strumf 
(Łódź), 
skrzywdzili wyraźnie Szumnia- 
ka. Od kas odeszło bez biletów 
blisko tysiąc osób (j. w.)

tych rozczarowaniach je- 
em cc jonu jacy poi ed yn ek 

Mazurek,

(Informacja własna)
Podczas meczu w podnoszeniu 

yięża.ów: Hutnik — Stal 4:3 w 
Szopienicacn, awodnik miejsco­
wego HKS — S-oltysi k ustano 
wił nowy rekord Polski w wyci 
skaniu wagi koguciej — 107 k ., 
poprawiając wi isny synik o 5 
kg. Oto zwycięzcy poszczegól­
nych kategorii: kogucia — Szoł 
tysek (Hutnik) 8 cg., piórsowa
— Richter (Hutnil.) 300 kg.,lekka
— Benedik (Hutnik) 380 kg., śre­
dnia — Pietraszel (Stal) 350 kg, 
półciężka — Do. ninikowski (Stal) 
345 kg., lek  -«ciężk? — Pietru­
szek (Stal) 425 kg., ci żl a - ■ Zim 
mermann (Hmnik) 437,5 kg.

1

i’«<I siaik<
(Informacja własna)

Dwie nieoczekiwane p >z*i > 
zanotowali n* swym ligowym 
koncie siatkarze GKS Katowfee 
przegrywając w śobotę w W«_- 
b ‘zj lu z Umt. Chełmem 
(7, 11, 8) Oraz r niedrlelę wi 
Wróci. d’l z tarnt. C rą 3:9 
(H 1, 1« 7, 13:15, 5:13, 11:15).

1) Radlin 9 12 112 66
8) Turów 8 11 89:67
3) Widzew 9 11 97:83
4) Moto Jeloz 8 8 80:72

1 
Kuźnice 12 20 157:75
TSB Bytom 12 20 158:80
Rokita 12 14 120:110
Ostrovia 11 13 117:103
Katowice 12 13 127:109
Kluczbork 12 6 89:147
Zagłębie DG 12 4 86 150
ŁKS Łódź 11 4 70=150

Górnik Wesoła Í«st już niema 
mistrzom grupy IV walk o II Hgę. w niedziele górnicy poko­
nali w Mielcu tanit. Stal 13:5 
Dalsze wvnd'ki: Motor Lub-lin — Potiiomia Jelenia Góra 16:4. Sta 
Raestzów — Ziatfrłetwc Sosnowiec
18:2.

Wesotu 12 22 153:81
Rzeszó - 11 16 138:76
Mielec 12 14 127:10
Motor 12 11 125:113
Polonia 12 9 91:145
Metal 10 8 98:100
Zagłębi« 12 7 94:138
Technik 11 5 74:140

Hutnik 10 15 120 «0
Wybr,eże 10 12 112:86
Gw. W-wa 10 12 109:89
ŁTS 10 12 102:94
Polonii 10 11 112:86
Gw. Wrocław 10 10 106:90
Legia 10 10 100:98
Stal 10 10 94:98
Gw. Łódź 9 8 87:93
PBTS 10 8 87:113
Carbo 9 8 70-’O8
Zawisza 10 2 67:131

ZURiT swoim Klientom!

10 bezpłatnych upominków źwigtecznych

w postaci najnowszych telewizo­
rów 23-calowych RUBIN 106 z ki­

neskopem antyimplozyjnym, przy­
gotował ZURiT, dla PT Klientów, 
którzy od 1 grudnia br. do 22 grud­
nia br. zakupią sprzęt radiotelewi- 
zyjny wartości co najmniej lU0(Hł 
w piacówkach ZURiT-u.

Losowanie odbędzie się już 23 grudnia br. • O wynikach 
losowania powiadomieni będą klienci już 23 grudnia br. — 
telegraficznie.

poszuKiwatu
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ENERGETYKÓW za­
trudni , Eneitoprojek,” O/GliWice. Zgłoszenia oso­
biste na’ ic res: „Ene juprojekt” O/Gliwice, ul. 
Zygnuin Starego 11. ■______ 909(kr

MASZYNISTÓW, 3 POMOCNIKÓW M ISZYNI- 
STOw do prowadzenia lokomotyw spalinowych oraz 
4 Manewrowych ze świ__ectwami PKP — za­
trudni natychmiast Huta 1 Maja w Gliwicach. Zgło­
szenia nr: zjmuie Dział Kadr, Gliwice, ul, ileńska 
nr 4. 8882kr

BKONOMiFTÓW i wyższym wykształceniem ekono­
micznym zatrudni w uziaie analiz ekonomicznych — 
Przedsiębiorstw! Energomontażów* Przemysłu Węg­
lowego W Chorzowie, ul. F. Dzierz ń.kiego 70/76. 
Reflektują się wyłącznie na pracowników posiada­
jących odpowiednią praktykę ;awodową. ogłoszenia 
pisemne lub osobiste przyjmuje Dział Kaar Przed- 
»iębiorstwa pokój nr 6< 8S8«lor

MGR IN2. ŁUB INZ. ze specj ilnc ścią iLEl.TR K1 • 
GÓRNIKA, na stanowisko kierownika Ruc.iu Energo- 
Maszynow go K p .ni, ( « INZ. LUB IN2. GÓR­
NIK, na stanowisko kierc 'Ttdka Ruchu Zakładu — 
gatrudni natychmiast Kopalnia Rudy Zel ta „Stąpor­
ków” w Stąporkowie, pow. Końskie woj«,w ie) -e 
Eliższycn informacji w sprawie ząti adnienia 1 pi« c 
udziela Dział Kadr KR2 Stąporków«. t Oikr

INZYNIÏROW I TECHNIKÓW zt znajomością ro- 
Jektowania URZĄDZEŃ SANITARNYCH, i.osiadają­
cym. uprawnienia budowlane, INŻYNIERÓW I TECH 
NIKÓW w zakresie projektowania URZĄ N OD­
PYLAJ ^CYCH, WENTYLACJI I TRANSPORTU 
PN UMATYCZNBGO, INZYNIËiiOW I TECHNIKÓW 
ELEKTRYKÓW ze znajomością projektowania, po­
siadających uprawnienia budowlane, KIEROWNIKA 
FINANSOWEGO z wyższym wyks: łcai ;m ekono­
micznym i 3 letnią praktyką w dl aie finanse -ym, 
I ic z wykształceniem śr< -tnim 1 7 letnią praktyką. 
E ONOMISTĘ : i znajomością zagadnień ‘nwestycyj 
nych — zatrudni natychmiast do prac projektowych 
dli potr rb krajowych i na eksport Biuro Pm ek- 
n Przemysłu Materiałów Ogniotrwałych „Bipro- 
n; g«‘ Gliwice, ul. Maatalerza tt (daw iit Wieczysta). 
U runki płacy wg taryfikatora dla biur arojekt v 
min. przemysłu i iężkiego. Zgłoszeni* osob’ te przyj­
muje Sekej* Kadr. 8847kr

3 NŻY1 li tOW n* stanowiska kierowników budów 
i 5 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z prak 1 j v. o>i 
downictwie i «bot nżynieryjnych, EKONOMISTĘ 
i wyższym wykształceniem, na stanowisko kierow­
nika dzia.u ekonomicznej a 3 MISTRZÓW BVDOW- 
LANYCI z dyplomem mistrzowskim, 3 KALi ULA- 
TORÓV. z ykształeeniem średnim - zatrudni na- 
tychmia Gliwickie Przed: orstwo Robót Inży­
nieryjnych. Warunki ptacy wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dz i 
Kadr oraz Dział Zatrudnienia C U, Gliwic*, ul. 
Nowy Świat 35.

WAPHC BÜDOUE

I PRZlMYSKIWE
w dowolnych Ilościach

e f 9 r u / e

do natychmiastowej dostawy
WOJRWÖDZKIE 1 RZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMLSLV WAPIENNICZEGO

■ gfednoą

w CferJocłK ul. JamogA s ca 83'8S.

Eamówlf Tit. pr< my kierować bezpośred­
nio na nauK adirw 9189kr

Kwalifikowanych robotników o 'asiąpiących spe­
cjalnościach: TO" RZY, FREZERÓW, WYTACZA- 
RZY, KLIFIERZY — zatrudni natychmiai Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych „Poręba” w Porębie k. 
Zawiercia. Warunki płacy i n> »ej wg układu zbio­
rowego pracy dla r-rzemystu metalowego. Dl robot­
ników kwalifiko Miych posiadających na utrzyma­
niu roAxiny îtniej* m< iwość przydziału mi szkań 
w nowym budownictwie, zgodnie uchwałą nr 123 
Rady Ministrów z dnia Si maja 1965 r. po przepra­
cowaniu okresu próonego Dla praeown-ków samot­
nych zapewniamy zakv teror nie w zakładowym 
hotele robotniczym. Zgłoszenia esobi .te względnie 
Dodani» należy kierować do Działu Kadr Przedsię­
biorstw a 8891kr

MASZYNISTÓW WYCIĄGOWYCH, posiadających 
aktuam* zatwierdzenie Urzędu Górniczego — zatrud­
ni natychmiast Przedsięb orstwo Budów Kopalń 
Rud Miedzi w Lubinie, ul. M. Curie-Skłodows-dej 
nr 76, woj. wrocławskie. Wynagrodzenie zgodnie 
z protokołem dodatkowym ar zb oroweg i idt, 
pracy dla górnictwa rud, z dnia 10 stycznia 1958 r. 
Óla amfejsccwysl p-acującycb nienagannie, zapew­
nia się i-ileszkant" rodzinne pr 3 miesiącach pracy. 
Jednocześnie gw ran tuj.: się p zaniesienie słu.bo- 
we. Dla sai ych bądź żonatych, do chwili otrzy­
mani* mieszkania, zapewnia się hotel robotniczy 
oraz zyw'.tnie stołówkowe n wa: nkach odpłat­
nych. Bliższych informacji udziela Dział Zatruto s- 
nla I Płac. Dyrektja zaąto«teg: sobie prawo wyboru 
kandydatów.

Uwaga mieszkańcy Mysłowic 
i okolicy!

ZARZAD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w Brzeslncs k. M/riowlo

zawiadamia, n
PUNKT SKUPU ZŁOMU 1 ODPADKÓW 

UŻYTKOWYCH
o r i ■

PUNKT SKUPU SKÓR SUROWYCH 
w Mysłowicacn, przy ul. K g> 'cmei 15«

zostały przeniesione
NA ULICĘ ŠW1ERCZYNY.

Za treść ogłoszeń redakcja Trybuny Robotniczej 
nlt odpowiada.

ZAKŁADY JAJCZARSKO DROBIARSKI. 
W CHORZOWIE-BATORYM

informują, ie znajduji.ee •!<. w .klepach d« > 
talicznych

JAJ- CHŁODNICZE

są oznajcowane liwrą, która określa dopu­
szczalny c tasókres sprzed»ży ich komumen- 
twi.

Wyk-iz znaków literowych oraz >krei 
sprzedaży jaj przedstawia ąię następująco;
Znak llterow 

na jaju
Termin s prie lary 

u sklepli do ani«
R 7. XII. 1968
S 10, XII. 1966
T 14. XII. 1966
U 17. XII. 1966
V 21. XII. 1966
W 24, XU. 1966
X 28. XII. 1966
Y 31, XII. 1986

OCTAVIĘ, rok produkcji 
.963, Stan ■- ar izo dob 'y — 
sprzedam. Daiudowa, Klucz 
bork, Waryńskiego 20, tel. 
m, godz. 18 — 20. W8p

PRZEDSITB PREFABRYKflCJT PRZEMYSŁU WEGLOWFGO 
W KATOWICACH, ul. Armii ( zerwonej 3, teł. 329-61 do 8*

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA ROK 1967 na
PILNIE sprzedam 2 parcele 
w Wesołej. Mol Józef, Ty­
chy-Wilkowy je, Mikołow- 
ska 212. S16

DOM na wczasy pracowni­
cze nad morzem dla insty­
tucji wynajmą. Możliwość 
urządzenia stołówki 1 do­
budowy pokoi. Świnoujś­
cie, Bydgoska 29. Wanda 
MężyAska. 89*1 kr
DOM jednorodzinny » par­
celą 2133 w Strzemieszy 
cach, Gruszczyńskiego 17 — 
sprzedam. Informacje: By­
tom, Kopernika 18, Todor.
BARGIEŁA Ryszard zgu­
bił legitymację szkolną nr 
44, Xvyd. przez ZSG w Dą 
browie Górniczej. 927p

GABRYŚ Ignacy, zam. w 
Knurowie, ogłasza kra­
dzież przepustki nr 367, 
wyd. przez kop. „Knu­
rów” w Knurowie. 909p
SWITUN Stefan, Bojków, 
Mickiewicza 288, ogłasza 
kradzież przepustki nr 7027, 
wyd. przez kop. „Knu­
rów”.

płyty stropowe

0 ‘00000 obc. użytk. kG/m» *),6 do l.MO.8 
dług, dowolnej do 6,9 m ner. 14 I M m. 
grub. 0,12, ,1« 1 0,5« m.

strunobetonowe SIASSA

13 „stawy wngonan . kolejowymi.
Zamówienia mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, śpjMsdil- 
cxe i organizacje społeczne.
Szczegóło vych iT.formacji uaziela Dział iibytu.
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na akademii

któ-

pa-

lliicznie i kolorowo
na barbórkowych zabawach

stísni

Kolumnę opracował:

barbór owe 
sie z miłym 
174 rodziny 
wnrowadziiy 
mieszkań w 

ul. Chorzow-

174 rodziny w nowych 
mieszkaniach

górnicze budzą wiel- 
szcze-

Najwięksią popularnością aa balu mlodvcb górników w Swlętochłowiciich cieszyło ii* 
jednak... tango.

dżinami spotkał sią przy świątecznym stole Podobnie jak 
w ubiegłych latach będzie okazja, by wspólnie powspomi­
nać dawne lata, oglądnąć program telewizyjny i wypić... 
jednego za zdrowie i pomyślność.

Wśród odznaczonych nie zabrakło oczywiście sportowców. 
I >to czołowy piłkarz Górnika Zabrze, jeden z najlepszych 
piłkarzy polskich. En est Pol otrzymuje z rąk ministra 
Jana Mitręgi Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski.

Pamiątka z doroczne., ualu młodych górników 
w Świętochłowicach.

Jak Barbórka — to i rodzinne spotkanie pr y świątecznej 
,,babce”. Odwiedziliśmy Pawła Morawca, zasłużonego gór- 

' a kop. „Kleofas”, który z całą rodziną: iwoma synami 
również górnikami tej samej kopalni, córkami i ich ro-

Tak wygląda .skok priez skórę”. Przeszkolę pokonuje 
student Politechniki Śląskiej w Gliwicach.

DIł .vielu górników kopal­
ni „Rozbark” 
święto zbiegło 
wydarzeniem; 
w tych dniach 
się do nowych 
budynku przy 
sklej. Nowo wy budowany 11- 
kondygnacyjr." punktowiec 
oddała do użytku Międzyza­
kładowa Spó-łd: Inia Miesz­
kaniowa „Górnik”.

Tradycyjny obiad górniczy w kop. ,,R<J*b«rk" Tr ist za 
górniczy stan wnoszą (od lewej) Ra^.iund Ścigała kierow­
nik robót górniczych, Zygmunt Pies, nadsztygar, Jan

Jankowski, sztygar.

Wymiana doświadczeń
Na zaproszenie Wyższego 

Urzędu Górniczego bawiła 
tu na Śląsku delegacja 
przedstawimeli władz górni­
czych SRR z ministrem
L. G. Mielnikowem — orze- 
wodniczac m Państwowego 
Komitetu Dozoru Górnicze­
go i Technicznego na czele.

W skład delegac’i wcho­
dzili m. in. przewodniczący 
komitetów dla spraw nadzo. 
ru górniczego Ukrainy — 
I. P. Twonin. Gru .ii — X G. 
Gamhaiaszwil: i Kazachsta­
nu — tsajchalijew. Gelem 
pobytu gości radzieckich w 
naszym województwie b la 
wymiana doświadczeń zwią­
zanych i bezpieczeństwem 
pracy kopalni.

Kosze kwiatów 
dla kop, „Prezydent'*

Tegoroczna Barbórka szczo 
drze obdarz la górników z 
„Prezydenta”. Dyplomy, od­
znaczenia i kwiaty otrzymt 
ło wczoraj 
w Zakładowym Domu Kul­
tury w Chorzowie — kilku- 
dziei ;ciu zasłużonych p_ i- 
cowników. Szczególnie ler- 
de nie podejmowano dele­
gatów — 69 górników, 
rzy pod ziemią spędzili 
łowę swego życia

O święcie górników 
niiętały sąsiednie zakłady 
„ îonstal". huty „Batory” i 
„Kościuszko”. młodzież z pod 
opiecznych szkół, _ nawet 
przedszkoli, które przysłały 
wiązanki i kosze kwiatów 
załodze kopalni „Prezydent”. 
Wczorajszy dzień zakończył 
się zabawą, w której ucze­
stniczyli górnicy wraz z ro­
dzinami.

Jerzego Wartała i „szefa” B_y- 
gady Pracy Socjalistycznej Sta. 
aisława kam.fera — obydwu 
z kop. „Klimontów”. * i do- 
brz pracują w kopalni młodzi 
— niech świadczy Eakt istmen a 
tam 42 Brygad Pracy Socjali­
stycznej. Jerzy Wartała otrzy­
mał Złotą a Stanislaw Okamftr 

Srebrną Odznakę im. Janka 
Krasickiego.

W drugiej część sali rozma­
wiam z inżynierem Kazimierzem 
Kurzem z kop. „Ludwik-Con- 
cordia". Trudno mu mówić o 
sobie, więc siedząc* obok mał­
żonka informuje, że mąż otrzy­
ma właśnie awanc na sztygara 
oddziałowego. Obydwoje cieszą 
się. że mogli przyjść ia bal, bo 
rok temu inżynier Kurz rr-ał 
akurat szychtę” i całą Jarbór. 
kę spędził pod ziemią, aby inni 
tr cli się bawić.

P kich odrę wreszcie do Stefa­
na Kukuły, młot3 go górnika 
z kop. „Barbara-Wy .wolenie” 
ubrat go w piękny galowy mun­
dur. Rozpoczął swą górniczą pra­
cę 11 lat temu jako pomocnik 
mierniczego a dziś x> ukończe­
niu technikum jest .amodziel- 
nym geodetą... kawalerem uo 
wzięcia, chociaż już tak nie cał­
kiem, oo właśnie przeprasza

mnie i idzie tańczyć ze swoią 
narzeczoną.

A bal „rozkręca” się i miga 
kolorami liczym koło na kopal­
nianej wieży. Idą w an goście 
— rrłodz’ komsomolcy z Do­
niecka. którzy przybyli do ras 
na zaproszenie ZW ZMS.

Przerwy w tańcach umilają 
aktorzy scen katowickich i so­
liści Operetki Śląskiej. W ku­
luarach trwają nocne rodaków 
rozmowy, jak może być zresztą 
inaczej, gdy spotkają się sami 
górnicy—

Ale na nas już czas. Wraca­
my w stronę Katowic ulicami 
ską^mymi w powodzi świateł. 
7 wielu mieszkań słychać dźwię­
ki muzyki, wszędzie bawi się 
gómicz brać.

W salach recencyinych hotelu 
„Katowice” mienią się kolorowe 
pióropusze i górnicze mundur» 
inżynierów i techników wszyst­
kich kopalń. Wśród nich dziel­
nie sobie radzą nawet z szyb­
kim waloszkiem zagraniczni 
uczestnicy jubileuszowe sesji 
Komisji Przemysłu Węglowego 
RWPG.

Wracam do redakcji i ia< r- 
nan, stukać ną mas.' ynie. Nie 
zapominam jednak o tych, któ­
rzy w tym samym oaMie pra­
cują na dole, brodzą w kału­
żach wody, dyżurują.

Na szybach świt maluje już 
' rab ne esy floresv a ulice nie pu­
stoszeją. wracają do domów 
górnicy z barbórkowych balów 
jutro czega Ich trud codziennej 
pi icy. A. N.

DZIAŁ REÏORTERSKI 
TR.

Zdjęcia wykonali
STANISŁAW GADOM­

SKI, WŁODZIMIERZ 
WAWRZYNKIEWICZ 
ZYGMUNT WIECZOREK. 

Wspólny obiad
Bez przesady -nożne powie 

dzieć. ie ubiegła sobota i 
niedziel były najspokojniej­
szymi dpirmi w rok- w 
kopalni „Bolesław Śmiały ' 
Pracowali tylko nieliczni, 
ci, którzy byli niezbędni 
górnicy i pogotowia, straż» 
pożarne! i dozoru. W nie­
dziele w godzinach przedpo 
łndniowych niema’ cała za­
łoga uczestniczyła w akade­
mii, połączone! z wręcze­
niem odznaczeń naństwo- 
wych. W niezwykle miłej 
atmosferze upłynęło niedziel 
ne popołudnie. Górnicy v 
galcwych strojach zasi.edli 
wspólnie do uroczystego 
obiadu; nie było końca to­
astom ! wzajemnym życze­
niom.

Pamiętano
o chorych kolegach

"radycj i staty sie wizyt» 
delegacji górniczych w Sz.ii- 
talu Górniczym w Bytomiu. 
I rzebyn aiących tam górni­
ków obdarowuje sie pre­
zentami jest też oka­
zja. by pogawędzić z ko­
legami Tak było w ub. so­
botę. Szpital zapełnił się 
gośćmi. przybyła również 
młodzież z bytomskich szkół 
górniczych. Chorym kolegom 
wręczono paczki ze słody­
czami 1 owocami oraz kwia­
ty. życząc im szybkiego po­
wrotu do zdrowia Kopalnie 
nie zapomniały również o 
swych emerytowanych pra- 
cowmkach przebw ający-ih 
w szpitalu, przesyłając im 
upominki.

Do tradycji należy już 
spotkanie młodych górników 
i Egzekutywą Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR i Kole­
gium Ministerstwa Górnic­
twa i Energetyki, na którym 
przodującym młodym górni­
kom nadano Odznakę im. 
Janka Krasickiego.

Na zdjęciu Józef Wawrzy­
niak — sztygar zmianowy 
kop. „Chorzów” otrzymuje 
zaszczytna odznakę z rąk 
prze »odniczącego ZG ZMS 
tow. Stanisława Hasiaka.

DZTEN Górnika wstał opromieniony słońcem. Od wczesnego rana w miastach 
i osiedlach górniczych dziarsko koncertowały orkiestry dęte. Ulice przybrały 
świąteczny wygląd. Czerń galowych mundurów, białe i czerwone pióropusze, 

jedna z oznak zawodowej rangi i stopnia stwarzały podniosły nastrój. Bo też ma 
Barbórka w sobie niepowtarzalne uroki. Bogato iluminowane światłem, liczne w na­
szym województwie, wieże wyciągowe o nieruchomych w tym dniu kołach nabie­
rały swoistego dostojeństwa.

Odbywały się uroczyste akademie, związane z odznaczeniami zasłużonych gór­
ników. Zaproszono też na doroczne święto górników-emerytów, nauczycieli, woj­
skowych, przedstawicieli załóg z innych zakładów oraz statków, którym górnicy pa­
tronują, bądź też tych które noszą nazwę śląskich kopalń, młodz eż ze szkół 
będących pod opieką poszczególnych zakładów.

Rądy zakładowe i robotnicze nie zapomniały o chorych górnikach, przebywają­
cych na leczeniu w szpitalach, sanatoriach i domach. Odwiedzały ich delegacje 
z życzeniami szybkiego powrotu do zdrowia wręczając upominki i wiązanki kwia- 
tÓW.

Wieczorem brać górnicza ruszyła w tany Bawiono się w świetlicach, domach 
kultury, w restauracjach i kawiarniach, na prywatkach i w dziesiątkach tysięcy 
mieszkań na całym Śląsku i w Zagłębiu, Wznoszono niezliczone toasty za ■Domyśl­
ność, zdrowie i bezpieczeństwo górniczej pracy.

Chociaż tradycyjna Barbórka jest świętem górniczej braei, nie wszyscy z uej mogą 
w Hu Hniu oùooczvwaé. Zajrzeliśmy do kop. „Katowice ’. Dyspozytor Ta susi Kisała 

doierał właśnie depesze z gratulacjami oa r-arynarzy i kapitana datku n/s „Gniez- 
no”—Stefanowskiego (byłejt kapitana m/s Katowice), ■ której czytamy: W dniu
Barbórki mocni ściskamy i serdećinie pozdrawiamy całą ałogę iwsze b iskiej im
kopalni”. Pod wieża wyciągową „Gwarek” zastaliśmy piątkę zespołu ratowniczego 
» isława Kubicę — zastępowego zespołu, iraz ’iotra Bieleckiego, Józefa Czupałą, 
Edwarda Kali ę i Wacława Korbeckieao. Pamiątkowe idjęcie, serdeczne uściski d.om 

i w dalszą drogę.

W dniach poprzedzi icycl. 
Barbórkę pisaliśmy sz< "oko o 
trudzie pięknej górniczej pracy, 
o odznaczeniach i nagrodach dla 
najlepszych. Teraz >ra i a zre­
lacjonowanie barbórkowych ba- 
Ić i zabaw, choć .zecz zrozu­
miała, nie wszystkich, po prostu 
nie starczyłoby miejsca.

Ulica przed Domem kultury 
w Świętochłowicach zakorkowa 
na została samochodai ii już na 
du’go przed godz‘ną 20. Ze wszy­
stkich stron naszego wojewódz­
twa, pizybywa’i r.a swój trady­
cyjny bal młodzi górnicy 
ZMS-owcy.

Po fanfarowym hejnale 1 przy­
witaniu zebra łych przez prze­
wodniczącego ZW ZMS tow. An­
drzeja Żabińskiego zszyscy ru­
sí”-'li w tany, e. pi« -wszą parę 
poloneza poprowadził przewod­
niczący ZG ZMS tow. Stanisław 
Hasia1-- Zawirowały w tańcu 
górnicze mundury i najmodniej­
sze toalety dz!ewcząt. A trzeb 
powiedzieć, e bj 1 to bal ele- 
gancji 1 szyku. Wasz reporter 
Tzvjeeh«! na bt m. in. p > to, 
aby przedstawić czytelnikom 
„TR” niektórych jego uczeatni 
tów.

Tak więc przy jedn rm stoliku 
«■stałem sztygara zmianowego

Szpady 
kie zainteresowanie 
gólnie wśród dzieci. Natknęliś­
my się w Janowie na grupę 
chłopców powrs ijących za- 
oewne « miejscowego lo­
dowiska, którzy otoczyli rę­
bacza ścianowego kop. „Wie­
czorek” K azimierza Petru-
nio. Z zainteresowaniem o- 
gląaano szpadę, którą otrzymał 
jako jeden z 1 górników tej 
kopalni, podczas ostatnich uro­
czystości barbórkowych.

Załogi dwóch kopalń węg kamiennego obchodziły wczoraj 
swój jubi eusz. miodsza — .Klimontów” — 60-lecie istnienia, 
starsza —- „Pre ;ydent” — 175 iat. Odwiedziliśmy tę ostatnią, 
rozmawialiśmy z wielot a. jubilatami _ jubilatki

Paweł Król ma sa ą 50 lat pracy zaczynał jako pomoc­
nik ślusarza. Ernest Hełka, któremu stuknęła „czterdziestka”, 
zaczynał od ładowania brykietów. Dziś jest sztygarem sortowni, 
troszczy się o to, aby węgiel opuszczający zakład wzbogacania 
był jak najwyższej jakości, bez zbędnego balastu — kamienia.

Józef Zając przepracował w „Preiydsnc‘e” dopiero 40 lat. 
Spęuził je w swej lokomotywce, przy odtransportossywiiniu 
urobku z. oddziałów produkcyjnych na podszybie. Dziś, ze 
względu na podeszły wiek, obsługuje stację 6 kV. Wolne chwi’e 
poświecą... zakładowej orkiestrze, w które’ gra na klar scie, 
ji mówi, także dopiero od „ 1935 roku, a » iec od chwili jej 
założenia.

Zając pochodzi z rodziny górniczej. Ojciec miał ta sobą pół 
wieku pracy w Kopalni .Prezydent” kiedy odsz.edł na emery- 
ti — dziadek — Andrzej, zaczynał w tej kopalin pracę w... 
1850 roku, 1 więc 116 lat t emu.

Zmieniła się nasza kopalnia nie lo po: i ia — niówi lam 
nasz jubilat Szczególnie po wyzwoleniu, kiedy praca stała się 
lżejsza, bardziej wydajna.

Pamiętam — dorzuca maszvnista elektrow izu Edwar I Szu­
bert, który 40 lat spędził w kopalni — jak ł d >ło się niec­
kami węgiel do m; łych wozów. Obecnie królują maszyny, 
a lilipucie wózki zastąpiły 2,5 tonow kolosy...

Jest w kopalni — ji .llatce ponad 50 jubilatów. Za wy­
sługę 1 it otrz/mali ponad 400 tyu. sł„„

Na zdjęciu grupa jubilatów.

rep»rterzj 
donoszą:

Marynarze 
ORF „Błyskawica 

wśród górników
Tradycyjnym Już zwyczajem na 

„Barbórce” górników w kopalni 
„Silesia” znaleźli się też mary­
narze. Była to trzyosobowa dele­
gacja Marynarki Wojennej z OKP 
„Błyskawica” z kapitanem na cze­
le. Marynarze obdarowani zostali 
czapkami z pióropuszem oraz pa­
miątkowymi lampami górniczymi. 
Podczas trzydniowej gościny u 
górników zwiedzą oni kopalnię 
oraz miejscowości turystyczne 
Beskidu Śląskiego.

W czasie uroczystej akademii, 
przewodniczący PRN w Bielsku- 
Białej Antoni Kobiela udekoro­
wał 42 górników „Silesii” Zło­
tymi Krzyżami Zasługi i 53 Srebr 
nymi. Specjalną nagrodę ministra 
górnictwa i energetyki otrzy­
mał mistrz oddziału remontowe­
go Alojzy Herok, który przepra­
cował 50 lat w górnictwie.
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